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D z i ś  o b r a d u j e  S e j m

❖  Rocznica zwycięstwa
❖  Rychliwe i sprawiedliwe 
❖ Pięciolatka w Izbie

POSIEDZENIE SEJMU, rozpoczęte dziś o godz. 10, trw ać 
będzie do późnego wieczora, z tego przede wszystkim  powodu, 
że na lis tę  mówców do punktu : pierwsze czytanie w ariantów  
koncepcji Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego na lata 
1980—1990 oraz założenia Centralnego Planu Rocznego na 1986 
rok — wpisało się ok. 20 postów7.

ZB IEG A SIĘ to posiedzenie z 
40-leciem zwycięstwa nad nie
m ieckim  faszyzmem. Wyso-ka 
Izba poświęca uwagę te j donio
słej dacie oznaczającej nie ty l
ko zwycięstwo w  wojn ie, ale 
także zwycięstwo pokoju. W  wy 
stąpieniach rządu, najwyższych 
władz politycznych, w  manife 
stacjach społeczeństwa determ i
nantą była właśnie wola prze
dłużenia pokoju w  Europie.

Bezpiecznie i  spokojnie chce
my żyć także pod w łasnym  da
chem. W  tym  kontekście należy 
rozpatrywać dzisiejszą in form a
cję (składaną w Sejmie nie po 
raz pierwszy) m in is tra  spraw 
wewnętrznych o aktua lnym  sta
nie bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w  k ra ju  draż rzą
dowe p ro je k ty  ustaw o zmianie 
n iektórych przepisów prawa kar 
nego i prawa o wykroczeniach 
oraz o szczególnej odpowiedzial
ności karnej. Proponowane zmia 
ny zbliżyć mają w ym ia r ka r do 
stopnia szkodliwości społecznej 
popełnianych czynów oraz 
usprawnić mają postępowanie

Uroczystości 

w Warszawie

Dzień
Zwycięstwa

J A K  już in form owaliśm y 
wczoraj uroczyście obcho
dzono 40 rocznice. zwycię
stwa nad faszyzmem nie
m ieckim.

W Warszawie oddano 
hołd bohaterom w a lk  o 
Polskę na wszystkich fro n 
tach I I  w o jny św iatowej i 
w okupowanym k ra ju . Wie

(Dokończenie na sir. 3)

sądowe. Rych liw e i spraw ied li
we reagowanie prawa było 
zawsze zgodne z odczuciami 'śpo 
łecznymi, choć oczywiście usu
wanie zagrożeń społecznych, to 
nie ty lko  sprawa regulacji 
prawnych.

Pierwszy punkt programu, 
k tó ry  skoncentrował uwagę po
słów: plan pięcioletni i  plan ro 
ka przyszłego. Potrzeby i moż-

(Dokończenie na str. 2)

CEREMONIA składania wieńców  u stóp Pomnika Braterstwa  
Broni na Cmentarzu Centralnym. Foto: Z. Jod: oteski

Ha Pomorzu Zachodnim -  hołd pamrei hohaterow

A p el poległych  
na Cmentarzu Centralnym
Wieńce i kwiaty od społeczeństwa

WCZORAJ, zgodnie z rozka
zem m in istra obrony narodo
wej, w wyznaczonych miastach 
k ra ju  salut a rty le ry jsk i upa
m iętn i! 40 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem. Także i w  Szezc 
cinie 24 salwy oddane przez 
artylerzystów  12 D yw iz ji Zme
chanizowanej im. A rm ii Ludo
w e j stały się akcentem inaugu
ru jącym  na naszym terenie uro 
czystości związane z obchoda
m i te j doniosłej rocznicy.

WCZORAJ również u stóp 
Pomnika Braterstwa Broni na 
Cmentarzu Centralnym  odbyła 
się uroczystość ku czci.40 rocz
nicy zwycięstwa. Zapłonęły zni
cze, w a rty  zaciągnęli żołnierze 
LW P i A rm ii Radzieckiej. Na 
p łytę przed pom nikiem  w kro
czyły kompanie honorowe G ar
nizonu Szczecińskiego i żołnie
rze radzieccy. Stanęły poczty 
sztandarowe. Komendant uro
czystości złożył raport dowódcy 
12 DZ im . A rm ii Ludowej. Wo
kół pom nika ustaw iła się licz
nie przybyła na uroczystość

młodzież szkolna i delegacje za 
kładów pracy. Po przeglądzie 
reprezentacyjnych pododdzia-

(Dokończenie na str 2)

Wicepremier ChRL 
złoży wizytę w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . N a  za p ro s z e n ie  
w ic e p re m ie ra  J a n u s z a  O b o d o w s k ie g o  
w  d r u g ie j  p o ło w ie  m a ja  b r .  z ło ż y  
w iz y tę  w  P o ls c e  w ic e p re m ie r  R a d y  
P a ń s tw o w e j C h R L , L i  P e n g .

Po wiosennym remoncie

Ruszyła kolejka 
na Szyndzielnię

B IE I .S K O - B I A Ł A  P A P . D z iś  -  
p o  w io s e n n e j p r z e rw ie  —  w z n o w iła  
n o r m a ln ą  e k s p lo a ta c ję  k o le jk a  l i 
n o w a  P K L  z O ls z ó w k i G ó rn e j  na  
S z y n d z ie ln ię  w  B e s k id z ie  Ś lą s k im .

W  cza s ie  p r z e r w y  d o k o n a n o  w y 
m ia n y  l i n y  n a p ę d o w e j o ra z  p rz e 
g lą d u  u rz ą d z e ń  w y c ią g o w y c h  o ra z  
z m ia n y  k o n s e r w a c j i  z z im o w e j na  
le tn ią .

W  b m . k o le jk a  k u r s o w a ć  b ę d z ie  
od  g o d z . 9.00 d o  17.30, a w  c z e rw c u  
b r ,  o d  8.00 d o  18.30. •

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA :  14 m a ja  
.935 t .  — z a w a rc ie  U k ła d u  

P W a rs z a w s k ie g o .
11 maja jest 131 dniem 

f roku. Słońce wzejdzie o 
[5.14, a zajdzie o 20.44.
[  17 m aja jest 137 dniem 
r roku. Słońce wzejdzie o 
[5.04, a zajdzie o 20.53.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 11 
¡ m a ja  (s o b o ta )  —  Ig n a c y ,  F r a n -  

| 'c is z e k  i  J a k u b ;  13 m a ja  ( n ie -  
fd z ie la )  —  D o m in ik  1 P a n k r a -  
T ę y ;  13 m a ja  (p o n ie d z ia łe k )  —

(Dokończenie na str. 2)

Medycyna — wciąż najpopularniejsza

Matura i co dalej?
M ó w ią  ab iturienci z V I LO

W P O N IED ZIA ŁEK egzami
nem pisemnym z języka po l
skiego rozpoczną się m atury, 
czas skupienia, napięcia i emo
c ji dla tysięcy m łodych ludzi i  
ich rodziców. Ten w  istocie 
zw ykły  egzamin kończący szko
łę średnią (a niezbędny w  p rzy
padku ubiegania się o przyję
cie na studia) nie u tra c ił je 
szcze do końca swego „magicz
nego” znaczenia. Wciąż jeszcze 
jest czymś w  rodzaju pasowa
n ia  na inteligenta...

N A  k i l k a  d n i  p rz e d  m a tu rą  o d 
w ie d z i l iś m y  V I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta l 
cą c c  im .  S te fa n a  C z a rn ie c k ie g o  w  
S z c z e c in ie  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j
— s z k o łę , k tó r a  o d  k i l k u  la t  m a 
o p in ię  n a j le p ie j  p r z y g o to w u ją c e j  
k a n d y d a tó w  n a  s tu d ia .  D o  7 a b i tu 
r ie n tó w  „s z ó s tk i ”  z w r ó c i l iś m y  s ię

p y ta n ia m i:

J a k i  je s t  tw ó j  d o d a tk o w y  p rz e d 
m io t ' m a tu ra ln y ?  Co z a m ie rz a s z  s tu  
d io w a ć  i  d laczeg o?

(Dokończenie na str. 16)

W Stoczni Gdańskiej

Kolejne wodowanie
G D A Ń S K  P A P . 9 b m . w  S to c z n i 

G d a ń s k ie j im .  L e n in a  z w o d o w a n y  
z o s ta ł n o w y  s ta te k  d la  a rm a to ra  
ra d z ie c k ie g o . N a  w o d ę  s p ły n ą ł  h o 
lo w n ik  z a o p a tr z e n io w y  —  „ N ic f t ie -  
gaz 32”  b u d o w a n y  w  r a m a c h  p r o 
g r a m u  „ s z e l f ” . S ta te k  o  n o ś n o ś c i 
1000 D W T  je s t  k o le jn ą  ó s m ą  je d 
n o s tk ą  te g o  ty p u  z b u d o w a n ą  p rz e z  
g d a ń s k ic h  s to c z n io w c ó w .

Szwajcario

W niedzielę — 
na piechotę

G E N E W A  P A P . O k a z u je  s ię . że 
„ z a r a z a ”  zaw sze m o że  s ię  sz e rz y ć . 
O tó ż  —  w e d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  
p r a s y  s z w a jc a rs k ie j — m ie s z k a ń c y  
k i l k u  n ie w ie lk ic h  m ie js c o w o ś c i w  
p ó łn o c n e j czę śc i k r a ju  p o s ta n o w i l i  
iś ć  w  ś la d y  L ie c h te n s te in u  1 z a k a 
zać  u ż y w a n ia  s a m o c h o d ó w  p r y w a t 
n y c h  w  n ie d z ie le , a b y  „ d a ć  p r z y 
r o d z ie  o d p o czą ć  o d  g a z ó w  w y tw a 
r z a n y c h  p rz e z  s a m o c h o d y ” .

W  k s ię s tw ie  L ie c h te n s te in ,  z a jm u  
ją c y m  o b s z a r 157 k m  k w .  1 l ic z ą 
c y m  b l is k o  30 ty s .  m ie s z k a ń c ó w , po  
s ta n o w io n o , że  w  n ie d z ie lę  n ie  m a 
ją  p ra w a  p o ru sza ć  s ie  ż a d n e  p o ja z 
d y  m e c h a n ic z n e . W  p ie rw s z a  n ie 
d z ie le  te g o  e k s p e ry m e n tu  p o l ic ja  
p a t r z y ła  jeszcze  „ p r z e z  p a lc e ”  n a  
ty c h .  k t ó r z y  je d n a k  w y r u s z y l i  n a  
tra s ę .

J e d n a k  w  o s ta tn ia  n ie d z ie le  d y s c y  
p li in ę  z n a c z n ie  z a o s trz o n o . W s z y s c y  
m ie s z k a ń c y  k s ię s tw a  b y l i  z a t r z y m y  
w a n i  i  m u s ie l i  z o s ta w ić  p o ja z d y  
m e c h a n ic z n e  w  m ie js c u  z a t rz y m a 
n ia . N a to m ia s t g o ś c io m  z a g ra n ic z 
n y m  p ro p o n o w a n o  a lb o  da lsza  w ę 
d r ó w k ę  p ie szo , a lb o  s p e c ja ln e  a u to  
b u s y , lu b  te ż  — p o ja z d y  z z a p rz ę 
g ie m .

W rocznicę

Wielkiego Zwycięstwa

Spotkanie
w Konsulacie Generalnym 

ZSRR w Szczecinie
WCZORAJ w Konsulacie Ge

neralnym  ZSRR w  Szczecinie 
odbyło się spotkanie poświęcone 
40 rocznicy rozgromienia h itle 
rowskiego faszyzmu. W zięli w 
nim  udział przedstawiciele władz 
party jnych i adm inistracyjnych 
naszego województwa z I  sekre
tarzem K W  PZPR Stanisławem 
M iśkiewiczem i wojewodą szeze 
eińskim  Stanisławem Malcem. 
Na spotkanie p rzybyli też I  se
kretarze Kom itetów  Wojewódz
kich  PZPR i wojewodowie z 
Koszalina, Zielonej Góry, P iły  i 
Gorzowa.

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie korpusu dyplom a
tycznego Konsulatu Generalne
go ZSRR w  Szczecinie oraz dy
plomaci z innych placówek dy
plomatycznych akredytowani 
w  naszym mieście. B y li wśród 
n ich konsul generalny NRD — 

(Dokończenie na str. 3)

Ciepło, ale mogą

wystąpić burze

Kwitną magnolie
W POGODZIE na dziś meteo

rolodzy nie przew idują w ięk
szych zmian w porównaniu z 
dniem wczorajszym. Niż, pod 
którego w pływem  znajdujemy 
się od 3 dni, pow oli wypełn ia się 
i  słabnie, a jego centrum  znaj- 

(Dokończenie na str. 2)

Udana operacja 
przyszycia dłoni

O L S Z T Y N  P A P . U d a n e j o p e r a c ji  
p rz y s z y c ia  p r a w e j  d ło n i  1 8 -le tn ie J  
J a d w id z e  Z .,  p r a c o w n ic y  M a z u rs k ic h  
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  S k le je k  w  M o  
r ą g u , o d c ię te j w  n a d g a rs tk u  g i lo 
ty n ą  d o  ś c in a n ia  s k le je k  —  d o k o n a ł 
z e s p ó ł le k a r z y  z o d d z ia łu  o r to p e d i i  
S z p ita la  W o je w ó d z k ie g o  w  O ls z ty 
n ie  p o d  k ie r o w n ic tw e m  d r a  m e d . 
A n to n ie g o  D u tk ie w ic z a .  P o  p ie r 
w s z y m  e ta p ie  o p e r a c ji ,  w  k tó r y m  
p r z y w r ó c o n o  k rą ż e n ie  k r w i .  p o zszy 
w a n o  n e r w y  i  część ś c ię g ie n , s ta n  
z d r o w ia  p a c je n tk i  je s t  —  z d a n ie m  
le k a rz y  —  d o b r y .  W  p o w tó r n e j  o -  
p e r a c j i  —  za  k i l k a  t y g o d n i  —  n a 
s tą p i z s z y c ie  p o z o s ta ły c h  ś c ię g ie n  
( z g in a c z y ) . I s t n ie je  szan sa , iż  m ło d a  
d z ie w c z y n a  b ę d z ie  m o g ła  w  p e łn i  

w ła d a ć  rę k ą .

■
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Apel poległych 
na Cmentarzu Centralnym

N a  g lo b a c h  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  i 
ra d z ie c k ic h  k w ia t y  z ło ż y ła  m ło d z ie ż  
s z k o ln a .

PO południu przed Pomni-

(Dokończenie ze str. 1)

łów, orkiestra wojskowa odegra 
ła hym ny Polski i  ZSRR.

Następnie odbył się uroczysty 
apel poległych, zakończony trzy  
krotną salwą honorową kompa kiem Wdzięczności w  Szczecinie 
n i i reprezentacyjnej Szczecin- odbyła się ceremonia składania 
skiego Garnizonu. wieńców. Zapłonęły znicze, w a r-

ty  honorowe zaciągnęli żołnie-
P O  c e r e m o n ii  w ó j t o w e j  u  s to p  ^  j  r a d z ie c c y .  U s tó p

S n z ? o t y f T e ’ w  SS S  w o je -  p o m p k a  z ło ż o n e  z o s t a ły  w ie ń c e  
w ó c f tk ic h  w ła d z  p a r t y jn y c h ,  s t r o n -  o t j  m ie j s k i c h  w ł a d z  p a r t y j n y c h  

s e k re te rz Wtc o m iw itT ^  W o je w ó d z k ie g o  i  a d m in i s t r a c y j n y c h  o d  z ą k ła -  
p a r t i i  w  S z c z e c in ie  S ta n is ła w  M iś -  d o w  p r a c y  1 m ie s z k a ń c ó w  Szcze 
k ie w ic z  p r z e w o d n ic z ą c y  W K  Z S L  c in a .
R y s z a rd  S z u n k e , p re ze s  W K  SD.,
A d a m  R ó ż y ło , p rz e w o d n ic z ą c y  W R N  
J a n  D z ie d z ic  i  w o je w o d a  s zcze c iń 
s k i  S ta n is ła w  M a le c . W ie ń c e  z ło 
ż y l i  n a s tę p n ie  k o n s u lo w ie  K o n s u 
la tó w  G e n e ra ln y c h  Z S R R , N R D .
C S R S  i  k o n s u la tu  R e p u b l ik i  K u b y ,  
d e le g a c ja  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o 
w a n e j,  M a z u rs k ie j  B r y g a d y  S a pe
r ó w ,  P o m o r s k ie j B r y g a d y  W O P .
W U S W , Z W  Z B o W iD , Z W  Z b Z Z ,
Z W  T P P R , o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o 
w y c h  i  k lu c z o w y c h  z a k ła d ó w  p r a 
c y  S zcze c in a .

Koncert i festyn
w Stargardzie

Z  O K A Z J I  40 r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  
n a d  fa s z y z m e m  K lu b  M ie s z k a ń c ó w  
S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j w  S t a r 
g a rd z ie  z a p ra s z a  d z iś  o go dz . 16.30 
d o  s a l i  K lu b u  P S S  „ S p o łe m ”  n a  u -  
ro c z y s ty  k o n c e r t  p n .  „ O jc z y z n a  je s t 
m o im  d o m e m ” , j u t r o  zaś o  g o d z . 11 
— d o  p a r k u  p r z y  B r a m ie  P y r z y c -  
k ie j  n a  o s ie d lo w y  fe s ty n .

P o n a d to  w  d n ia c h  10—12 m a ja  (1 
e ta p )  o ra z  17— 19 m a ja  ( I I  e ta p ) o r 
g a n iz o w a n y . je s t  s p ły w  k a ja k o w y  
rz e k ą  P iła w ą  s z la k ie m  W a łu  P o m o r 
s k ie g o . <m)

<M)

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

R o b e r t  i  S e rw a c y ; 14 m a ja  
( w to r e k )  — J u s ty n a . B o n ifa c y  
i  D o b ie s ła w ; 15 m a ja  (ś ro d a ) 
—' N a d z ie ja ,  Z o f ia  i  J a n ; 16 
m a ją  ( c z w a r te k )  — M a łg o rz a 
ta ,  A n d r z e j  i  W ie ń c z y s ła w ; 17 
m a ja  ( p ią te k )  — W e ro n ik a  i  
B ru n o n .

W a ż n ie js z e  d a ty  i w y d a rz e 
n ia ;  U  m a ja  b r .  ro z p o c z n ie  
s ię  p ie lg rz y m is a  d u s z p a s te rs k a  
p a p ie ża  J a n a  P a w ła  I I  d o  B e l 
g i i ,  H o la n d i i  i  L u k s e m b u rg a , 
w  1895 r .  u r o d z i ł  s ię  p is a rz  i  
t łu m a c z , J a n  P a ra n d o w s k i;  
12 m a ja  p r z y p a d a  D z ie ń  H u t
n ik a  i  D z ie ń  P r a c o w n ik a  G o 
s p o d a r k i K o m u n a ln e j  o ra z  
M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  P ie lę g 
n ia re k ;  w  1926 r .  J ó z e f P i łs u d 
s k i d o k o n a ł w o js k o w e g o  zam a 
c h u  s ta n u  ( tz w . z a m a c h  m a jo 
w y ) ,  k t ó r y  z a p o c z ą tk o w a ł o -  
k re s  r z ą d ó w  s a n a c j i  (J ó z e f 
P i łs u d s k i z m a r ł 12 m a ja  1935 
r . ) ;  13 m a ja  1930 r .  z m a r ł
F r id t j ó f  N a n se n , n o r w e s k i 
p r z y r o d n ik ,  o c e a n o g ra f,  d z ia 
ła c z  s p o łe c z n y  i  p o la r n ik ;  
14 m a ja  1900 r .  u r o d z i ł  s ię  A l 
f r e d  L a m p e  d z ia ła c z  i  te o r e 
t y k  r u c h u  ro b o tn ic z e g o , w s p ó ł 
tw ó r c a  Z w ią z k u  P a t r io tó w  P o l 
s k ic h ,  p is a rz ;  w  1930 r .  z m a r ł  
W ła d y s ła w  O r k a n ,  p is a rz ;  w  
1943 r .  w  Z S R R  u tw o r z o n o  1 
d y w iz ję  p ie c n o ty  im .  T a d e u s z a  
K o ś c iu s z k i;  w  1955 r .  e u r o p e j
s k ie  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e  
p o d p is a ły  U k ła d  o  P r z y ja ź n i ,  
W s p ó łp ra c y  i P o m o c y  W z a je m  
n e j,  z w a n y  U k ła d e m  W a rs z a w  
s k in i ;  15 m a ja  b r .  w  W ie d n iu  
o d b ę d ą  s ię  u ro c z y s to ś c i z o k a 
z j i  30 ro c z n ic y  p o d p is a n ia  
t r a k t a tu  p a ń s tw o w e g o  w  s p ra  
w ie  o d b u d o w y  n ie z a w is łe j i  
d e m o k r a ty c z n e j A u s t r i i ;  16 m a  
ja  1945 r . p o w o ła n a  zo s ta ła  P o 
l i te c h n ik a  Ś lą s k a  w  G l iw i 
c a c h ; 17 m a ja  b r .  w  P ra d z e  
ro z p o c z n ie  s ię  ś w ia to w e  z g ro 
m a d z e n ie  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie -; 
ż o w y c l i  p o d  h a s łe m : „M ło d z ie ż  
a s p ra w a  p o k o ju ” ; w  1870 r .  
u r o d z i ł  s ię  L u c ja n  R y d e l,  po e 
ta  o k re s u  M ło d e j P o ls k i;  w  1900 
r .  u r o d z i ł  s ię  p is a rz  W ła d y s ła w  
R y m k ie w ic z ;  w  1944 r .  c z ło n 
k o w ie  d e le g a c j i  K r a jo w e j  R a 
d y  N a r o d o w e j o d b y l i  w  M o s 
k w ie  p ie rw s z e  ro z m o w y  z P r e  
z y d iu rn  Z G  Z P P  1 C e n tr a ln y m  
B iu re m  K o m u n is tó w  P o ls k ic h  
w  Z S R R .

H o ro s k o p  o só b  u ro d z o n y c h  
m ię d z y  11 a 17 m a ja :  to  l u -
d z ie  u r o d z e n i p o d  z n a k ie m  
B y k a , m a ją c y  s k ło n n o ś ć  d o  
w s z y s tk ie g o  c o  ła d n e , m iłe  i  
p rz y je m n e .  B y k i  u c ie k a ją  od 
k ło p o tó w ,  c h o ro b y , p e c h o w c ó w  
i lu d z i  k o n f l i k t o w y c h .  P o tę 
p ia ją  w s z e lk ą  n ie s o lid n o ś ć , n ie  
z d e c y d o w a n ie  i  n ie p e w n o ś ć . 
N ie s te ty  w  z n a c z n e j w ię k s z o 
śc i p r z y p a d k ó w  na  p r a w d z i
w ą , b e z in te re s o w n ą  p r z y ja ź ń  
B y k ó w  n ie  m a  c o  l ic z y ć . Są 
z b y t  e g o c e n t ry c z n i.  O ta c z a ją 
c y  ic h  ś w ia t  i  lu d z i  o c e n ia ją  
p o d  k ą te m  t r z e ź w e j  k a lk u la 
c j i .

. T ro c h ę  p o e z j i :  C h o c ia ż  ju ż  
H o ra c y  tw ie r d z i ł ,  że „ I  w  n a j  
m n ie js z y m  o k r u c h u  p o zna sz  
p o e tę ” , to  je d n a k  L u c ja n  R y 
d e l ta k  w y r a z i ł  s w o je  tw ó rc z e  
n ie p o k o je :

„ B ie d n e  p ie ś n i m o je j  d u s z y  — 
C o  s ię  z w a m i s ta n ie ?
C z y  w as  p r z y jm ą  lu d z k ie  u szy  
I  c z y  ja k ą ś  p ie rś  p o ru s z y  
Ś p ie w n e  w asze  g ra n ie ? ”

K L A R A

S e j m
(Dokończenie ze str. 1) 

liwoścd gospodarki dają p lan i
stom ograniczone pole 'manew
ru. Jak na potrzeby i możliwo
ści spojrzą posłowie?

Trzy kom isje sejmowe przed
stawią dziś także poselski pro
je k t ustawy o ustanowieniu ty 
tu łu  honorowego „Zasłużony 
R o ln ik Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej” . Odznaczenia te j rangi 
przyznano już w ie lu  grupom za
wodowym. Dobrze, że ty tu ł — 
zasłużony dla PRL — przyzna
w any będzie również tym , od- 
pracy k tórych w tak dużej m ie
rze zależy nasz poziom życia.

Ewa OSTROWSKA

Zginął kilkunastoletni

Z okazji Dnia Zwycięstwa Polska w kosmicznej „M isji F‘

Za dw a la ta  
na M arsa?

M IĘDZYNAR O D O W Y pro jekt kosmiczny „Wega”  wchodzi w  
decydującą fazę. Wystrzelone w końcu ub. r. sondy kosmiczne 
„Wega 1”  i  „Wega 2”  w połowie czerwca zbliżą się do planety 
Wenus, a następnie polecą w  kie runku komety Halłeya, z k tó 
rą spotkają się w  marcu 1986 r.
RÓW NOLEGLE z realizacją się następny międzynarodowy 

pro jektu „Wega”  przygotowuje program badawczy. Będzie to 
tzw. „M is ja  F ”  organizowana

* SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

R. Suun wygrał I etap WP

L. Piasecki nadal liderem

chłopiec

„Pamiątki“ lat wojny
nadal groźne!
P O M IĘ D Z Y  L u b in e m  a M ię d z y 

z d r o ja m i.  w  n a d m o rs k im  le s ie , z n a j 
d u ją  s ię  r u in y  h i t le r o w s k ic h  w y 
r z u tn i  V -2 , s ta n o w ią c e  z re s z tą  s w o 
is tą  a t r a k c ję  tu ry s t y c z n ą .  I s tn ie je  
k i l k a  w e jś ć  d o  p o d z ie m i,  g d z ie  (p o 
d o b n ie  z re s z tą  ja k  na  c a ły  te re n  
w y r z u tn i)  w s tę p  je s t  z a k a z a n y  — 
n ie w y k lu c z o n e  b o w ie m , iż  m im o  
40 la t  o d  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  k r y ją  
o n e  jeszcze  ró ż n e  „ n ie s p o d z ia n k i” , 
g łó w n ie  — n ie w y p a ły .

O  ty m .  iż  z a ło ż e n ie  ta k ie  je s t 
s łu s z n e  ś w ia d c z y  t ra g e d ia , k tó r a  r o 
z e g ra ła  s ię  w c z o r a j.  T r z e j  m ło d z i 
m ie s z k a ń c y  M ię d z y z d r o jó w :  13 -le ‘.n i 
A r k a d iu s z  M ., 1 0 - le tn i P io t r  H . i 
je g o  b r a t  K r z y s z to f ,  p e n e tr u ją c  p o d  
z ie m ią  z n a le ź l i  n ie w y p a ł  p o c is k u  
p rz e c iw lo tn ic z e g o , p r z y n ie ś l i  g o  do  
g a ra ż u  p r z y  u l .  M y ś f l iw ^ k ie j i  za 
m o c o w a w s z y  w  im a d le  — z a c z ę li d r -  
ło w a ć .. .

N a s tą p i ła  e k s p lo z ja .  P o h a ra ta n y  
o d ła m k a m i K r z y s z to f  po  p rz e w ie 
z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ł,  je g o  b r a t  
d o z n a ł b a rd z o  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń . Je 
d y n ie  A r k a d iu s z  M .,  p o  o t r z y m a n iu  
o p ie k i  le k a r s k ie j,  w r ó c i ł  d o  d o m u .

<»P)

W  C Z W A R T E K  p rz e d  U n iw e r s y te 
te m  im  Ł o m o n o s o w a  w  M o s k w ie  
o d b y ł  s ię  s ta r t  h o n o r o w y ,  a w  k i l k a  
m in u t  p ó ź n ie j s ta r t  o s t r y  p ie rw s z e 
g o  e ta p u  te g o ro c z n e g o  W y ś c ig u  
P o k o ju  P r o w a d z i ł  o n  o k rę ż n ą  t r a 
są u l ic a m i M o s k w y  i  m ia ł  d łu g o ś ć  ____  .  ____ ,
130 k m .  Z w y c ię ż y ł  p o  z a c ię te j w a l-  3. M ic h a ł  K la s a  <C SR S) 
ce  na  f in is z u  re p re z e n ta n t Z S R R  (z  b o n . 3 se k .)
R ik h o  S u u n  p rz e d  U w e  R a a b e m  -  -  ■ —
z  N R O  i  M ic h a łe m  K la s ą  (C S R S ).
N a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h  f in is z o w a l i

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  
P IE R W S Z E G O  E T A P U :

1. R ik h o  S u u n  ('ZS R R ) — 2:49,
( z  b o n . 10 s e k . p rz e c ię tn a  45.9 
k m /g o d z . )

2. U w e  R a a b  (N R D ) — 2:49.48 (z 
b o n .  6 se k .)

-----------  2:4fi.51

5. P a w e ł B a r t k o w ia k  (P o ls k a )  — 
2:49.54

9. L e c h  P ia s e c k i (P o ls k a )
ta k ż e  p o ls c y  z a w o d n ic y  — P a w e ł 15. M a r e k  L e ś n ie w s k i (P o ls k a )  
B a r t k o w ia k  z a ja ł 5 m ie js c e , a l i -  16. A n d r z e j  M ie r z e je w s k i (P o ls k a ) 
d e r  L e c h  P ia s e c k i b y ł  d z ie w ią ty .  —  w s z y s c y  te n  sa m  czas

P ia s e c k i u t r z y m a ł  p o  p ie rw s z y m  52. M a re k  K u la s  (P o ls k a )  
e ta p ie  p ro w a d z e n ie  w  k la s y f ik a c j i  59. M a r e k  S z e rs z y ń s k i (P o ls k a )  
in d y w id u a ln e j,  w y p rz e d z a ją c  o 7 o b a j  w  cza s ie  2:49.54 
s e k . U w e  A m p le ra  i  o  8 s e k . U w e
K a a b a  (o b a j N R D ). N ie  u le g ła  z m ia  K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A
n o m  ta k ż e  k la s y f ik a c ja  d r u ż y n o w a . P IE R W S Z E G O  E T A P U :

P rz e d  s ta r te m  p ie rw s z e g o  e ta p u
d e le g a c ja  u c z e s tn ik ó w  W y ś c ig u  P o -  1. F r a n c ja  —  8:29.
k o ju  z ło ż y ła  w ie n ie c  p rz e d  G ro b e m  2. N R D  —  8:29.42
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  w  M o s k w ie . 3 . P o ls k a  
O r g a n iz a to rz y , s ę d z io w ie , k ie r o w n i 
c y  e k ip .  d z ie n n ik a r z e  o d d a li  h o łd  K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  
n o łe .a ły m  w  w a lk a c h  d r u g ie j  w o jn y  P O  P IE R W S Z Y M  E T A P IE :  
ś w ia to w e j -ż o łn ie rz o m . N a c z e r w o -  . 1. L e c h  P ia s e c k i (P o ls k a )  —  3:00.12
n y m  w ie ń c u  g o ź d z ik ó w  z n a la z ł s ię  2. U w e  A m p le r  (N R D ) — s t r a ta  0.07
n a p is : „ N ie z n a n e m u  ż o łn ie r z o w i —  3. U w e  R a a b  (N R D ) — 0.08
u c z e s tn ic y  W y ś c ig u  P o k o ju ’V  17. P a w e ł B a r t k o w ia k  (P o ls k a )

— 0.33
P rz e d  s ta r te m , na  p la c u  p rz e d  18. A n d r z e j  M ie r z e je w s k i (P o ls k a )  

m o s k ie w s k im  u n iw e r s y te te m  u c z ę -  —  0.36
s in ic y  W y ś c ig u  P o k o ju  z w r ó c i l i  s ię  20. M a r e k  K u la s  (P o ls k a )  — 0.38 
z p o k o jo w y m  a p e le m  d o  s p o r to w e j 36. M a re k  L e ś n ie w s k i (P o ls k a )  
m ło d z ie ż y  ś w ia ta .

75. M a re k  S z e rs z y ń s k i (P o ls k a )

wspólnie przez Interkosmos 
Europejską Agencję Kosmiczną 
— obejmująca wysianie sondy 

k ie runku  Marsa i badania 
księżyca te j planety — Fobosa. 
W tym  programie weźmie 
udział także Polska. Będziemy 
uczestniczyć w podobnym ekspe 
rymencie iak w  projekcie „W e
ga”  — w badaniach fa l plazmo
wych. ale w otoczeniu Marsa 
oraz w bezpośrednim sąsiedz
tw ie  Fobosa! W związku z tym  
eksperymentem przygotowane 
zostanie przez polskich specjali
stów we współpracy z uczony
m i z innych k ra jów  urządzenie 
do badania fa l plazmowych — 
podobne do tych, które zbudo
waliśm y dla wyposażenia sond 
„Wega” .

„M is ja  F”  przewidziana jest 
w  najbliższych latach. Korzystne 
w arunki do lo tu na Marsa w y
stępują m nie j więcej co 2 lata. 
Najbliższe „okienko startowe”  
będzie w  1988 r .,  a następne — 
w  1990 r. W przeciwieństwie do 
Haileya, gdzie sondy na mo
ment przelecą kolo komety — 
„M is ja  F ” przewiduje długo
trw a le  badania i  obserwacje. 
Sonda zostanie umieszczona na 
orbicie marsiańskiej, k tó ra  bę
dzie tak korygowana, aby prze
biegała stale w  pobliżu Fobosa.

W sobotę i niedzielę

Regaty żeglarskie
Porządki na przystani

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  s o b o tę  i  n ie 
d z ie lę  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  na  J .  D ę b 
s k im  r e g a ty  ż e g la rs k ie  w e  w s z y s t
k ic h  k la s a c h  o l im p i js k ic h  i  p r z y g o 
to w a w c z y c h . Ż e g la rz e  w a lc z v ć  bę dą  
o p u c h a r  S z c z e c iń s k ie g o  O k r ę g o 
w e g o  Z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o , a ó r -  
g a n iz a to r e m  je s t  M K S  P o g o ń . Z g ło 
sze n ia  d o  im p r e z y  p r z y jm o w a n e  bę 
dą  na  p r z y s ta n i  d z iś  w  godz. 
17—19. a s ta r t  d o  p ie rw s z e g o  w y 
ś c ig u  p r z e w id z ia n o  w  sob o tę  o 
g o d z . 10. Z a k o ń c z e n ie  — w  n ie d z ie 
lę  o k .  g o d z . 15.

S e k c ja  ż e g la rs k a  M K S  P o g o ń  p r z y  
p o m in ą  ta k ż e  s w o im  c z ło n k o m  o 
c z y n ie  s p o łe c z n y m  na  rzecz  p r z y 
s ta n i.  k t ó r y  ta k ż e  o d b ę d z ie  s ię  w  
s o b o tę  i  n ie d z ie lę .  P o c z ą te k  o go dz . 
10.00.

-  1.19

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  
PO  P IE R W S Z Y M  E T A P IE :

1. N R D  — 9:01.13
2. Z S R R  — s t r a ta  0.02
3. P o ls k a  — 0.32

Sprawa napaści na rodzinę Kolbe

Prokurator nie zgodził się
z wyrokiem sqdu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  ju ż  ł n -  źą co  ła g o d n y  w  częśc i d o ty c z ą c e j 
fo rm o w a l iś m y ,  p rz e d  S a d e m  R e jo -  w y m ia r u  k a r y  i  z a p o w ie d z ia ł z ło -  
n o w y m  w  Z d u ń s k ie j  W o l i  z a k o ń -  ż e n ie  r e w iz j i .
c z y i  s ię  p ro c e s  p r z e c iw k o  d w o m  Z d a n ie m  p r o k u r a tu r y  k o n ie c z n o ś ć  
s p ra w c o m  n a p a ś c i n a  K r y s t y n ę  i  z ło ż e n ia  r e w iz j i  w  t e j  s p ra w ie  w y -  
R y s z a rd a  K o lb e  o ra z  Ic h  1 4 - le tn ią  n ik a  s tą d . iż  sąd w  spo sób  n ie w y -  
c h o rą  c ó r k ę  B e a tę . s ta rc z a ją c y  w z ią ł po d  u w a g ę  z n a 

c z n y  s to p ie ń  sp o łe c z n e g o  n ie b e z -
P r z y p o m n i jm y ,  iż  sąd  u z n a ł o -  p ie c z e ń s tw a  z a rz u c o n y c h  o s k a rż o -  

o s k a rż o n y c h  w in n y m i  p o p e łn ie n ia  n y m  p rz e s tę p s tw , 
z a rz u c a n y c h  im  p rz e s tę p s tw  i  s k a -  O s k a rż e n i d o p u ś c i l i  s ię  n a p a d u  w  
z a ł A d a m a  F ło r ia ń c z y k a  na  k a r ę  m ie js c u  p u b l ic z n y m ,  d z ia ła l i  w  s ta -  
łą c z n ą  1 r o k u  i  6 m ie s ię c y  p o z b a -  n ie  n ie tr z e ź w o ś c i,  b y l i  Już k a r a n i  
w ie n ia  w o ln o ś c i,  a J a n a  R ó ż a ń s k ie -  za p o d o b n e  p rz e s tę p s tw a  p o p e łn io n e  
g o  n a  k a r ę  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  ż p o b u d e k  c h u l ig a ń s k ic h .  O b a j te ż  
w o ln o ś c i.  S ą d  o r z e k ł  r ó w n ie ż  k a r ę  m a ją  n e g a ty w n e  o p in ie  W m ie js c u  
d o d a tk o w ą  —  p o d a n ia  w y r o k u  d o  z a m ie s z k a n ia .
p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i,  z a s ą d z ił p o -  O k o lic z n o ś c i te ,  p r z y  u w z g lę d n ie -  
w ó d z tw o  c y w i ln e  na  rz e c z  p o k r z y w -  n iu  a g re s y w n e g o  sp o s o b u  d z ia ła n ia ,  
d z o n y c h  w  k w o c ie  15 ty s .  z ł .  a  A .  p r z e m a w ia ją  —  z d a n ie m  p r o k u r a tu -  
F lo r ia ń c z y k o w l w y m ie r z y ł  p o n a d to  r y  —  za  w y m ie rz e n ie m  o b u  o s k a r -  
n a w ią z k ę  w  k w o c ie  5 ty s .  z ł  d la  ż o n y m  z n a c z n ie  s u ro w s z y c h  k a r  
P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a .  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  a  w o b e c  J .

J a k  d o w ia d u je  s ię  d z ie n n ik a r z  R ó ż a ń s k ie g o  za za s ą d z e n ie m  r ó w -  
P A P .  p r o k u r a to r  r e jo n o w y  w  Z d u ń  n ie ź  1 o d  n ie g o  n a w ią z k i  na  c e le  
s k ie j  W o l i  u z n a ł te n  w y r o k  za r a -  s p o łe c z n e .

Kalejdoskop
T U R N IE J  P I Ł K A R S K I  

IM .  M A R S Z A Ł K A  
R O K O S S O W S K IE G O

W  C Z W A R T E K  na  s ta d io n ie  < 
; m ie js k im  w  L u b in ie  ro z e g ra n o  ;
! p ie rw s z y  m e c z  m ie d z y n a ro d o -  , 

w e g o  tu r n ie ju  w  p i łc e  n o ż n e j < 
im .  m a rs z a łk a  K o n s ta n te g o  R o  4 
k o s s o w s k ie g o . W  s tru g a c h  d e -  * 
śzćzu r y w a l iz o w a l i  p i łk a r z e  lu  < 
b iń s k ie g o  Z a g łę b ia  i  C h r o b r e -  J 
go  G ło g ó w . Z w y c ię ż y ło  Z a g ło 
b ie  2:1 (0:0). K o le jn y  m e cz  t u r  < 
n ie ju  o d b ę d z ie  s ię  w  sob o tę .

W  B E R L IN IE  -  s to lic y  N R D  < 
d la  u c z c z e n ia  40 r o c z n ic y  z w v  
c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m  o d b y ł J 
s ię  b ie g  u l ic z n y  im .  Jan u sza  . 
K u s o c iń s k ie g o . P a m ię ć  z a m o r-  '  

'  d o w a n e g o  p rz e z  h i t le r o w c ó w  .
; n o ls k ie g o  b ie g a c z a , m is t rz a  o- 
. l im p ijs k ie g o  z L o s  A n g e le s  u -  
; - z c i ło  u d z ia łe m  w  ty m  b ie g u  
1 1500 u c z n ió w  z B e r l in a .  U -  
; c z e s tn ic z y ły  w  n im  te ż  s z k o ln e  < 

z e s p o ły  z W a rs z a w y  i  Z S R R .

8 M IL IO N Ó W  N A R T

Ś W IA T O W Y  p r z e m y s ł n a r -  
; c ia r s k i  p o d s u m o w a ł k o ń c z ą c y  
. s ię  sezo n . W y p r o d u k o w a n o  w  
f  n im  n a  ś w ie c ie  5.2 m in  p a r  

n a r t  a lp e js k ic h  i  2,7 m in  b ie -  
; g o w y c h . t j .  n ie w ie le  w ię c e j  ^
• n iż  ś w ia to w a  ś re d n ia  za o s ta t-  < 
; n ie  10 la t .  W  te j  p r o d u k c j i  '
• na  c z e le  je s t  —  p o d o b n ie  ja k  • 
; w  u b . r o k u  —  A u s t r ia ,  g d z ie  ;

z f a b r y k  w y s z ło  3,3 m in  p a r  • 
n a r t  i  1,7 m in  w ią z a ń .

S Ł A W N Y  ju d o k a  ja p o ń s k i 1 
— Y a s u h iro  Y a m a s h ita ,  je s t  j  

i o d  1977 r .  n ie p o k o n a n y .  W y -  4 
g r a ł  203 k o le jn e  p o je d y n k i .  W  < 
u b .  n ie d z ie lę  p o  r a z  d z ie w ią -  < 
t y  z d o b y ł t y t u ł  m is t r z a  J a p o -  < 

’ n i  w  k a t .  o p e n , z w y c ię ż a ją c  4 
’ s w e g o  n a jg ro ź n ie js z e g o  r y w a la  < 
’ —  H ł to s h i  S a ito

Kwitną magnolie
(Dokończenie ze str. 1)

duje się nad północną częścią 
RFN. Dziś powinno być ciepło 
-  około 22 st. C, okresami sło
necznie, ale z możliwością w y
stąpienia przelotnych opadów i 
burz.

Natomiast w przyrodzie zmia
ny widoczne są z dnia na dzień. 
Niemal wszystko się zazieleniło, 
a dziś rano obserwowaliśmy peł 
ne pąki magnoli, które lada go
dzina powinny zakwitnąć. A  
swoją drogą — przypom inają 
się czasy, gdy zwiastunem m a
tu r (rozpoczynają się w  ponie
działek) by ły  kwitnące kaszta
ny.

DOKP informuje
W E  W T O R K O W Y M  „ K u r ie r z e ”  p o 

d a n o . w e d łu g  u s ta le ń  W o je w ó d z k ie j 
R a d y  T u r y s t y k i ,  w ia d o m o ś ć  o  se
z o n o w y c h  p o łą c z e n ia c h  k o le jo w y c h  
S zcze c in a  z W a rs z a w ą  i  K r a k o w e m . 
O k a z u je  s ię . o  c z y m  na s  p o in fo r m o 
w a ła  szc z e c iń s k a  D O K P . że e k s p re s  
.C h r o b r y ”  w  r e la c j i  W a rs z a w a  — 

S zcze c in  1 z p o w ro te m  b ę d z ie  k u r 
s o w a ł d o p ie ro  od  2 c z e rw c a  b r .  z 
c h w ila  w p r o w a d z e n i  n o w e g o  ro z 
k ła d u  ja z d v . N a to m ia s t p o c ią g  „W a  
w e l”  na  tr a s ie  S zc z e c in — K r a k ó w  
b e d z le  p o c ią g ie m  p o s p ie s z n y m  z 
m ie js c ó w k a m i.

W Tatrach

Odnalezienie zwłok 
zaginionego turysty
Z A K O P A N E  P A P . K i l k a  d n i  te m u  

31- le tn i  in ż y n ie r  z W a rs z a w y  L e 
s ze k  C . b ę d ą c  na  w y c ie c z c e  w  D o 
l in ie  K o ś c ie l is k ie j  z a g u b ił  s ię  w  
g ó ra c h  p o  o d łą c z e n iu  s ię  o d  g r u 
p y .  G O P R -o w c y  p o d ję l i  p o s z u k iw a 
n ia ,  le c z  p o m im o  t r w a ją c e j  t r z y  
d o b y  a k c j i  n ie  u d a ło  s ię  z n a le ź ć  za 
g in io n e g o  tu r y s t y .  D o p ie r o  to p n ie 
ją c y  śn ie g  i  s ło n e c z n a  p o g o d a  p o 
z w o l i ł y  n a  o d k r y c ie  z w ło k  m ę ż c z y 
z n y . D w a  d n i  t r w a ły  p r ó b y  ic h  
s p ro w a d z e n ia  z w y s o k ic h  p a r t i i  g ó r .  
J a k  s ię  o k a z a ło . L e s z e k  C . p o  o d 
łą c z e n iu  s ię  o d  g r u p y  z g u b i ł  d ro g ę  
i  z a m a rz ł w  ś n ie ż n e j z a d y m c e  na  
s z c z y c ie  K r z e s a n ic y  na  w y s o k o ś c i 
2123 m  n .p .m .



KURIER ♦  KRAJ +  ŚWIAT ^  WYDARZENIA *  KRAJ e  ŚWIAT e  WYDARZENIA C- KRAJ ^  ŚWIAT e STRONA 3

Dzień Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

nieć od narodu na płycie 
G robu Nieznanego Żołnie
rza z łożyli członkowie n a j
wyższych władz party jnych  
i państwowych z I  sekreta
rzem KC PZPR, premierem, 
zw ierzchnikiem  S ił Z b ro j
nych PRL, gen. a rm ii W oj
ciechem Jaruzelskim  i prze
wodniczącym Rady Pań
stwa H enrykiem  Jabłoń
skim.

W  południe w  Warszawie 
rozległ sie huk 24 salw 
a rty le ry jsk ich  i dźw ięk sy
ren. Zam arł ruch na u l i
cach. Stanęły tram w a je  i 
autobusy. Przechodnie za
trzym a li sie. aby chw ila  za
dum y uczcić pamięć pole
głych w walce z niemiec
k im  faszyzmem, o fia r h i
tlerowskiego terroru.

W  40 rocznice zwycię
stwa złożono wieńce na 
Cmentarzu-Mauzoleum Żoł
nierzy A rm ii Radzieckiej w 
Warszawie.

Po odegraniu przez ork ie 
strę wojskowa hym nów na
rodowych Polski i Związku 
Radzieckiego wieniec orzed 
pom nikiem  złożyli członko
wie najwyższych władz z 
gen. Wojciechem Jaruzel
skim  i  Henrykiem  Jabłoń
skim.

Z kolei przed Pałacem 
K u ltu ry  i Nauki w W ar
szawie odbyła sie defilada 
wojskowa i parada m łodo
ści.

Szczególnym akcentem 
obchodów 40 rocznicy zwy
cięstwa nad n iem ieckim  fa 
szyzmem było w pałacu Ra
dy  M in is trów  w Warszawie 
— spotkanie k ie row nictw a 
p a r t ii i  państwa z kom 
batantam i — uczestnikami 
w a lk  na wszystkich fro n 
tach I I  w o jny światowej.

W ita jąc zebranych Hen
ry k  Jabłoński przypom nia ł 
m. in., że rocznice wielkiego 
zwycięstwa nad faszyzmem 
obchodzimy wspólnie ze 
w szystkim i m iłu jącym i po
kó j narodami świata. Łą 
czymy się w tym  dniu ze 
w szystkim i ludźm i dobrej 
w o li. Wyrażamy, uznanie 
Zw iązkow i Radzieckiemu, 
k tó ry  wraz z innym i pań
stwam i socjalistycznym i pro 
wadzi konsekwentną po li
tykę pokoju.. Ze wszystkich 
s ił popieram y i popierać bę
dziemy każdą propozycje 
zmierzającą realnie do za
hamowania wyścigu zbro
jeń, do przywrócenia zaufa
nia miedzy narodami i w a
runków  ich zgodnej współ
pracy.

Apel do narodów, 
parlamentów i rządów

W ZWIĄZKU z 40 rocznicą zakończenia II wojny światowej Ko
mitet Centralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Rada Mi
nistrów ZSRR ogłosiły apel do narodów, parlamentów i rządów 
wszystkich krajów. Dokument stwierdza m. in., że epokowe zwy
cięstwo nad hitlerowskim faszyzmem i japońskim militaryzmem 
odniesiono dzięki wspólnemu wysiłkowi narodów i armii państw 
koalicji antyhitlerowskiej oraz milionów bojowników o wolność. 
Decydujący wkład w ocalenie ludzkości od jarzma niewoli 
wniósł Związek Radziecki i jego siły zbrojne.

Apel stwierdza, że nauk płynących z wojny nie można puścić 
w niepamięć, bowiem główna nauka polega na tym, iż prze
ciwko agresji trzeba walczyć zdecydowanie i wspólnie, zanim 
jeszcze wybuchnie wojna — stwierdza apel.

Związek Radziecki wzywa narody i państwa, ich parlamenty 
i rządy, aby uczyniły wszystko co możliwe w celu zapobieżenia 
wyścigowi zbrojeń w kosmosie i położenia mu kresu na ziemi, 
w celu ograniczenia, redukcji a następnie również całkowitej 
likwidacji broni nuklearnej.

Spotkanie w Konsulacie Generalnym
(Dokończenie ze str. 1)

Herbert Schlage, konsul gene
ra lny CSRS — Zoltan Kramec, 
konsul generalny K uby — 
G rillo  Sepulveda oraz pani Su
zanne M alm berg — konsul 
Szwecji, D an ii i  Norw egii w  
Szczecinie.

Uczestniczyli w  spotkaniu 
kombatanci I I  w o jny św iatowej.

l a t  w y r o s ły  s i ły ,  k tó r e  są na  ty le  
s iln e , b y  p r z e c iw s ta w ić  s ię  im p e 
r ia l iz m o w i  i c h r o n ić  kul«? z ie m s k ą  
p rz e d  w o jn ą .

— D z ie ń  Z w y c ię s tw a  n a le ż y  z d z i 
s ie js z e j p e r s p e k ty w y  t r a k t o w a ć  ja 
k o  D z ie ń  Ż y c ia  — z a k o ń c z y ł sw e  
w y s tą p ie n ie  W . B a s a n ie c .

N a s tę p n ie  w  ¡ m ie n iu  w ła d z  p o l i 
ty c z n y c h  i a d m in is t r a c y jn y c h  p ię 
c iu  w o je w ó d z tw  p ó łn o c n y c h  i  z a 
c h o d n ic h  w y s tą p i ł  I  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  z  Z ie lo n e j  G ó ry  Z b ig n ie w  
N ie m iń s k i .  N a w ią z u ją c  d o  40 ro c z 
n ic y  o b c h o d ó w  D n ia  Z w y c ię s tw a

d z ia ła c z e  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z -  n a d  h i t le r o w s k im  fa s z y z m e m  s tw ie r  
n y c h  i s p o łe c z n y c h ,  p r z e d s t a w i -  d z i ł  że d z ię k i  te m u  p rz e ło m o w e m u  

. . K • '  i ■ V, w y d a rz e n iu  d o  P o ls k i p o w r ó c i ły
C ie le  s z c z e c iń s k ic h  zakładów p r a s ta r e  z ie m ie  p ia s to w s k ie . W s p ó ł 
p r a c y .  n o ta  k r a jó w  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o

je s t  n ie p o d w a ż a ln y m  g w a ra n te m  
W  T R A K C IE  w c z o r a js z e j u r o c z y -  p o k o ju  i  s o c ja l iz m u  i  to  m a  o g ro m -  

s to ś c i g ło s  z a b ra ł k o n s u l g e n e r a ln y  ne z n a c z e n ie  d la  z a p e w n ie n ia  t r w a -  
Z S R R  w  S z c z e c in ie  W . B a s a n ie c . łe g o  p o k o ju  n a  c a ły m  ś w ie c ie .
W  s w o im  w y s tą p ie n iu  p o w ie d z ia ł W c z o ra js z e  s p o tk a n ie  w  k o n s u la  -  
m . in . :  c ie  s ta ło  s ię  d la  je g o  u c z e s tn ik ó w

—  S k ła d a m y  n is k ie  p o k ło n y  d o  o k a z ją  d o  r e f le k s j i  n a d  z n a c z e n ie m  
s a m e j z ie m i ty m ,  k t ó r z y  w  sz e re -  z w y c ię s tw a  s o ju s z n ic z y c h  a r m i i  
g a c h  A r m i i  C z e rw o n e j,  w s z y s tk ic h  o rz e d  c z te rd z ie s to m a  la t y  i  d o  w y -  
fo r m a c j i  w o js k a  p o ls k ie g o , a r m i i  m ia n y  p o g lą d ó w , d o ty c z ą c y c h  i n i -  
a l la n c k ic h  w a lc z y l i  i  d o p r o w a d z i l i  c ja t y w  p o k o jo w y c h  Z w ią z k u  R a 
d o  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m . d z ie c k ie g o  i  in n y c h  k r a jó w  s o c ja - 1 

N a w ią z u ją c  d o  w y s tą p ie n ia  s e k re  l is ty c z n y c h .  
ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R  M i 
c h a i ła  G o rb a c z o w a  n a  a k a d e m ii  w  
M o s k w ie  w  p r z e d e d n iu  D n ia  Z w y 
c ię s tw a  W . B a s a n ie c ' s tw ie r d z i ł ,  że 
m im o  c z te rd z ie s tu  l a t  ż y c ia  w  p o 
k o ju  ś w ia t  z n a jd u je  s ię  z n ó w  w  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . R ó w n o c z e ś n ie  
je d n a k  w  c ią g u  ty c h  c z te rd z ie s tu

(w a b )

Odsunąć groźbę w o jny!

Rosną arsenały świata
40  ROCZNICA zakończenia II s z e fo w ie  P e n ta g o n u  — R o b e r t  

wojny światowej wykorzystywana M c N a m ą ra  i C la r k  ciifford z a b ie -
■ i  ’  __, 1 1 r, ,  J . r a ją c  g ło s  w  K o n g re s ie  U S A  z w rójest przez postępowe siły na Świe- C iii u w a g ę  n a  to ,  że p r o g r a m  „ w o -  
cie do zwrócenia uwagi na nie- i en g w ie z d n y c h ”  s ta w ia  po d  zn a - 
bezpieczeństwo wyptywojgeo z o"
rozwijających Się systematycznie sa m e g o  p o c z ą tk u  p o s u n ię c ie m  n ic -  
zbrojeń. Każdego bowiem dnia skutecznym i  p r z y c z y n i  s ię  jedynie 
aaencie donoszą o  nowurh nró- , w z m o ż e n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń ,  W  agencje aonoszą o nowycn pro- p o d o b n y m  to n ie  w y p o w ie d z ia ł s ię  
bach, doświadczeniach, o wielkich b y ły  d y r e k to r  a g e u o ji ds . k o n t r o l i  
manewrach wojskowych... Z b ro je ń  i  r o z b ro je n ia  U S A  c;.

S m ith .  P o d k r e ś l i ł  o n  ta k ż e  a u te n -  
W pierwszych dniach maja t y c z n 3 konieczność k o n s t r u k t y -  

agencja UPI poinformowało o . " J T J S  ¡ £ A01J
kolejnej podziemnej próbie ato- m ie n ia  w kwestii kontroli zbro- 
mowej na poligonie w Niewodzie ’eó>
Sita eksplodowanego ładunku wy- ZWIĄZEK Radziecki ogłosił nie- 
masła od 20 do 150 Moton. Było da żo jedńos.tTOnnil  MprTC_ 
to ju z p .q tc a d  początku tego ro- Sllaje rom,ies2ŁMnia swoich 
ku , 635 od uruchomienia osrod- iredntego zasi i powstaymuje 
ka doświadczenie tego rodzaju. s,ę od realizacji innych kontrposu- 

Z innego rejonu świata — obsor ,ni?p w Ewopfo. Jest to kolejny 
wcrtorium sejsmologiczne w No- * r .. na cc*0 odsunięcie
wej Zelandii — poinformowano o 9r° zby wojny i utrwalenie pokoju, 
podziemnej -eksplozji ładunku nu- Szkoda, żo w 40 lat po rózg ro
le le ornego w pobliżu francuskiego faszyzmu nie idą za nim
ośrodka nuklearnego na atolu w ślad Podobne posunięcia innych 
Mururoa. Próba ta jost już 68 za- pa.n?tw byłej koalicji antyhitlerow-
notowaną eksplozją od czasu gdy 
Francja rozpoczęła w 1975 r. do
świadczalne wybuchy na Pacyfi
ku.

Z G O I .A  s e n s a c y jn ie  b r z m i i n f o r 
m a c ja  k tó rą  p o d a ło  a m e ry k a ń s k ie  
c z a s o p is m o  „ A e ro s p a c e  D a i ly ” . P o 
in fo r m o w a n o  w  n im ,  że Iz r a e l  r o z 
m ie ś c i ł  n a  p u s ty n i N e g e v  i  na  
W z g ó rz a c h  G o la n  zn a c z n ą  l ic z b ę  r a 
k ie t  ś re d n ie g o  za s ię g u  „ J e r ic h o  I I ”  
u z b r o jo n y c h  w  g ło w ic e  n u k le a rn e .  
R a k ie ty  z a in s ta lo w a n e  są n a  s p e 
c ja ln y c h  s a m o c h o d a c h -p la t fo rm a c h  
c ię ż a ro w y c h , z k tó r y c h  m o g ą  b y ć  
w y s t r z e l iw a n e .  Iz r a e l  s tw o r z y ł  t a k 
że p o d o b n o  s y s te m  p o d z ie m n y c h  u -  
r z ą d z e ń . k tó re  u m o ż lw i ia ją  o b s łu g ę  
w y r z u tn i  i  r a k ie t .  P is m o  s tw ie rd z a  
ró w n ie ż , że w a rs e n a le  T e l- A w iw u  
z n a jd u je  s ię  ta k ż e  b r o ń  a r t y l e r y j 
s k a  p rz y s to s o w a n a  d o  w y s t r z e l iw a 
n ia  g ło w ic  n u k le a rn y c h .

W ie le  m ó w i s ię  ta k ż e  d z iś  o tz w . 
s t r a te g ic z n e j in ic ja ty w n e  o b ro n n e j 
p r e z y d e n ta  R o n a ld a  R e a g a n a , z n a 
n e j  p o to c z n ie  po d  m ia n e m  „ w o je n  
g w ie z d n y c h ” . B u d z i o n a  s p rz e c iw y  
r ó w n ie ż  i  w  s a m y c h  S ta n a c h  Z je d 
n o c z o n y c h . O s ta tn io  n p . d w a j  b y l i

skiej. (bez)

Proces zabójców 
Indiry Gandhi

D E L H I  P A P .  I n d y js k ie  w ła d z e  są
d o w e  w y z n a c z y ły  n a  13 m a ja  ro z 
p o c z ę c ie  p ro c e s u  p r z e c iw k o  t r z e m  
s ik h o m , o s k a rż o n y m  o  u d z ia ł  w  za 
b ó js tw ie  b y łe j  p r e m ie r  I n d i i ,  I n 
d i r y  G a n d h i.  T r z e j  o s k a rż e n i n a le 
ż e l i  do  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  t r a 
g ic z n ie  z m a r łe j  p r z y w ó d c z y n i  I n 
d i i .

» Czy tylko sprawa barier? •  Zagadka dla psychologów

Złote Wrota do krainy cieni
dzie zamierzają skończyć ze so 
bą, zrobią to i tak, w  innym  
miejscu.

SAMOBÓJSTW A na moście 
Golden Gate, najdłuższym w i
szącym moście świata — ryw a
lizu jącym  ty lko  ze zbudowanym 
w 1964 r. „Verrazano-Narrows 
Bridge”  w  Nowym Jorku — fa 
scynują od wielu la t psycholo
gów i stanowią inspirację dla 
poetów.

— Czułem się jak lecący 
ptak, wo lny od wszystkiego co 
otaczało mnie do te j pory —
w yznał psychologowi jeden

K IE D Y  przed k ilk u  tygodnia te j pory rokrocznie wzrasta licz chęcające”  kandydatów na sa
m i 20-letnia Teodora Merez i ba samobójstw. W ubiegłym ro mobójców do desperackiego kro 
49-le tni James M ills  skoczyli ze ku popełniło samobójstwo 19 ku. Ze względów estetycznych 
słynnego mostu w San Frań- osób. .  i  kom ercyjnych zabezpieczenie
cisco, w  m iejscowej prasie uka- ISTN IEJE w iele teo rii us iłu - mostu jest w  praktyce żadne, . . - ,  - -
zały się ty lko  niew ie lk ie  jących wytłum aczyć, dlacze- gdyż budowa wyższych barier £ ie^cznych uratowanych, pod- 
w zm ianki odnotowujące kolejne go niezwykle piękny, wiszący psułaby wspaniały w idok, tym  Kreslając, że m ia* wrażenie 
— 782 i  783 — o fia ry  samobójcze most oranżowej barw y, m alow - samym zaś m iałaby niekorzyst- symbolicznego przechodzenia do 
go kroku. Jednak zdaniem o fi-  niczo spinający wejście do Za- ny aspekt dla ruchu turystycz- lepszego świata i  ze wrażenie 
c ja lnych rejestratorów , ogólna tok i San Francisco, działa ja k  nego. * ° . Przetrwało w  nim  po dziś
liczba o fia r jest prawdopodob- magnes na ludzi, przeżywają- Budowniczy mostu, Joseph dzień.
nie znacznie wyższa. cych kryzysy i  depresje. Strauss, oświadczył jeszcze Rzucający się z mostu Wybie

W  ciągu 47 la t, które up łynę- Jedna z tych teo rii m ów i o przed ukończeniem swego dzie- 
ły  od ukończenia mostu, zare- tzw. „end of the t ra i l”  (koniec ła  w  m aju  1937 r., że most w y- 
jestrowano ponadto 813 przy- wędrówki), sugerując, że Am e- posażony zostanie w  wysokie o- 
padków zatrzym ania w  ostat- rykan ie  tradycy jn ie  udają się grodzenie oraz system specjal- 
n ie j c h w ili am atorów śm ierte l- na Zachód w  poszukiwaniu nych zabezpieczeń. W rzeczy- 
nego skoku, 330 samobójstw w  szans na nowe życie, zaś po do wistości jednak wysokość ba- 
k tó rych  nie odnaleziono cia ł o- ta rc iu  do San Francisco posta- r ie r  nie przekracza 1 m, co czy 
f ia r ,  ja k  również 1 597 osób, któ  naw ia ją  ju ż  dalej n ie  iść, tu  n i je  ła tw ym i do sforsowania 
re  w  ostatniej c h w ili zrezygno- w łaśnie kończąc swą doczesną naw et przez dziecko. B rak  w ła  
w a ły  z samobójczych zamiarów, wędrówkę. śeiwego ogrodzenia stanowi na- zany z wybuja łą wyobraźnią

Pierwsze samobójstwo odno- Bardziej natom iast realnym  dal przedm iot sporu w ładz lo - fantazją, a także chęcią zyska- 
towano zaledwie w  niespełna 3 tłumaczeniem jest niezw ykłe ła ka łnych przy czym antybariero nia rozgłosu, 
miesiące po otw arciu mostu. Od tw y  dostęp i n iskie barie ry, „za we „lobby”  uważa, że jeże li lu  (wwD

ra ją  zazwyczaj miejsce, z k tó 
rego najlep iej widoczna jest pa 
norama miasta, tak  jakby że
gnając się ze światem pragnęli 
zabrać ze sobą ostatnie podzi
w ianie jego piękna.

Według op in ii psychologów 
skok z mostu jest często zw ią-

Jtponśa popiera 
militarne plany

W aszyngtonu
T O K IO  P A P . M im o  D ra te s tó w  sp o  

łe c z e ń s tw a  p r e m ie r  J a p o n i i  Y a s u l i i -  
r o  N a k a s o n e  p o n o w n ie  w y r a z i ł  p o 
p a rc ie  d la  w a s z y n g to ń s k ic h  p la n ó w  
m i l i t a r y z a c j i  ko s m o s u . W  p r z e m ó 
w ie n iu  w  p a r la m e n c ie  na  te m a t 
s p o tk a n ia  p r z y w ó d c ó w  7 c z o ło w y c h  
p a ń s tw  k a p i ta l is ty c z n y c h  w  B o n n , 
Y a s u h iro  N a k a s o n e  p o d k r e ś li ł ,  że 
T o k io  „ z e  z ro z u m ie n ie m ”  o d n o s i 
s ię  d o  in i c ja t y w y  o b r o n y  s t r a te g i
c z n e j R o n a ld a  R e a g a n a , a je d n o c z e 
ś n ie  p r z y z n a ł,  że I n n i  u c z e s tn ic y  
s p o tk a n ia  „ s ió d e m k i”  n ie  p o d z ie la l i  
je g o  s ta n o w is k a  na  te n  te m a t.

Leworęczni, alergicy

i krótkowidze

Dzieci najbardziej
inteligentne

N O W Y  J O R K  P A P . U c z e n i z u -  
n iw e r s y te tu  J o h n a  H o p k in s a  w  B a l
t im o r e  p ro w a d z ą c y  b a d a n ia  w a d  b io  
lo g ic z n y c h  g r u p y  1 2 - le tn ic h  d z ie c i 
w y s u n ę li  te o r ię ,  że le w o rę c z n o ś ć , 
s k ło n n o ś ć  d o  a le r g i i  o ra z  k r ó t k i  
w z r o k  id ą  w  p a rz e  z w ie lk ą  in te 
l ig e n c ją  i  s z c z e g ó ln y m i z d o ln o ś c ia 
m i d o  n a u k i .

T e s ty  p ro w a d z o n e  w  r a m a c h  tz w .  
p r o g r a m u  .,sa t s c h o la s t ic  a p t i tu d e  
te s t ”  o b e jm u ją c e  k a n d y d a tó w  w s tę 
p u ją c y c h  d o  s z k ó ł ś re d n ic h  w y k a 
z a ły .  że s z e ś c io ro  n a  k a ż d e  d z ie 
s ię c io ro  d z ie c i k r ó tk o w z ro c z n y c h  
u z y s k a ło  n a jle p s z e  w y n ik i ,  p o d o b 
n e  zaś w y s o k ie  o c e n y  d o m in o w a ły  
w ś ró d  d z ie c i le w o rę c z n y c h  i  a le r 
g ic z n y c h .

W e d łu g  o p in i i  p s y c h o lo g ó w , p e w n e  
b io lo g ic z n e  o d c h y le n ia  i  a n o m a lia  
są p o łą c z o n e  z w y b i t n y m i  z d o ln o 
ś c ia m i,  le c z  u z n a ć  tr z e b a  w p ły w  
ś ro d o w is k a  ja k o  n ie z m ie rn ie  w a ż n y  
c z y n n ik  r o z w o ju  u m y s ło w e g o  d z ie 
c k a .

Szwajcaria

Na kąpiących się
runął betonowy dacii

G E N E W A  P A P . D o  p r a w d z iw e j  
t r a g e d i i  d o s z ło  w  c z w a r te k  w ie c z o 
re m  n a  b a se n ie  k ą p ie lo w y m  w  
s z w a jc a rs k ie j  m ie js c o w o ś c i U S te f 
n ie d a le k o  Z u r y c h u ,  k ie d y  to  na  
k ą p ią c y c h  Się w  k r y t y m  b a se n ie  
k ą p ie lo w y m  o  d łu g o ś c i 25 m  r u n ą ł  
d a c h . Z  p ie rw s z y c h  In fo r m a c j i  w y 
n ik a ,  że w  w y n ik u  z a w a le n ia  s ię  
d a c h u  ś m ie rć  p o n io s ło  13 osó b , 5 
z o s ta ło  c ię ż k o  r a n n y c h .  N ie  w y k lu 
cza  s ię , że m o ż e  b y ć  w ię c e j o f ia r  
t e j  t r a g e d i i ,  g d y ż  p o d  g r u z a m i d a 
c h u  z n a jd u je  s ię  je szcze  w ie le  osób.

J a k  p o in fo r m o w a ła  p o l ic ja  s z w a j
c a rs k a . w  c z w a r te k  w ie c z o re m  z 
n ie z n a n y c h  d o tą d  p r z y c z y n  b e to n o 
w y  d a c h  c a łą  je g o  p o w ie r z c h n ią  r u 
n ą ł  na  b a se n  i  je g o  o b rz e ż a . W  
e h w ń li z a w a le n ia  s ię  d a c h u  w  b a 
se n ie  m ia ło  z n a jd o w a ć  s ię  o k .  W 
osó b . w ś r« k l n ic h  c z ło n k o w ie  m ie j 
s c o w e g o  k lu b u  p ły w a c k ie g o .

A k c ja  r a tu n k o w a  p o d ję ta  n a ty c h 
m ia s t p o  w y p a d k u  t r w a ła  p rz e z  c a 
łą  n o c  z c z w a r tk u  na  p ią te k .
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,Nike” spod Bramy Brandenburskiej

W szarym

regulowaniu ruchu na frontowych 
drogach od Moskwy do Berlina.

Jest wiele fotografii z czasów 
ostatniej wojny trwale symbolizują
cych czasy bohaterstwa, poświę
ceń. Ale są również takie, które 
do dziś symbolizują najradośniej
szy, długo oczekiwany moment, 
wśród nich pamiętne zdjęcie żoł
nierzy radzieckich zawieszających 
czerwoną flagę nad Reichstagiem.

Fotografię Marii Limańskiej wy
konał frontowy fotoreporter Euge
niusz Haldej 9 maja 1945 roku. To 
zdjęcie radzieckiej dziewczyny 
znad Wołgi, która doszła ze zwy
cięską armią do Berlina — przy
pomniał ostatnio miesięcznik ra
dziecki „Kobieta Radziecka". Dzień 
nikarze uznali, że Maria na tej fo
tografii, w gnieździe pokonanego

szła do Berlina, była kilkakrotnie 
ranna. Zawsze po pobycie w szpi
talu wracała do swego oddziału. 
Wiele je j koleżanek poległo. „Re- 
gulirowszczica" —  to nie wojna na 
tyłach, to także regulowanie ru
chem wojskowych kolumn przemie 
szczających się pod ogniem wro
ga. Ze wszystkich najstraszniej
szych miejsc Maria wspomina dziś 
jedno ze skrzyżowań w Berlinie, 
gdzie 3 maja radzieccy żołnierze 
z zatopionej przez Niemców stacji 
metra wyciągali setki trupów cy
wilnym mieszkańców Berlina, dzie
ci, kobiet i starców, których fa
szyści z premedytacją skazali na 
śmierć.

Maria Filipowna Limańska po 
wojnie wróciła do swej rodzinnej 
miejscowości —- małego miastecz
ka Stara Połtawka, leżącego w

(Korespondencja z M oskwy)
MARIA LIMAŃSKA słowo „po

kój”  usłyszała wczesnym rankiem 
9 maja 1945 r., kiedy stała na wy
znaczonym przed kilkomo dniami 
posterunku opodal Bramy Branden 
burskiej. Słowa te wypowiedział 
podniesionym głosem frontowy 
szofer, rzucając pod jej nogi ma
leńki pakunek. Znajdowały się w 
nim damskie buty na szpilkach. W 
tych butach I cywilnej bluzce cho
dziły potem do fotografii Maria I 
jej koleżanki. Miały wówczas dwa
dzieścia łat, podoficerskie stopnie 
• wojskowe tytuły „regulirowszczi-

Dziewczęta - żołnierze, którym 
wojna odebrała młodość, radość, 
miłość i nawet zwyczajno dam
skie buty, a ubrała w mundury, da 
ła broń i małe flagi pomocne przy

wroga, symbolizuje Nike, boginię 
zwycięstwa.

Taką zobaczył ją przy Branden
burskiej Bramie Winston Churchill 
jadący w kolumnie samochodów 
ao Poczdamu. Jego też musiało 
coś urzec w tej młodej, uśmiech
niętej rosyjskiej dziewczynie. Ka
zał zatrzymać samochód i za po
średnictwem tłumacza zamienił z 
Marią kilka zdań. Pytał, skąd po
chodzi, jak długo służy w wojsku 
i wreszcie: „A  nie zaczepiają was 
przypadkiem angielscy żołnierze?" 
Maria pamięta, że odpowiedziała 
wprost: „Niech tylko spróbują!" 
Winston Churchill uśmiechnął się, 
pozdrowił i kawalkada aut ruszyła 
dalej.

Zanim Maria drogami wojny do-

nadwołżańskich stepach. Była pie
lęgniarką w szpitalu, potem biblio
tekarką w bibliotece dla dzieci. Dziś 
jest na emeryturze. Zapraszają ją 
często na spotkania do domów kul 
tury i szkół. Opowiada dziewczę
tom o tym, jak wojna zabrała jej 
młodość i zamiast w kolorową su
kienkę w kwiaty, ubrała w szary 
wojskowy szynel.

Leszek WYRWICZ

Ojczyźnie 
i ludzkości

„W O JN A zapoczątkowana 1 
września 1939 roku  napaścią 
w o jsk h itle row skich  na naszą 
ojczyznę zakończyła się. Wróg 
ludzkości, butny faszyzm nie
m iecki, leży zmiażdżony... W te j 
radosnej dla całego św iata go
dzinie możemy sobie z dumą po 
wiedzieć, że Wojsko Polskie 
przysłużyło się ojczyźnie i  ludz
kości...” .

40 la t  m ija  od chw ili, gdy 
we wszystkich jednostkach 1 i 
2 A rm ii WP przed fron tem  b li
sko 400 tysięcy oficerów , pod
oficerów  i  żołnierzy odczytany 
został rozpoczynający się od 
tych słów rozkaz Naczelnego 
Dowódcy, czwartego w  h is to rii 
m arszałka Polski. M ichała Ży
mierskiego.

Dwa, a naw et trzy pokolenia 
Polaków urodziły się i  w yrosły 
na ziem i wóweżas wyzwolonej, 
obficie zroszonej k rw ią  je j m ię 
szkańców i  radzieckich sojusz
ników . Dla w ie lu  następców w  
prostej l in i i  ludzi, k tó rzy  cztery 
dekady temu b ra li spraw ied li
w y  odwet i  za wrzesień . 1939 
roku, i  za noc okupacji, tamte 
m ajowe dn i 1945 roku  jaw ić się 
mogą coraz bardziej ju ż  ty lko  
jako fa k t historyczny godny ze-

Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie 1939-1945
O RG ANIZAC JĘ polskich od

działów wojskowych na obczy
źnie rozpoczęto jeszcze we wrze 
śniu 1939 r. Na podstawie u- 
m owy polsko-francuskiej z 9 
września, w  północnej F ranc ji 
w  obozie Coetąuidan przystąpio 
no do form ow ania po lskie j dy
w iz ji. Jej żołnierzam i m ie li być 
Polacy zamieszkali we Francji. 
P ierwsi z n ich s ta w ili sie 20 
września. .Po klęsce, do F ranc ji 
różnym i drogam i p rzyby li żoł
nierze września. Część z n ich 
wydostała, się z obozów in terno
wania w  Rum un ii i  na Wę
grzech przy pomocy placówek 
zorganizowanych przez rząd. 
Do lata 1940 r. utworzono i  u- 
zbrojono 1 D yw izje Grenadie
rów , 2 D yw izje Strzelców Pie
szych, Samodzielną Brygadę 
Strzelców Podhalańskich. W 
trakc ie  organizacji była lekka 
dyw iz ja  zmechanizowana. B ry 
gada Strzelców K arpackich (na 
terenie francuskie j S yrii) oraz 
dw ie dyw izje piechoty. U tworzo 
no też dyw iz jony lotnicze. W 
połow ie czerwca s iły  zbrojne 
Polski liczy ły  ponad 80 tys. żoł
nierzy. W  portach b ry ty jsk ich  
znalazła schronienie część pol
sk ie j f lo ty  wojennej.

W IO S N Ą  1940 r .  p o ls c y  ż o łn ie rz e  
s ta n ę li  w  o b r o n ie  N o r w e g ii  ł  F r a n 
c j i .  O R P  „ O r z e ł”  z a to p i ł  u  w y b r z e 
ż y  n o r w e s k ic h  s ta te k  t r a n s p o r to w y  
,,R io  d e  J a n e r io ” . w io z ą c y  ż o łn ie r z y  
i  s p rz ę t w o js k o w y .  N is z c z y c ie le  
e s k o r to w a ły  a l ia n c k ie  t r a n s p o r t y  i  
o s t r z e l iw a ły  n ie m ie c k ie  p o z y c je  n a  
w y b rz e ż a c h  N o r w e g ii .  4 m a ja  z a to 
n ą ł,  t r a f io n y  n ie m ie c k im i b o m b a m i 
„ G r o m ” . W ś ró d  tra n s p o r to w c ó w  w io  
z ą c y c h  ż o łn ie r z y  i  s p rz ę t s p r z y m ie 
r z o n y c h  b y ły  ta k ż e  . .B a to r y ” ,  „ C h r o  
b r y ”  i  „ S o b ie s k i” . B r y g a d a  S t rz e l
c ó w  P o d h a la ń s k ic h  b i ła  s ię  p o d  
N a r v ik ie m .

LOSY z trudem  form ow a
nych jednostek, rozstrzygnęły 
się we Francji. Naczelne do
wództwo tego k ra ju  n ie  potra
f iło  — mim o że dysponowało 
czasem na przygotowanie się do 
działań — skutecznie przeciw
stawić się niem ieckie j agresji. 
N ie w ykorzysta ło polskich do

świadczeń w  1939 r. Polskie od
działy, te k tórych organizacja 
była zakończona, a także dopie
ro  tworzone, weszły do w a lk i 
na różnych odcinkach kruszą
cych się fron tów . Grenadierzy 
b i l i  się pod A ltw il le r .  Lening. 
Dienze, Lagarde, Baccarat i pod 
Raon-l’Etape. 21 czerwca ich do 
wódca gen. B. Duch rozkazał 
rozwiązać dyw izję . Francuskie 
zgrupowanie w  któ rym  walczy
ła, znajdowało się w  okrążeniu i 
n ie przejaw ia ło już w o li w a lk i. 
Równie tragiczne by ły  losy 2 
DSP. Po zaciętych i ciężkich bo 
jach pod Maięhe, Dam prichard, 
T rev ille rs  i  St. H ippo ly te  prze
szła granice Szwajcarii, gdzie

P o k lę s c e  F r a n c j i  rz ą d  p o ls k i p r z y  
s tą p i ł  d o  o d tw a r z a n ia  w o js k a  w  
W ie lk ie j  B r y ta n i i .  19 c z e rw c a  .1940 r .  
zo s ta ła  o p u b lik o w a n a  p o ls k o - b r y t y j 
ska  d e k la r a c ja  o k o n ty n u o w a n iu  
w o jn y  S to s u n k o w o  s z y b k o  s fo rm o 
w a n o  p ie rw s z e  d y w iz jo n y  lo tn ic z e ;  
m y ś liw s k ie  302 i  303 o ra z  b o m b o w e  
300 i 301. W z ię ły  on e  z n a c z ą c y  
u d z ia ł  w  s to c z o n e j la te m  i  je s ie n ią  
1940 r. b i tw ie  o W ie lk a  B r y ta n ię .  W  
m a rc u  n a s tę p n e g o  r o k u  d y w iz jo n y  
300 i 301 z b o m b a rd o w a ły  B e r l in .  W  
c ią g u  n a s tę p n y c h  w o je n n y c h  la t

K a rp a c k ic h  u t w o r z y l i  2 K o rp u s  P o l
s k i,  o d  g r u d n ia  1943 r .  p rz e w o ż o n y  
do  W ło c h . P o d  k o n ie c  1943 r .  p o l
s k ie  s i ły  z b r o jn e  m ia ły  o g ó łe m  
114 ty s . ż o łn ie r z y .  T w ó r c a  te j  a r m i i  
g e n . W ła d y s ła w  S ik o rs k i  ju ż  n ie  ż y ł.  
Z g in ą ł 4 l ip c a  w  k a ta s t r o f ie  lo t n i 
c z e j w  G ib r a lt a r z e .  P o ls k a  u t r a c i 
ła  w y b itn e g o  m ę ża  s ta n u  i  w o d za  
n a cze ln e g o .

W M ARCU 1944 r. 2 K P  do
wodzony przez gen. W. Andersa

Za naszą i waszą wolność
została in ternow ana.'Ze znajdu
jącej się w trakc ie  organizacji 
le kk ie j d yw iz ji zm echanizowa-. 
ne j utworzono 10 Brygadę Ka
w a le r ii Pancernej, k tó ra  w yru 
szyła pod dowództwem gen. S. 
Maczka na fro n t do Szampanii. 
I  ona w  trakc ie  w a lk i, wobec 
rozpadu w o jsk francuskich, roz
wiązała się. Natom iast żołnierze 
SBSFodh. razem z in n ym i od
dzia łam i po lsk im i pod ję li n ie
udaną próbę obrony B retanii.

Polscy żołnierze b i l l się w  o- 
bronie F ra n c ji z ta k im  samym 
męstwem, ja k  wcześniej o w o l
ność ojczyzny. S tanow ili znaczą
ca siłę na fron tach. W walkach 
uczestniczyło ich ok. 55 tys. 
oraz 770 dział i  moździerzy, 90 
czołgów i  135 samolotów bojo
wych. Ponad tysiąc żołnierzy 
poległo. Ho łd postawie polskich 
żołnierzy oddał ostatn i wódz 
naczelny w o jsk francuskich M. 
Weygand: „inacze j potoczyłyby 
się w yp adk i wojenne, gdybym 
m ia ł dziesięć tak ich  d y w iz ji jak 
polskie” .

s fo rm o w a n o  d a ls z e  d y w iz jo n y  l o t 
n ic ze . I c h  p i lo c i  w a lc z y l i  n a d  p ó ł
n o c n ą  A f r y k a  i n ie m a l n a d  c a łą  
E u ro p ą . B i l i  s ię  be z  p r z e r w y  m a 
r y n a rz e ,  p a t r o lu ją c  A t la n t y k  i  M o 
rz e  Ś ró d z ie m n e , e s k o r tu ją c  k o n w o je  
d o  M u rm a ń s k a , b io rą c  u d z ia ł w  
a k c ja c h  n a  n ie m ie c k ie  i w ło s k ie  
u m o c n ie n ia  n a d b rz e ż n e  i  b a z y  m o r 
s k ie .  W  p o ło w ie  1940 r .  n a  M o rz u  
P ó łn o c n y m  z a g in ą ł o k r ę t  p o d w o d n y  
„ O r z e ł ” , k t ó r y  w s ła w i ł  s ię  w  1939 r. 
b r a w u r o w y m  p rz e d a rc ie m  s ię  z  B a ł
t y k u  d o  w y b r z e ż y  A n g l i i .  S a m o d z ie l 
n a  B ry g a d a  S t rz e lc ó w  K a r p a c k ic h  
w z ię ła  u d z ia ł  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
1941 r .  w  o b r o n ie  T o b r u k u  n a  l i 
b i js k im  w y b rz e ż u  M o rz a  Ś r ó d z ie m 
n e g o .

O r g a n iz a c ja  w o js k  lą d o w y c h  n a 
b r a ła  ro z m a c h u  p o  n a w ią z a n iu  30 
l ip c a  1941 r .  p rz e z  r z ą d  p o ls k i  s to 
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  ze Z w ią z 
k ie m  R a d z ie c k im  i  p o  p o d p is a n iu  14 
s ie r p n ia  u m o w y  w o js k o w e j .  W  o p a r  
c iu  o  P o la k ó w  p r z e b y w a ją c y c h  n a  
te re n ie  te g o  p a ń s tw a  u tw o r z o n o  A r 
m ię  P o ls k ą , l ic z ą c ą  o k .  13 ty s .  ż o ł
n ie r z y .  N ie  w z ię ła  o n a  je d n a k  u d z ia  
łu  w  b o ja c h  n a  f r o n c ie  r a d z ie c k o -  
n ie m ie c k im ,  a le  z o s ta ła  e w a k u o w a n a  
n a  B l i s k i  W s c h ó d  i  p o d p o rz ą d k o w a 
n a  a n g ie ls k ie m u  d o w ó d z tw u .  C zęść 
j e j  ż o łn ie r z y  p r z e t ra n s p o r to w a n o  d o  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  g d z ie  w e s z l i  w 
s k ła d  1 K o rp u s u  P o ls k ie g o . P o z o 
s ta l i  ra z e m  z  d y w iz ją  S t r z e lc ó w

zajał pozycje nad rzeką Sangro, 
a następnie zluzował oddziały 
b ry ty jsk ie  pod Monte Cassino. 
Opanowanie tego dobrze umoc
nionego m asywu górskiego, bro
nionego przez niemiecka e lita r
na 1 dyw iz je  strzelców spado
chronowych było zadaniem tru 
dnym. N ie w ykona ły  go wcze
śniej oddziały amerykańskie, 
nowozelandzkie, angielskie i  
hinduskie. 12 m aja ruszy li do 
szturmu polscy żołnierze. Sió
dmego dnia w a lk i, ostatnie nie
mieckie pozycje padły. Droga 
na Rzym  została otw artą . 18 
czerwca Polacy w yzw o lili m ia
sto i  po rt Ankonę.

W  C Z E R W C U  1944 r .  a l ia n c i  w y 
lą d o w a li  w  N o r m a n d i i .  W  s k ła d z ie  
w o js k  in w a z y jn y c h  b y ła  I  D P a n c . 
d o w o d z o n a  p rz e z  g e n . S . M a c z k a . 
W ie lu  j e j  ż o łn ie r z y  w a lc z y ło  w  p o 
ja z d a c h  i  c z o łg a c h  z  p o ls k im i  z n a 
k a m i w e  w rz e ś n iu  1939 r .  i  w  c z e rw  
c u  194« r .  T e ra z  r o z p o c z ę li  m a rs z  
n a  w s c h ó d  —  j a k  m a r z y l i  — d o  
P o ls k i.  W  d n ia c h  18—22 s ie r p n ia  s to 
c z y l i  c ię ż k ą  b i tw ę  p o d  F a la is e , za 
m y k a ją c  d ro g ę  o d w r o tu  z n a c z n y in  
s i ło m  n ie m ie c k im .  *  w rz e ś n ia  d y w i 

st a w iania i  poi'ównywania np. 
z Psim Polem czy G runwaldem .

N ie ma powodu, aby mieć 
tc za złe rodakom , k tó rym  
przypadnie żyć i  działać już- w  
X X I  w ieku. Można, ja k  sądzę, 
cieszyć się nawet tym  właśnie, 
że przy wszystkich pow ichrowa 
niach i zakrętach powojennych 
polskich dróg właśnie od la t 
czterdziestu ko le jnym  pokole
niom  Polaków zaoszczędzony zo 
stał los ich poprzedników idą
cych, z ojca na syna, w  bój, nie 
k iedy — ja k  w iem y z X IX -  
wieczriej pieśni — bez broni.

T ak i stan rzeczy nie zaistniał 
na skutek cudownych zrządzeń, 
lecz za sprawą realnego w ize
ru n ku  świata, ja k i w y ło n ił się 
w łaśnie 40 la t temu w  konsek
w encji koalicyjnego rozbicia 
h itle ro w sk ie j I I I  Rzeszy, przy 
decydującym  udziale Zw iązku 
Radzieckiego. Stało się tak  za 
sprawa zrodzonych w  latach 
w o jny i  cementowanych później 
sojuszy skutecznie chroniących 
nasz k ra j, jego socjalistycznych 
pobratymców, a także Europę i 
św iat cały przed pow tórkam i 
h is to r ii niewyobrażalnie gro
źniejszym i w dobie współcze
snych broni. W idom ym  tego 
świadectwem stało się odbyte 
w  stolicy Polski na niew iele 
dn i przed Dniem  Zwycięstwa 
spotkanie przywódców państw- 
stron U kładu Warszawskiego i  
przyjęte przezeń postanowienia.

Jerzy PA JKO W S KI

z ja  p r z e k ro c z y ła  g ra n ic ę  f r a n c u s k o -  
b e lg i js k ą .  W y z w o l iła  Y p re s , a  n a 
s tę p n ie  G a n d a w ę . P o d  k o n ie c  te g o  
m ie s ią c a  S a m o d z ie ln a  B r y g a d a  S p a 
d o c h ro n o w a  g e n . S . S o s a b o w s k ie g o  
u c z e s tn ic z ą c  w  o p e r a c ji  „ M a r k e t  
G a rd e n ”  s to c z y ła  k r w a w ą  b i tw ę  p o d  
A r n h e m . U d z ia ł p o ls k ic h  s p a d o c h ro 
n ia rz y  w  o p e r a c ji  z o s ta ł w y m u s z o n y  
p rz e z  B r y t y j s k i  S z ta b  Im p e r ia ln y ,  
k t ó r y  z a g r o z i ł  r o z b ro je n ie m  b r y g a 
d y  w  w y p a d k u  o d m o w y .  O n i c h c ie 
l i  iść  n a  p o m o c  p o w s ta ń c z e j W a r 
s z a w ie . .Jeszcze w  1941 r .  g e n . S i
k o r s k i  o b ie c a ł im :  „ G d y  p r z y jd z ie  
o d p o w ie d n ia  c h w i la  — ja k  o r ł y  z w y  
c ię s k ie  s p a d n ie c ie  n a  w ro g a  i  p r z y 
c z y n ic ie  s ię  p ie rw s i  d o  w y z w o le n ia  
o jc z y z n y ” . 29 p a ź d z ie rn ik a  p a n c e r -  
n ia c y  w y z w o l i l i  B re d e . A b y  n ie  n i 
szczyć  z a b y tk o w e g o  m ia s ta  w a lc z y 
l i  be z  w s p a rc ia  lo tn ic z e g o  i a r t y le 
r y js k ie g o .  W  l is to p a d z ie  z l ik w id o 
w a l i  n ie m ie c k i  p r z y c z ó łe k  M o e r d i jk  
n a d  M oza .

O D D Z IA ŁY  PSZ b iły  się do 
ostatnich dni I I  w o jny św iato
wej. 2 K P  zakończył swój szlak 
bojowy wyzwala jąc 21 kw ie tn ia  
1945 r. Bolonie i  C o rtice lli. 25 
kw ie tn ia  samoloty m yśliw skie i  
bombowe z biało-czerwonym i 
szachownicami uczestniczyły w 
a lianck ie j w ypraw ie  bo-mbowej 
na siedzibę H itle ra  w  Berchtes
gaden. 1 DPanc. zajęła 6 maja 
W ilhelmshaven. Polscy m aryna
rze obsadzili n iektóre okręty 
niemieckie.

W szeregach polskich oddzia
łów  na Zachodzie w latach 1940 
— 1945 walczyło ok. 300 tys. żoł
nierzy. W pierwszym  dniu ma
ja  1945 r. stan polskich sił 
zbrojnych wynosił 194,5 tys. 
żołnierzy. F lota wojenna posia
dała 1 krążow nik. 6 niszczycie
li, 3 okrę ty  podwodne i  5 ści- 
gaczy. W 15 dyw izjonach bojo
wych znajdowało się ok. 300 
samolotów.

W alczyli, ja k  ich pradziado
w ie i  dziadowie „za wolność, 
nasza i  wasza” . W yzw o lili ty 
siące m iast, w si i  osad francu
skich. holenderskich, be lg ijskich 
i  w łoskich. Wojenne szlaki n ie 
doprowadziły ich do k ra ju . Po
zostaw ili po sobie wspaniała 
tradyc je  bojową i  cmentarze 
położone daleko od ojczyzny.
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Polska smuga cienia
„CÓRKA z a g in ę ła  w powsta

niu, tak przypuszczam. Własnymi 
rękami odgarniałam włosy z wie
lu twarzy ekshumowanych, szukając 
je j pomiędzy poległymi we wszy
stkich miejscach Warszawy. Leka
rze mówią, że mam obsesję, ale 
to nie jest prawda. Ja ją ciągle 
widzę taką dziecinnie jeszcze pięk
ną, rozmawiam z nią i idąc uli
cami szukam wśród żywych. Mo
że? Wypłakałam oczy... Gdyby ży
ła... Mało to ludzi w te -  
d y straciło rozum? Po tych 
ranach, postrzałach, po tym kosz
marze oblężenia, kanałów. To nie 
ja cierpię na amnezję. Gdybym ją 
spotkała, ją, albo wnuczkę.;."

„Ojciec był wspaniałym człowie 
kiom, naukowcem, mieliśmy pięk
ną bibliotekę, salony, służbę. W 
czterdziestym czwartym byliśmy 
już nędzarzami, wyprzedało się 
wszystko, żeby ratować go z O- 
święcimia..."

„Syna wzięli Niemcy. Taki miał 
mundur szykowny i płakał, cału
jąc mnie po rękach. Wrócę, mó
wił, wrócę matko, nic płaczcie..."

„Mąż poszedł na wojnę z Żyw
ca, pisał potem do nas powiado
mienia, że był już w Niemczech i 
idą do Belgii. Na tym ślad się 
urwał".

Nic bardziej nie boli, jak wspom 
nienia tragicznych dni wojny i.* 
brak nadziei na odnalezienie jej 
ofiar. My, Polacy, niesiemy w so
bie ów ciężar palących wspom
nień przez wszystkie niemał lata 
naszego wieku, od walk w 1905 po 
żniwo łi wojny światowej. Cała ta 
narodowa żałoba zamyka się ka
tastroficzną liczbą kilkunastu milio
nów ofiar. I żyją jeszcze ci, co 
stracili swych bliskich pod Verdun 
i ci, co postawieni naprzeciwko 
siebie na granicach Galicji i Kon
gresówki nie chcieli zabijać, brat — 
brata...

Pamięć starych ludzi jest chyba 
najboleśniejsza, dla nich bowiem 
wszystko najgorsze zatrzymało się 
jakby w tamtej chwili, w jednym 
kadrze. Dopóki żyje pokolenie pa
miętające okupację, wciąż jeszcze 
trwa w nim nadzieja, że po czter 
dziestu latach można będzie woj
nie odebrać nojcenniejsze z 
istnień: człowieka zrodzonego z 
własnej krwi.

Według naszych statystyk 15 
proc. polskich dzieci oderwanych 
zostało od rodzin. Ile do nich wró
ciło?

Ot, choćby taka sprawa. W cza
sie wojny zagrożona obywatelka 
belgijska podrzuciła pod warszaw
ską kamienicą niemowlę, wierząc

w ludzkie serca. Przetrwała tam
te lata, a zaraz po wyzwoleniu 
zwróciła się do PCK w Warszawie 
z prośbą o pomoc w odnalezie
niu córki. Jedyny ślad identyfikacyj 
ny, jaki mogła podać, to kolory 
pasków, jakimi przewiązała mały 
becik. Ten śtad jednak doprowa
dził na właściwy trop. Skrzynka 
poszukiwań w radio, rozpytywania, 
anonsy w gazetach i... po nie
omal osiemnastu latach Belgijka 
wreszcie zapłakała w ramionach 
pięknej dziewczyny, wychowanej z

którzy w lotach' zawieruchy ostat
niej wojny byli niepełnoletni lub 
zupełnie mali.

czyzna przeprowadził pierwszą w Mija czterdzieści _ lot, czas
swoim życiu rozmowę z własną dwóch generacji, a jeszcze nie 
rosyjską matką, w obecności tej wszystkie tropy odkryta. Zawie- 
drugiej matki, która go wychowa- rucha się skończyła, zamieć po
ła. Tamtej odebrano chłopca siłą została, bo w dziejach człowie- 
przy selekcji w obozie koncen- czych taka zamieć najczęściej 
tracyjnym... przewraca serce.

W tysiącach, w setkach tysię- Są matki, które przez wiele lat 
cy przypadków, a jest ich ponad nie potrzebowały kontaktu z za- 
7 milionów w lotach powojen- ginionymi swymi dziećmi, a dziś 
nych, koniec poszukiwań zaginio- stare, bezradne, opuszczone przez 
nych bywa znany. niegdysiejszych kochanków, przy-

Umarłych zarejestrowanych w iaciół. nawet przez własne wy-

F e s z u k i iw m ij—  
— p ę s s u k tw a n f l

dala od Warszawy, w polskiej ro
dzinie.

Albo akcja wywozu polskich 
dzieci do Rzeszy przez Lebens- 
born, opisana we wstrząsającej 
książce „Szkoła janczarów", au
torstwa Alojzego Twardeckiego 
vcl Alfreda Hortmanna, uprowadzo 
nego w środku nocy z Rogoźna, a 
odnalezionego w cztery lata póź
niej w rodzinie Binderbergów w Ko
blencji, w okupacyjnej strefie 
francuskiej. Przybrani opiekunowie 
nie chcieli oddać chłopca Polskiej 
Komisji Śledczej. Jego matka pi
sało: „...mój kochany Alojzy, ty 
urodziłeś się tutaj, pan i pani 
Binderberger nie są twoim tatą i 
mamą, to są ludzie całkowicie 
obcy” ... Alojzy, wychowany w nie
nawiści do Polaków i —  dta nich 
ostatecznie odzyskany — wrócił 
we wrześniu 1953 roku do Pol
ski jako ostotnie odzyskane pol
skie dziecko. Powiedział: „Trzeba 
było lat, abym przestał nienowi- 
dzieć Polaków, a potom Francu
zów, którzy okupowali moje mia
sto Koblencję. Stałem się znów 
Polakiem przez przypadek, ze 
względów rodzinnych. Moja nie
miecka matka już nie żyło, a mo
ja matka polska wzywato mnie 
do powrotu. Pewnego dnia po
wróciłem więc".

Tej prawdy o losach człowieka 
nie wymyśliłaby żadna, najbogat
sza nawet pisarska łantozja. Jak 
nie wymyśl ¡łaby historii pewnego 
porucznika milicji, który dopiero 
kilka lat temu, jako dorosły męż-

dwóch i pół milionach mogił, w 
tym sześćset tysięcy żołnierzy, 
Armii Czerwonej, pochowanych na 
175 cmentarzach, w 71 kwate
rach i 140 zbiorowych mogiłach 
oraz w prawie stu mogiłach indy
widualnych —• nic już nie wskrze-

Żywych jeszcze dziś można szu
kać I znaleźć. Co roku kilkadzie
siąt tysięcy listów i  błaganiem
0 ponowne wszczęcie poszukiwań, 
bo włośnic pojawił ŝ e jakiś strzęp 
wspomnień, maty ślad. Nieraz 
chodzi tylko o potwierdzenie śla
du pobytu w lagrze czy na robo
tach w Niemczech, nieraz iuż 
tylko o potwierdzenie zgonu.

Sposobów zdobywania informa
cji przez PCK, także w Między
narodowym Czerwonym Krzyżu, 
jest wiele, oficjalnych i nieoficjal
nych. Już w czasie kampanii wrze 
śniowej PCK zgromadził ponad 80 
tysięcy nazwisk ofiar wojny ł ty
siące informacji o stratach w ran
nych, o jeńcach i przesiedlonych.

Pierwsi powracający z niewoli
1 z przymusowych robót zgłaszali 
się do PCK po karty aprowizacyj- 
ne i zasiłki, opowiadali sporo. Tak 
tworzyły się kartoteki, istniejące 
do dziś. PCK miał swoje delega
tury, np. w Niemczech, i stamtąd 
słano niektóre informacje o Po
lakach przebywających wówczas 
za granicą. Dziś szuka się osób 
zamieszkałych w kraju dla osób 
pozostałych za granico i odwrot
nie. Szuka się zwłaszcza tych.

marłe rodziny, nagle przypomina
ją sobie, że czterdzieści czy czter
dzieści parę lot temu urodziły ja
kiegoś człowieka. No więc? Jeśli 
ten człowiek żyje, trzeba go szu
kać przez PCK!

Są żony, które w ciężkich la
tach okupacji wiązały życie z in
nym mężczyzną, bo taki akurat 
się trafił, podczas gdy mąż byt 
no robotach, w okopach, na fron
cie. Wbrew ludzkim przewidywa
niom i zabezpieczeniom wieść o 
zdradzie kochanej osoby dociera 
szybko jak iskra i razi w naj
bardziej nieoczekiwanych momen
tach. Nic więc dziwnego, że wie
lu mężów nigdy nie odezwało 
się do swoich byłych żon. Za
piekło urazo przetrwała dziesię
ciolecia. I dziś PCK, nawet jeśli 
zna adres takiego poszukiwanego 
przez zestorzałą kobietę byłego 
męża, nie udziela o nim infor
macji.

I są dzieci, które nie chcą 
świadczyć na starych rodziców, 
dzieci dopiero od niedawna szu
kane...

t są ojcowie, którzy na stare 
lata pragną łożyć kości w pol
skim grobie, więc niechby zna
lazł się chociaż ktoś z krewnych, 
skoro syn sie wyparł...

Tok wygląda ta wyłącznie pol
ska smuga cienia, za którą kryje 
się prawda o tym, jak różni lu
dzie odtrącają wyciągnięte do

nich po iatach ręce osób Kiedyś 
im najbliższych.

W PCK moje rozmówczynie, bp 
głównie panie, od wielu lat, za
wodowo poszukujące po święcie 
Poloków, mówią mi, oby me osa
dzać pochopnie tych. co mieli 
krótką kiedyś pamięć, o dziś na
gle ono im powróciła. To nie oni 
są winni. To wojna, ona rozłą
czyła to, co wydawać się rńogfo 
złączone na zawsze. To ono zo
stawiła dramaty i tragedie, do 
których ciągle jeszcze los dopisu
je pointy. Tylko dobrotliwa śmierć 
odbierze im sens.

ł dlatego w wielu życiorysach 
ta wojna nadol trwa i nodał bu
dzi sprzeciw, nienawiść. Przeglą
dam korespondencję z ostatnich 
lat. Ileż tu podziękowań Kato- 
rzyna Pierehimiec i Helena Ni- 
ziun, zamieszkałe w Związku Ra
dzieckim, dziękują za odnalezie
nie braci. Jerzy Kułokiewicz z Pol
ski pisze o odnalezieniu przez 
PCK rodziny w Związku Rodziec- 
kim. Nie mo słów, oby wy’Qzić 
swoją radość i wdzięczność Naj
szczęśliwsi, bywa. przyjeżdżają 
osobiście, dziękują paniom za ich 
benedyktyńską cierpliwość i do
ciekliwość. Przyjeżdżają z Amery
ki, z Afryki i z Australii, z RFN 
i z Hiszpanii, z całe i Polski.

Roznjowiałam niedawno ze zna
nym psychologiem o właściwoś
ciach naszei polskiej duszy, ot 
taka sobie przyjacielska pogwar- 
ka o tym, jak jest, o iok być 
mogło. I powiedział coś szalenie 
woźnego: jesteśmy narodem ludzi 
oglądających się wstecz, wiecznie 
szukających swych korzeni, tra
dycji, hołubiących je; jesteśmy po 
prostu narodem chybo najbardziej 
r o d z in n y m  na naszym kon
tynencie. Tok jak storym. zwłasz
cza w naszych czasach, potrzeb
na jest miłość rodziny, przyjaciół 
z lot młodości, tak młodym po
trzebna jest pewna nadbudowa w 
postaci prawdy, podkreślam — 
prawdy — o losach dziadów, a 
nowe* pradziadów, ojców i ma
tek. Czy jeszcze inaczej, potrzeb
ne są fozorce najbliższych. A te 
właśnie wojna niszczy, o histo
rio kształtuje tak, jak jej to wy
pada...

Nam te stare, poskręcane ko
rzenie rodzinne są potrzebne naj- 
bordziej. Posiodojąc je namacal
nie udowadniamy sobie, że po
chodzimy z głębi dziejów, że 
trwomy. 2e pamiętamy o bli
skich, dobrych czy złych, kocha
nych czy zaledwie tolerowanych.

I dlatego trwa to zamieć po
wojenna, najsilniej udokumento
wana w najbordziej szlachetnej 
instytucji, która ma w herbie 
czerwony krzyż.

Halina LESZCZYŃSKA

Kłopoty i
O KOŁO  10 proc. ogólnokra jowej bazy lecz

n ic tw a uzdrowiskowego znajduje się w woj. 
koszalińskim. Baza ta koncentruje się głów
nie w re jon ie Kołobrzegu * Połczyna-Zdroju. 
Ta druga miejscowość jest znanym uzdro
w iskiem  już od 1688 r. Pó lczyn-Zdrój posiada 
ponad IWO łóżek, w  tym  ponad 600 sanatóryj 
nych w  3 sanatoriach — szpitalach, leczących 
schorzenia reumatyczne, narządu ruchu, cho
roby zawodowe oraz neurologię. Połczyn zna
ny jest w  k ra ju  z leczenia pow ik łań gineko
logicznych oraz bezpłodności kobiet. Krąży  
po Polsce nawet powiedzenie „Chcesz mieć 
córkę albo syna jedź się leczyć do Połczyna” .

Dobre w y n ik i w  leczeniu różnych chorób 
uzyskuje się dzięki kąpielom  i okładom  boro
w inow ym  oraz wodzie m inerabie j i  k lim a to 
w i. Te w a lory przyniosły uzdrow isku połczyń 
skiemu  sławę to k ra ju , ale 297-letnia historia  
raczej m u szkodzi n iż  pomaga w  dalszym raz 
woju. Siedem paw ilonów  sanatoryjnych, które  
uzdrow isko posiada, wzniesionych zostało 
przed 100 la ty  z zastosowaniem pruskiego 
m uru. W ostatnich 40 la tach Połczyn niestety 
n ic  nowego nie otrzym ał.

Starość budynków daje o sobie znać i jest 
coraz dotkliwsza dla uzdrowiska, m im o cią
głych remontów. W  rezultacie w  tym  roku  
lu b  w  przyszłym  w  m yśl zaleceń ekspertyz 
technicznych. 2 sanatoria „Lech ia”  i  „Ire n a ’* 
wyłączone zostaną z eksploatacji, co oznacza 
u tra tę  260 łóżek i 140 m iejsc pracy. Leczenie 
kuracjuszy przebiega jednak bez większych 
przeszkód. Jest bowiem dobrze rozbudowana

szanse Połczyna-Zdroju
baza zabiegowa i, rzecz interesująca, po ka
p ita lnym  remoncie zakładu przyrodolecznicze 
go w  szpitalu „G ry f*  zdolność zabiegowa 
wszystkich tego typu  zakładów w ykorzysty
wana jest ty lko  w  70 proc. A więc są duże 
rezerwy w  leczeniu, bo brakuje łóżek.

A by w  pe łn i wykorzystać możliwości lecz
nicze Połczyna-Zdro ju trzeba by wybudować 
nowe sanatorium  o na jm n ie j 200—300 łóż
kach. Niestety, program  rozbudowy uzdro
w isk w  Kołobrzegu  i  Połczynie — na la ta  
1976—1980 — pozostał w  sferze marzeń. Pro
gram  opracowany w  ub. roku jest bardziej 
realny, trzym a się z iem i i  jest szansa, że jego 
realizacja popraw i w a run k i lecznictwa żarów  
no w  Kołobrzegu ja k  i  w  Połczynie.

W tym  roku zakończy się budowę domku 
rotacyjnego dla pielęgniarek, co zw oln i 60 
m iejsc sanatoryjnych. Przeprowadzony zosta
nie remont dwóch sanatoriów. Wraca się do 
koncepcji rozpoczęcia w  1986 r. budowy sana 
to riu m  „ Kom batant”  o 360 łóżkach.

I  jeszcze jedno. W opracowaniu Urzędu W  o 
jewódzkiego w  Koszalinie pt. „Stan i. zamie
rzenia rozwojowe lecznictwa uzdrowiskowego 
w  woj. koszalińskim "  z ub. roku, czytamy 
m.in. — „Z  chw ilą  wprowadzenia re fo rm y go 
spodarczej PPU P olczyn-Zdró j nie jest w  sta 
nie bez do tac ji sam sfinansować budowy 
obiektów  sanatoryjnych” . Jak na razie fu n 
dusz rozw oju  Połczyna wynosi rocznie 13 m in  
z ł i  wystarcza ty lko  na przeprowadzenie n a j
piln ie jszych remontów.

Eugeniusz B U C ZA K

JEDNĄ z a tra kc ji turystycznych w  Połczynie-Zdro ju jest 
zabytkowy Zamek, pieczołowicie zrekonstruowany i  odbudo
wany przez Szczecińskie Pracownie Konserwacji Zabytków. 
Mieści się tu  obecnie M iejska B ib lio teka Publiczna. Na na
szym zdjęciu  — skrzydło północne i  zachodnie widziane z 
dziedzińca zamkowego.
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S E R IAL o Isaurze ma 
ty luż  zwolenn ików co 
przeciw ników, ale... o- 
glądają go wszyscy. Po 
każdym odcinku długo 
ciągną się dyskusje, w  
których n iew ątp liw ie  po 
mocny okaże się poniż
szy tekst, k tó ry  zamie
szczamy za „K u lisam i 
— Expressem W ieczor- 
nym ”  (z pew nym i skró
tami). Oto dawna Brazy
lia  z bliska i  w  tym  kon 
tekście ocena serialu do- 

- konana przez znawcę za
gadnienia...

c y , J a p o ń c z y c y  i  o n i  r ó w n ie ż  d o 
ło ż y l i  c z ą s tk ę  s w e j r a s y .  C i B r a -  
z y l i jc z y c y  o  p r z e d z iw n y m  czę s to  p o  
c h o d z e n iu  i  n a jro z m a its z y c h  p rz o d 
k a c h  tw o r z y l i  n o w ą  w a r s tw ę ,  a le  
w a r s tw ę  b ie d a k ó w . D o  n ic h  n a js z y b  
c ie j  p r z e m ó w iły  d o c ie ra ją c e  p o w o l i  
id e e  R e w o lu c j i  F r a n c u s k ie j .  W re s z 
c ie  tr z e b a  p a m ię ta ć , że  z a ró w n o  
p ie r w s i  o s a d n ic y , j a k  i  i c h  p o to m 
k o w ie  t r w a l i  w  n ie u s ta n n e j w a lc e  
o  z ie m ię , o  b o g a c tw a , a ż a d n a  w a l 
k a  n ie  s p f z y ja  ła g o d n o ś c i c h a r a k 
te ró w ,  w y ro z u m ia ło ś c i d la  b l iź n ic h ,  
s a m a ry ta ń s tw u .  P r z y b y w a l i  d o  B r a 
z y l i i  w c ią ż  n o w i  lu d z ie  z E u ro p y ,  
a z ie m i n ie  b y ło  w ię c e j.  N p . g d y  
w  1870 r .  p r z y p ły n ę ło  d o  B r a z y l i i  16 
p o ls k ic h  r o d z in  — o t r z y m a ły  4 0 -h e k - 
ta ro w e  d z ia łk i ,  a le  w  d ż u n g la c h  Pa 
r a n y .  A  ja k  w y g lą d a  k a rc z o w a n ie  
d ż u n g li?  K t o  w  n ie j  n ie  b y ł ,  n ie  
je s t  w  s ta n ie  s o b ie  w y o b ra z ić .

— OD RAZU POWIEM, żc będę 
bronił „Niewolnicy Isaury" — mó
wi już w progu Roman Samsel.
— Przyznaję się bez żadnych na
cisków, oglądam jq choć niere
gularnie, ale z zainteresowaniem. 
Jest to serial na podstawie dzie
więtnastowiecznej powieści Bernar
do Guimaraesa. Powieść z nurtu 
romantycznego i trzeba przyznać, 
że realizatorzy serialu postarali się
0 przeniesienie nastroju powieści 
na ekran.

—■ Czy powieści wysokiego lotu
1 czy typowej dla tamtego kon
tynentu i tamtego czasu?

— Poziom zależy od tego, ja
kie będziemy doń przykładać kry
teria. W czasie, w którym książka 
powstała była uważana za jedną 
z lepszych pozycji. Dziś trochę trą
ci myszką, trochę bawi dawno za
rzuconym stylem narracji. Ale np. 
Guimaraes jest rówieśnikiem inne
go pisarza — Kubańczyka Cirilo 
Viilaverde, którego powieść uka
zała się na naszym rynku. „Ceci
lia Valdes" traktuje o podobnych 
sprawach czarnych niewolników na 
Kubie.

Gdy się chce ferować wyroki, 
trzeba też pamiętać, że czas od 
odkrycia Ameryki aż po / IX  wiek 
to okres ostrej kolonizacji, osadni
ctwa trudnego, bo obfitującego w 
niebezpieczeństwa, wynikłe z zu
pełnie obcego i nieznanego klima 
tu, agresywnej przyrody, walk z 
prawowitymi właścicielami tych 
ziem — Indianami, a także okres, 
gdy o wpływy na kontynencie la
tynoamerykańskim walczyły dwie 
potęgi — Portugalia i Hiszpania. 
Od czasu do czasu do walki o 
niezmiernie bogate krainy włączali 
się Francuzi i Holendrzy. Trzeba 
też wziąć pod uwagę, że przez 3 
wiekami na obszarze pod domina
cją Hiszpanii, a część Brazylii znaj 
dowała się także w ich rękach, 
był zakaz uprawiania literatury 
powieściowej, aby idee europej
skie nie przenikały na tamten kon 
tynent. Stąd począwszy od XIX 
w. po dziś, w literaturze iberoame- 
rykańskiej dominującym motywem 
jest nawrót do historii, do własnej 
odrębnej obyczajowości. Bardzo 
okrutnej zresztą. Takie są powieści 
najbardziej znanego w Polsce Ga
briela Garcii Marqueza, Julio Cor- 
tczara, Maria Vargasa Llosy. (...)

— Tu dochodzimy już do czasów, 
w których prawdopodobnie rozgry
wa się akcja serialu. Jak wyglą
dało życie niewolników w XIX wie 
ku? Czy zmieniły się warunki ich 
bytowania? Realizatorzy „Niewol
nicy Isaury" mało kadrów poświę
cają na pokazywanie życia czar
nych na plantacji.

— Warunki życia czarnych do 
czasu akcji „Isaury" — a jest to 
połowa XIX stulecia, bowiem za
czynają się ujawniać zwolennicy 
abolicji — nie zmieniły się prawie 
w ogóle od wieku XVI. Terror psy
chiczny i fizyczny jakby jeszcze 
wzrósł.

Okrucieństwo polegało m. in. na 
tym, że prawie każdego dnia wy
bierano na wyrywki niewolników 
pod pręgierz. I nie dlatego, że do
puścili się jakiejś niesubordynacji, 
ale ot tak, na wszelki wypadek, 
aby zastraszyć, uprzedzić wszelkie 
myśli o buncie czy ucieczce. Spo
soby karania też stały się bardziej 
wyrafinowane, zakuwanie w dyby, 
zakopywonie w ziemi, chłosta, 
szczególnie brutalna, bo wykonywa 
na z dziką zaciętością i satysfak-

cją. Murzyni karmieni byli głodo
wymi racjami, najczęściej fasolą, 
a ponadto jedli to, co udało im 
się urwać z drzew lub wyssać z 
trzciny cukrowej. Charakterystyczne 
— jedli ziemię — piszą o tym 
Amado, Marquez. Robili to z gło
du choć nie tylko. Niektórzy sta
wiają hipotezę, że ziemia trakto
wana była jako środek przeczysz
czający, zwalczający powszechną 
robaczycę.

—  T a k ,  o f ic ja ln ie  ta k .  N ie o f ic ja l 
n ie  t r w a ło  je szcze  d łu g ić  la ta .  D z iś  
n ie  m a  n ie w o ln ic tw a  i  n ie c h  n ik o 
m u  n ie  p rz y c h o d z i d o  g ło w y  
ta k ie  p o ró w n a n ie ,  g d y  z o b a c z y  ńa 
u l ic y  b ia łą  d z ie w c z y n ę  i  id ą c ą  za 
n ią  p ó l k r o k u  z t y ł u  c z a rn ą  n io 
sącą to rb ę .  T o  t y l k o  p a n ie n k a  i  j e j  
s łu ż ą c a .

N ie w o ln ic tw a  n ie  m a , a b o l ic ja  zo 
s ta ła  o g ło szo n a  p r a w ie  s to  l a t  te m u . 
d o p ie ro  p r a w ie  s to  l a t  te m u . A  w  
z e s z ły m  r o k u  n a  lo tn is k u  w  -L o n 
d y n ie  w id z ia łe m  c z ło w ie k a , k t ó r y  
m ia ł  w y p a lo n ą  p ie c z ę ć . T a k  z n a k o 
w a ł  s w o ic h  s łu ż ą c y c h  S o m o za.

ekranach oglądamy fikcję, niemal
że doskonałą, egzotycznego śro
dowiska.

— Tak, ale ta fikcja, fałszuje 
historyczną rzeczywistość. Nie po
kazuje nam ani prawdziwego ży
cia niewolników, ani szerszego tła 
społecznego. Jest w niej tylko ro
mans w nie najlepszym wydaniu.

— Ale to nie ma najmniejszego 
znaczenia. Nasza Trylogia to też 
fałsz historyczny. A jednak funk
cjonuje do dziś. Wszelkie próby, 
a było ich niemało, odkłamania 
Trylogii nie powiodły się. Istnieje 
w nas i pewnie będzie istniał w 
następnych pokoleniach świat 
stworzony przez Sienkiewicza.

— Czy pana nic nie razi w 
„Isaurze"? Niczego sfałszowanego 
aan nie widzi?

— Widzę. Po pierwsze i po o- 
statnie — Isaura nie mogła być 
biała. Musiała mieć domieszkę 
krwi kolorowej. Inaczej nie byłaby 
niewolnicą. To tyle. A co do resz
ty? Mogło być i tak, jak to jest 
pokazane. Czy w każdym filmie 
mamy doszukiwać się zwierciadła 
rzeczywistości? Na Boga, nie!

Z Romanem Samselem rozmawia Małgorzata Mokrzycka
Jeśli dó tego dodamy, że mie

szkali w tzw. chosach, czyli czymś 
na kształt wiat bez ścian, a tylko 
z dachem z liści i legowiskami 
zawieszonymi na kołkach w obro
nie przed wężami, mamy obraz 
prawie pełny. Zabójczy klimat, pra 
ca po 16 godzin, kary cielesne 
dziesiątkowały Murzynów. Ale bia
li plantatorzy i właściele kopalń 
mieli stałe dostawy nowych. (...)
—  W S P O M N IA Ł  p a n  o w ię k s z y m  
te r r o r z e  w o b e c  n ie w o ln ik ó w ,  o  sa
d y s ty c z n e j p rz y je m n o ś c i w  z n ę c a 
n iu  s ię  n a d  n im i .  Z  cze g o  to  w y 
n ik a ło ?

—  P ro c e d e r  z w o ż e n ia  c z a r n y c h  d o  
B r a z y l i i  t r w a ł  j u ż  p o n a d  d w a  w ie 
k i .  Z m ie n ia ła  s ię  s a m o ś w ia d o m o ś ć  
n ie w o ln ik ó w .  N a  p la n ta c ja c h ,  m im o  
p o tw o r n e j  ś m ie r te ln o ś c i,  r o d z i ły  s ię  
d z ie c i,  to  b y l i  j u ż  tu b y lc y .  T r a k t o 
w a n i  n ie lu d z k o  M u r z y n i  p r ó b o w a l i  
s ię  b r o n ić  — ic h  -m e to d y  n ie  b y ły  
ła g o d n ie js z e  — n a jc z ę ś c ie j b y ło  to  
D O d p a la n ie  fa re n d .  P r z y g o to w a n ie  
s p is k u  b y ło  o  t y le  ła tw ie js z e ,  iż  
z a rz ą d c y  r z a d k o  z n a l i  ję z y k i ,  k t ó 
r y m i  p o s łu g iw a l i  s ię  c z a r n i.  L ę k  
p rz e d  s p is k ie m , cza se m  lę k  p rz e d  
„ c z a r a m i”  M u r z y n ó w  w y z w a la ł  a -  
g re s ję .  O n a  zaś  p o w o d o w a ła  za
o s t rz e n ie  r y g o r u .  T w o r z y ła  s ię  s p i
r a la .  O k r u c ie ń s tw o  —  s t r a c h  —

— O DZISIEJSZEJ Brazylii bę
dziemy jeszcze mówić, ale na po
czątku naszego spotkania zapowie 
dział pan obronę Isaury. Jak moż
na bronić tego serialu?

— Najlepszą obroną serialu jest 
jego odbiór masowy i entuzjasty
czny. Ten film po prostu wciąga i 
to bez względu, pod jaką szero
kością geograficzną jest pokazy
wany. Ma swój wewnętrzny rytm 
i on powoduje, że miliony ludzi 
sięgają do gałki telewizora. To 
jest tak jak z coca-ęolą, 
bywają lepsze napitki, ale coca- 
cela ma to coś.

Czytałem gdzieś, że „Isaura" 
stworzyła nam, Polakom zmęczo
nym trudnościami życia zastępczą 
rzeczyw:stość. To bzdura. Nikt przy 
zdrowych zmysłach ani na chwilę 
me zapomina, gdzie żyje i co go 
o‘acza. A to, że poddaje się pew 
nemu misterium, to już zupełnie 
inna sprawa. Realizatorom serialu 
udało się stworzyć pewną rzeczy
wistość artystyczną. I tego nie 
wolne im odbierać.

/ / / f e w o L N / c Y l s Ä v ß S

w ię k s z e  o k r u c ie ń s tw o .  B y ł  Jeszcze 
Jed e n  e le m e n t z a g ro ż e n ia . P rz e z  o -  
w e  d w ie  s e t k i  l a t  p r z y b y w a ło  k o 
lo r o w y c h .  N ie  b y ło  j u ż  t r z e c h  ra s  
—  b ia łe j ,  c z a r n e j 1 e z e rw o n e j.  R o 
d z i ły  s ię  d z ie c i z  ró ż n ą  d o m ie s z k ą  
k r w i  —  M e ty s i,  M u la c i ,  o  b a rd z o  
r ó ż n y m  s to p n iu  z a b a rw ie n ia  s k ó r y .  
D o  B r a z y l i i  p r z y b y w a l i  te ż  C h iń c z y -

—  Co to znaczy rzeczywistość 
artystyczna?

—  Jest to zastosowanie pew
nych środków wyrazu, nie mają
cych nic wspólnego z publicysty
ką, ani retoryką, które tak chętnie 
wciskamy cło każdego filmu. Na

Czy w każdej książce musi być od
bicie prawdziwego świata i stosurt 
ków w nim panujących? Też nie. 
W „Księżniczkę na ziarnku grochu" 
nikt nie wierzy, a jednak od tylu 
lat ta baśń funkcjonuje. Traktowa
nie filmu czy serialu jako prze
wodnika po historii, jako kompen
dium wiedzy na temat stosunków 
społecznych? Przecież to aberra
cja. W . tym serialu i tak sporo 
jest ciekawostek obyczajowych.

— N A  p rz y k ła d ?

— J e s t u k a z a n y  p r o b le m  r e l ig i i .  
M ig a ją  n a m  k a d r y ,  k tó r e  p o k a z u ją  
r e l ig lę  c z a r n y c h .  T a  r e l ig ła  zw a n a  
M a c u m b a , je s t  je d n a  z  d w ó c h  p r z y 
w ie z io n y c h  z A f r y k i  ic d o  d z iś  
m a ją c y c h  w y z n a w c ó w . M a c u m b a . 
j a k  s ię  p o w ia d a  w  B r a z y l i i ,  je s t  
r e l ig ią  „ z łą ” . D ru g a  zaś — C a n -  
d o m b le , je s t  r e l ig ią  „ d o b r ą ” . W  „ I -  
s a u rz e ”  w id a ć  e le m e n ty  M a c u m b y . 
T e  z a p a lo n e  ś w ie c e , w ś ró d  k tó r y c h  
o g lą d a m y  p r z y c u p n ię tą  s y lw e tk ę  
M u r z y n k i  to  s y m b o le  c z y je g o ś  is t 
n ie n ia .  N ie  w o ln o  t a k ie j  ś w ie c y  
z d m u c h n ą ć , b o  t o  t a k  ja k b y  z d m u 
c h n ę ło  s ię  c u d z e  ż y c ie . C z a rn e j r e 
l i g i i  je s t  w  s e r ia lu  p r z e c iw s ta w io 
na  r e l ig ią  c h rz e ś c ija ń s k a , k tó r ą  w y  
z n a je  g łó w n a  b o h a te rk a . I  tą  w ła 
ś n ie  r e l ig ią  b ia ły c h  n ie  p o z w a la  je j  
n a  c z y n n y  o p ó r , na  * w a lk ę .  Z re s z tą , 
g d y b y  t a k  s ię  s ta ło ,  a u to rz y  f i lm u  
b a rd z o  p r ę d k o  m u s ie l ib y  go  s k o ń 
c z y ć . Z g o d n ie  z o k r u tn y m  p ra w e m , 
w ła ś c ic ie l  z a k a to w a łb y  Is a u rę . M o 
że w ó w c z a s  m ie l ib y ś m y  „ k a w a łe k  
p ra w d z iw e g o  s tra s z n e g o  ż y c ia ” , a le  
n ie  b y ło b y  to  a n i  w  k o n w e n c j i  po  
w ie ś c i,  a n i z a p e w n e  n ie  u c ie s z y ło 
b y  w id z ó w .  A  w id z ó w , w  m o im  
p r z e k o n a n iu , n a jb a rd z ie j  p rz y c ią g a  
to  o w o  p e łn e  u z a le ż n ie n ie  je d n e g o  
c z ło w ie k a  o d  d ru g ie g o .  K o b ie ty  n ie 
w o ln ic y  o d  m ę ż c z y z n y  w ła ś c ic ie la .  
T a  z i ip e ln a , s te ry ln a  z a le żn o ść  i  co 
z n i e j ' w y n ik n ie  b u d z i p o w sze ch n ą  
c ie k a w o ś ć .

J e s t te ż  w  s e r ia lu  b a rd z o  p r e c y 
z y jn ie  i  p r a w d z iw ie  o d m a lo w a n y  
s to s u n e k  m ę ż c z y z n  d o  k o b ie t .  M a -  
c h is m o . W  E u ro p ie  z ja w is k o  to  n ie  
w y s tę p u je .  P o ję c ie  „ m a c h o ”  je s t ’ 
w ła ś c iw ie  n ie p rz e t łu m a c z a ln e , a w  
p r z y b l iż e n iu  p o le g a  n a  e k s p o n o w a 
n iu  w ła s n e j  m ę s k o ś c i n a  k a ż d y m  
k r o k u ,  w  k a ż d y c h  o k o l ic z n o ś c ic h  i 
za w s z e lk ą  c e n ę . In a c z e j t r a c i  s ię  
tw a r z .  T e n  sp o só b  m y ś le n ia  i  za 
c h o w a n ia  je s t  w  p r a k ty c e  n ie  d o  
o d tw o r z e n ia  p rz e z  a k t o r ó w  z  i n 
n y c h  r e g io n ó w  g e o g r a f ic z n y c h .  
P rz e z  L a ty n o s ó w  ta k ,  p o n ie w a ż  m a -  
c h is m o  n ie  z n ik n ę ło  w  m ro k a c h  
h is to r i i .  J e s t ż y w e  d o  d z iś .  N i k t  n ie  
p rz e p u ś c i k o b ie t y  p ie rw s z e j  p rz e z  
d r z w i ,  n i k t  n ie  p o d a  J e j k a w y .  
K o b ie ta  je s t  c z y m ś  n iż s z y m , g o r 
s z y m . C o  t u  d u ż o  m ó w ić ,  k o b ie ta  
m a  b y ć  d o b ra  w  łó ż k u  ł  t y le .  T a  
p r a w ie  n ie w o ln ic z a  z a le ż n o ś ć  k o 
b ie t  o d  m ę ż c z y z n  d o  d z iś  k r ó lu je  
w  k r a ja c h  la ty n o s k ic h .  K o b ie ta  
s a m a  n ie  w y c h o d z i  p o  z a k u p y ,  n ie  
m a  m o w y ,  a b y , o  z g ro z o , sa m a  be z  
p r z y z w ó l t k l  p o s z ła  n p . z  n a rz e c z o 
n y m  d o  k in a .  W o ln y  o d  t y c h  o -  
b y c z a jó w  je s t  h ig h  l i f e  —  w  n im  
w s z y s tk o  m o ż n a . N ie  d o ty c z y  to  
r ó w n ie ż  s lu m s ó w  —  ta m  z  k o le i  
p a n u je  w s z e c h w ła d n ie  p r o s ty tu c ja .

N a to m ia s t w ś ró d  k la s  ś r e d n ic h  ta k .  
A  w  k o ń c u  o  o b l ic z u  s p o łe c z e ń 
s tw a  d e c y d u ją  te  w ła ś n ie  k la s y .

— POZOSTAJE mi zaatakować 
z ostatniej flanki. Kryteria arty
styczne.

— Są ulotne. To, co podoba się 
jednym, inni odrzucają ze wstrę
tem. Co to są kryteria artystycz
ne? Nigdy i nigdzie nie były sta
łe, sztywne, wypunktowane w re
gulaminach. Są artyści, którzy szu
kają inspiracji na śmietnikach i 
cóż w tym złego. Nieżyjący, a bar 
dzo modny poeta, A. Bursa po
równał zachód słońca do szaletu 
w lokalu I kategorii i co? Ma się 
to wszystkim podobać? Dlaczego 
usiłujemy innych przerabiać na 
własną modłę. Jeśli ktoś lubi land 
szafty, nie wciśniemy mu abstrak
cji nad łóżko, bo i tak po cichu 
zewiesi makatkę „dobra żona o- 
biad poda". Wydaje mi się, że 
jeśli książka, film, serial, pobudzi 
do myślenia o tym, co dobre, a co 
złe, to jest połowa sukcesu. A 
jeśli w dodatku obudzi drgnienie 
serca., to sukces. Może to paradok 
salne, ale dla mnie jest to w dzi
siejszych czasach jodyny miernik. 
Przecież nie jest wykluczone, że 
ten sam telewidz wpatrzony w od
cinki „Isaury”  będzie również zach 
wycony „Zmierzchem bogów", 
wybitnym dziełem Viscontiego.

— Niemniej, jak powiadają, te
lewizja ma kształtować dobry 
smak.

— Telewizja to magia, a nie 
szkółka niedzielna. Niedobra to te
lewizja, która bez przerwy chce 
widzów edukować, korygować ich 
gusty, dźwigać na wyższy poziom. 
Pozwólmy telewizji nas także ba
wić, wzruszać, pozwólmy na chwi
lę relaksu i na tę „watę dla 
oczu".

— J A K A  je s t  d z is ie js z a  B r a z y l ia ?

—  W s p a n ia ła , u rz e k a ją c a . J e s t m i  
m o  h o r re n d a ln e g o  z a d łu ż e n ia  (100 
m ld  d o la r ó w )  l t r a je m  o  w ie lk ic h  
m o ż liw o ś c ia c h . M a  n ie p rz e b ra n e  b o 
g a c tw a  n a tu ra ln e  i  n ie p ra w d o p o d o b  
n y  w e w n ę tr z n y  n a p ę d . R o z w ija  s ię  
p rz e m y s ł,  p o tę ż n y  — m o to ry z a c y j
n y ,  e n e rg e ty c z n y . M a  ró w n ie ż  z n a 
k o m itą  o rg a n iz a c ję .  M im o  w s z y s t
k ic h  p rz e c iw n o ś c i,  n ic  s ię  ta m  n ie  
s p ó ź n ia , a n i  k o m u n ik a c ja ,  a n i  p r a 
sa. d o s ta rc z a n a  d o  n a jd a ls z e g o  za - 
k a t k a  k r a ju  o  p o w ie r z c h n i  8,5 m in  
k m  k w .  O b e c n y  c y w i ln y  1 d e m o 
k r a ty c z n y  r z ą d  pa  p ie rw s z y m  m ie j 
scu  s ta w ia  l i k w id a c ję  n ie ró w n o ś c i 
s p o łe c z n y c h . Są o n e  o lb rz y m ie .  M i 
m o  że s to s u n k o w o  ż y w n o ś ć  n ie  je s t  
d ro g a , m i l io n y  ch o d z ą  g ło d n e , b o 
w ie m  ic h  d o c h o d y  n ie  s ię g a ją  m i
n im u m . N ie  m a  i  n ie  b y ło  w  B r a 
z y l i i  ra s iz m u  w  w y d a n iu  p ó łn o c n o 
a m e ry k a ń s k im .  C z a r n i m ó w ią  o 
s w o im  k o lo rz e  s k ó r y  z d u m ą . c h o ć  
is tn ie je  s p o r y  s n o b iz m  p a  b ia ły c h .  
A w a n s e m  to w a r z y s k im  je s t  c h o d z e -  
n ie t  z b ia ły m  c h ło p a k ie m , m a łż e ń 
s tw o  z b ia łą  k o b ie tą . J e ś l i  m o żn a  
m ó w ić  o  ra s iz m ie , to  t y l k o  o e k o 
n o m ic z n y m . T a m  M u r z y n e m  n ie  je s t  
c z a r n y ,  ta m  M u r z y n e m  je s t  te n , 
k t ó r y  m ie s z k a  w  fa v e l i .  F a v e la  z n a 
c z y  d z ie ln ic a  n ę d z y .

Z dawnych czasów pozostało 
okrucieństwo. Wolka o pieniądze, 
bogactwa — to walka nie prze
bierająca w środkach. Nie tylko w 
Brazylii, w całym tamtym świecie. 
W Gwatemali morduje się Indian, 
bo w ziemi, którą zajmują, jest ro
pa. W Mato Grosso dawano India
nom cukier z orszenikiem, bo zie
mia kryje cenne minerały. Faveie 
po prostu podpola się — bo te 
skupiska tysięcy lepianek i blosza 
nek zajmują miejsca potrzebne na 
hotele, gmachy reprezentacyjne, 
centra rozrywki. A miasta połud
nia rozrastają się w nie'wiarygod- 
nym tempie. Ciągnie w ich kie
runku nieprzerwany strumień lu
dzi uciekających z północno- 
wschodnich terenów wiecznej su
szy. Ma ten obszar swą własną 
nazwę — serton — co znaczy 
pustkowie, bezludzie, nawiedzane 
posuchą.

Nędzarze pracujący jak niewol- 
’nicy za kilka cruzeiros tworzą wła 
sne getta I biada temu, kto tam 
się znajdzie, jest Ich wrogiem i 
łupem. O rozmiarach nędzy świad 
czy wymownie liczba 18 min dzie
ci bezdomnych. W końcu nie był
bym mężczyzna, gdybym mówiąc 
o Brazylii nie wspomniał o kobie
tach. Wielowiekowa mieszanina 
ras i krwi dała kobietom niepow
tarzalną urodę. No, bo jak można 
przejść obojętnie obok dziewczyny 
o kręconych czarnych włosach, z 
zielonymi skośnymi oczami. Kobie
ty Brazylii to zjawisko fascynują
ce, doprawdy o wiele piękniejsze 
niż niewolnica Isaura,
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CZY ALEKSANDER DUMAS napisał, o- 
prócz „Trzech muszkieterów”, „W dwadzie
ścia lat później” i „Wicehrabiego de Brage
lonne” także powieść pod tytułem „D’Artag- 
nan”? Czy też może mamy tu do czynienia 
ze zręcznym naśladownictwem? W każdym 
razie tekst powieści, którą przed wojną o- 
publikowała jedna z poznańskich oficyn, sta
nowi interesujące uzupełnienie przygód —  
tak obecnie popularnego dzięki TV! —  D’Ar- 
tagnana.

Poniższy wstęp pochodzi od przedwojen
nego wydawcy. W „Kurierze” powieść ta 
ukazywać się będzie wyłącznie w piątkowo- 
niedzielnych wydaniach magazynowych.

•JC- -X- -X-
W S T Ę P

Przeważająca większość stronic niniejszej powie
ści została przedrukowana bez poprawek z oryg i
nalnego m anuskryptu Aleksandra Dumasa. Auten
tyczność rękopisu s tw ierdził z całą pewnością zna
ny rzeczoznawca paryski, p. V ic to r Lemasle. Usta
lono niezbicie, że ani cały rękopis, ani jego frag 
m enty nie były dotychczas nigdzie opublikowane.

Z lite rack ie j spuścizny po Aleksandrze Dumasie 
nie można było dowiedzieć się szczegółów tworze
nia powieści. W każdym razie ustalono, że dziecko, 
około którego cała powieść się obraca, było później
szym wicehrabią de Bragelonne. Znana dotychczas 
książka Dumasa jako następna po „Trzech musz
kieterach”  — „W  dwadzieścia la t później”  — po
twierdza poza wszelką wątpliwością pochodzenie 
wicehrabiego. „D ’Artagnan”  jest więc wypełnieniem 
lu k i, jaka powstała w  ciągłości sławmych powieści 
zapoczątkowanych „Trzema muszkieterami” .

Czy niniejsza książka dostraja się do całości, •  
tym  wyda sąd sam Czytelnik.

R O Z D Z IA Ł  1

Królowa, żołnierz i łotr.

Drugi czwartek lipca roku 1630 zapisał się złotymi 
zgłoskami w historii starożytnego miasta Lyon. W dniu 
tym bowiem zjechał tu cały dwór królewski z Paryża
1 miasto przybrało szczytne miano drugiej stolicy Fran
cji. Ludwik XIII i kardynał Richelieu, którzy bawili z 
armią w Sabaudii, wrócili do Grenoble, a królowe wraz
2 dworem przybyły do Lyonu. Paryż opustoszał, a 
wszelkie sprowy dworskie zawisły pomiędzy Lyonem 
? Grenoble, gdyż królowa matka Maria de Medici spra
wowała władzę regentki podczas wojny w której król 
uczestniczył.

Na południe od plocu des Terreaux, pomiędzy Saaną 
z lewej i Rodanem z prawej strony wznosiły się mury 
klasztoru sióstr Benedyktynek. Potężne budynki, po któ
rych został dziś jedynie refektarz, dyszały pełnią to
warzyskiego życia: tłumy pięknych pań w różnorodnych 
kostiumach, rycerze w zbroi i służba snuli się tu od 
wczesnego rana do późnej nocy. Muszkieterowie strze
gli brom. Zabrukowany dziedziniec roił się od pojaz
dów. Na rzece, u stóp prześlicznego ogrodu, otaczają
cego klasztor, kołysały się złocone borki królewskie. 
Królowe zamieszkoty u gościnnych sióstr.

W jednym z górnych pokoi, przy kominku, w którym 
ognistymi językami strzelały polano, siedziała kobieta 
2 listem w ręku. Odczytywała go silnie podniecona. Po
kój, mimo gustownych draperii i pięknych kotar nad 
łóżkiem, nosił cechy pewnej surowości i prostoty, tok 
nieodzownych w klasztorach.

Kobieta mogła liczyć około trzydziestu lat, była więc 
w rozkwicie swej kobiecości. Ale jej piękne ciało, upu- 
drowane hebanowe włosy i prześliczne ręce czyniły ją 
młodszą. Dumna twórz owiana była dziwnym smutkiem

— najestat, jaki b ił od niej, łagodziły uprzejmość i sło
dycz. Podczas odczytywania listu z jej pełnych życia 
oczu przebijała groza.

„Aczkolwiek przykro mi jest zakłócać Ci spokój, mu
szę Cię ostrzec. Pewna, że list ten dojdzie do Twych 
rąk bezpośrednio, piszę otwarcie i proszę Cię o spa
lenie go po odczytaniu.

W r. 1624, czyli sześć lat temu, niejaki Franciszek 
Thounenin był kuracjuszem w Dcmpt i tam sporządził 
testament. W następnym roku przewieziono go do 
Aubain w pobliżu Wersalu, dzięki staraniom mej rodzi
ny, z którą był spokrewniony. Dwa lata temu Thoune
nin umarł w Aubain. Na krótko przed śmiercią, w cza
sie wizyty w Dompt uzupełnił testament dopiskiem. 
Kodycyl zarejestrowano w Nancy wraz z oryginałem. 
Ów dodatek napisany w obliczu śmierci, dotyczył pew
nego dziecka. O kodycylu oczywiście nic nie wiedzie
liśmy. Thounenin umarł wkrótce.

Dowiedziawszy się o dziecku, zajęliśmy się nim.
Testament został wykradziony z archiwum. Poszuki

wania zarządzono natychmiast w wierze, że dokument 
zostanie odzyskany i zniszczony. Żeby sprawa ta megła 
mieć jakikolwiek związek z Tobą — wątpię. A gdyby 
dotyczyła Ciebie, droga przyjaciółko! Śledzą mnie tu 
na każdym kroku, podejrzewają moich przyjaciół, jest 
mi bardzo trudno przedsięwziąć cokolwiek...

Jeśli możliwe, poślij mi kogoś, komu bym mogła 
zaufać. Może nie będę miała już okazji swobodnego 
pisania do Ciebie, a przecież ważne jest, by informo
wać Cię o wszystkim, ostrzec przed niebezpieczeń
stwem. Adieu! Zniszcz ten list.

Maria".

Autorką listu była Maria do Rohon, księżniczka Che- 
vreuse, najzdolniejsza i najzaciętsza z wrogów kardy
nała. Kobietą, która odczytywała list, była Anna 
Austriacka, królowa Francji, najpiękniejsza i najbezsil- 
niejsza z ofiar Richelieu.

Po przeczytaniu, królowa zmięła lisł i rzuciła go do 
kominka, a kiedy już tytko popiół został po zwitku pa
pieru, wsparła głowę na ręce i utonęła w głębokiej 
zadumie.

„Dobry Boże, co to wszystko ma znaczyć, o co wła
ściwie im chodzi, jaki nowy cios gotują mnie, czy 
moim przyjaciołom"? — szeptała Anna. W oczach za
świeciły łzy. „ I cóż ja biedna mam począć — kogo

mam do niej posłać — komu mogę zaufać, skoro nie 
wolno mi widzieć nikogo na osobności, a i to za spe
cjalnym pozwoleniem?"

W tym momencie ktaś zapukał lekko do drzwi. Kró
lowa wyprostowała się, otarła szybko łzy, opanowała 
wzruszenie. Do pokoju weszła Dona Estafonia, jedyna 
z jej hiszpańskich dam dworu, pozostało przy niej. 
Przybyła pokłoniła się nisko i rzekła:

—  Wasza Królewska Mość, goniec oczekuje listów. 
Pani, królowa matka prosi, byś własne, o ile są goto
we, wraz wysłała.

—  Leżą na moim biurku — odpowiedziała królowa. 
Domyślając się 2 oficjalnego przemówienio Dony 
Estafanii, że goniec oczekuje przy drzwiach, dodała — 
ów  goniec... Azali jest tu pod ręką?

—  Tak pani. Jest nim pan D'Artagnan. Muszkieter.
— Ach... —  szepnęła królowa zaskoczona—  Czekaj...
Na dźwięk wymienionego nazwiska, twarz jej napły

nęła krwią, rumieniec ukrył się dyskretnie pod różem. 
Możliwe, że pamiętało to nazwisko, a może też stanę
ły jej przed oczyma inne, lepsze dni, może wreszcie 
przeczyło to wspomnienie o zmarłym Buckinhamie.

—  C2y jest sam? — zapytała naraz gwałtownie.
—• Tak, pani.
— Proś go. Podaj mi listy. Zamknij drzwi i zostań 

przy mnie.
Za chwilę D’Artagnan klęczał u stóp królowej, nachy

lony nad wyciągniętą do niego ręką. Z nabożeństwem 
doiknął ją ustami. Królowa, uśmiechając się, patrzyła 
w szczerą twarz rycerza, tak bardzo jej oddanego.

— Monsieur D'Artagnan, pan odjeżdża do Grenoble?
— Z pismami do Jego Królewskiej Mości, pani.
— Moje są gotowe. Proszę, podaj je Dano Estafa- 

nio.
Podane jej listy królowa wręczyła muszkieterowi. 

□'Artagnon pokłonił się i schował je do kieszeni.
— Monsieur — zagadnęła królowa niepewnym gło

sem — czy zechciałbyś mnie służyć?
D'Artagnan spojrzał na królową zdumiony.
— Moje życie do twych usług, pani — odrzekł jed

nym tchem.
— Wierzę ci — oświadczyła królowa. — Mam po

wód ku temu, by wierzyć. Posądzają mnie o szybkie 
zapominanie oddanych mi usług. Lecz, panie D'Artag- 
nan, ja tylko wydaję się zapominać o niektórych rze
czach. — Twarz królowej oblała się znów rumień
cem. — Monsieur de Bassompierre oświadczył, że słu
ży królowi,, swemu panu, i twierdzi, że obowiązkiem 
szlachcica jest przenosić tę służbę ponad każdą inną.

D' Artagnon pochylił się. Oczy jego na chwilę zapło
nęły.

— Pani — odparł żywo. — Bogu najwyższemu dzię
ki, że jestem D'Artagnan, a nie monsieur de Bassom
pierre! Marszałek służy królowi, zwykły szlachcic służy 
królowej. Jeżeli Wasza Królewska Mość posiada naj
mniejsze zlecenie dla mnie, błagam o nie! Uważam 
za największe szczęście mego życia być na twych usłu
gach. Jesteś dla mnie jedyną po Bogu.

Prawda świeciła w oczach młodego człowieka, szcze
rość przebijała w jego głosie.

— Ach, panie D'Artagnan! — westchnęła królowa. — 
Gdybyś ty był na miejscu pana de Bassompierre!

— Byłbym wówczas nieszczęśliwy, pani, gdyż on jest 
z armią, a nie tu.

Królowa spostrzegła znak przestrogi Dony Estafanii. 
Czas byt krótki.

— Dobrze więc — rzekła. Zdjąwszy pierścionek z 
palca, wręczyła go rycerzowi — Zabierz ten pierścio
nek do Dampierre, wręcz go pani de Chevreuse i po
wiedz jej, że ja cię posłałam. To wszystko. Ona po
wierzy ci ustnie pewne wiadomości dla mnie. Jedź, 
kiedy będziesz mógł, o skoro otrzymasz urlop, wracaj 
spiesznie. Jestem niezdolna pomóc ci w czymkolwiek, 
a gdybym próbowała — popadłbyś w podejrzenie.

D'Artagnan ukląkł, pocałował podfene mu palce kró
lowej i wstał:

— Pani — wyrzekł z prostotą — moje życie, mój 
honor, moje całe przywiązanie nałożą do ciebie. Za 
zaufanie, jakie we mnie położyłaś, dziękuję ci.

Za chwilę już go nie było. Królowa oparła się wy
godnie w fotelu. Drżąc lekko rva ciele, patrzyła wystra
szonym wzrokiem na swą damę dworu.

— Ach — rzekła półgłosom — może postąpiłam 
nierozważnie? Może źle zrobiłam?

— Nie postąpiłaś źle-, pani, ufając temu młodemu 
człowiekowi’ — zapewniała ją Dona Estafania. — Jego 
uniform dowodzi jego męstwa, z twarzy jego bije przy
wiązanie do ciebie. Bądź spokojna, pojedzie do Dam- 
pierre.

Królowa pochyliła głowę.

D'Artagnan, na którego czekał na dziedzińcu osio
dłany koń, nie miał czasu, by pożegnać się z Atosem 
w kwaterze muszkieterów. Listy Anny Austriackiej i 
Marii de Medici były pilne. O ważności ich można by
ło sądzić z tego, że powierzono je oficerowi — gwar
dziście, a nie zwykłemu gońcowi pocztowemu. Nie po
zostawało więc nic innego, jak dosiąść konia i pędzić 
do Grenoble, gdzie stali na kwaterze król i kardynał. 
Było popołudnie. D'Artagnon miał dotrzeć do celu po
dróży na drugi dzień przed północą.

W pięć minut później opuszczał dziedziniec klasz
torny, a w dziesięć minut potem mijał bramy Lyonu. 
Gdy znalazł się już w polu, rozmyślał nad ostatnio 
przeżytymi chwilami. Zdawało mu się, że kilka minut 
spędzonych w pokoju królowej było snem. Ależ nie, na 
dowód rzeczywistości miał pierścionek na palcu. Był 
to prześliczny szafir, okolony brylancikami. To nie był 
pierścionek dla kawalera. Na piersiach nosił D'Artag- 
nan szkaplerz, ofiarowany mu przez matkę na łożu 
śmierci. Jadąc, wydobył go z zanadrza, umocował pier
ścionek na łańcuszku i wsunął wraz ze szkaplerzem z 
powrotem. Jako był rzekł, służba dla królowej była je
dyną po Bogu...

„Urlop mi się należy — rozumował w duszy — mu
szę go otrzymać. Zabiorę ze sobą Atosa i pojedziemy 
do Dampierre. Jak cudownie wszystko się składa. I po
myśleć tylko, że widziałem ją na własne oczy, dwu
krotnie pocałowałem jej rękę, patrzyłem w jej oczy 
i co najważniejsze, pamiętała o mnie! Że też nie za
pomniała! O, ty przeklęty kardynale, tak prześladować 
anioła z nieba".

D'Artagnan jechał niebaczny na nic, co się wokół 
niego działo, jechał w ekstazie wspomnienia tok bli
skich chwil szczęścia.

Francja wojowała z cesarstwem — z Hiszpanią, Wło
chami i Sabaudią, jednym słowem — ze wszystkimi 
państwami, które tworzyły cesarstwo Habsburgów. Ri
chelieu i król po walnym zwycięstwie nad Sabaudią 
wrócili da Grenoble. Obydwa królowo sprowadziły 
dwór do Lyonu. Ludwik XIII usiłował ściągnąć matkę 
do Grenoble, by ewentualnie pogodzić ją z kardyna
łem. Dumna Maria de Medici odmówiła prośbom kró
la i odmowę tę wiózł właśnie D'Artognan do króla.

Ponieważ zmieniał kanie na każdej stacji pocztowej, 
nie oszczędzał ich bynajmniej. Mimo to pośpiech jego 
był tamowany z powodu błotnistych dróg. Jedyną po
ciechą dla niego była myśl, że inni na jego miejscu 
-nie osiągnęliby większej szybkości.

cdn.

Masz jedyną szansę! D’Artapan tylko w magazynie piętkowo-niedzielnym
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M E D Y C Y N A
B IO L O G IC Z N A

M E D Y C Y N A
H U M A N IS T Y C Z N A

Szczecińskie spotkania medycyny zjiumanistyką

Czy lekarz może pisać wiersze?
— IL E  to .już la t prowadzi 

pan, doktorze, cykl spotkań 
medycyny z humanistyka?

„M E D YC YN A BIO LO G IC ZNA — M EDYCYNA H U M AN ISTY C ZN A’’ to hasło, pod którym  
od k ilk u  la t odbywają się w  klubie studenckim PAM  „Trans”  dyskusje, prelekcje, spotkania 
/. uczonymi i artystam i, projekcje f ilm ó w  i spektakle małych form , wystawy medykamen
tów i dziel sztuki. Ten specyficzny kok ta jl m edyczno-humanistyczny—  rzec można — firm o 
we danie „T ransu” , stanowi zarazem najciekawsza z imprez organizowanych przez szczeciń
skie środowisko akademickie. Autorem  cyklu, jego niestrudzonym organizatorem, jest doktor 
S ławom ir KRUSZYŃ SKI — asystent K lin ik i Psychiatrycznej.

— Pierwsza impreza odbyła 
się w 1979 roku. Byłem jeszcze 
wtedy studentem i k ie row ni
kiem programowym „Transu” . 
Choć czas nie zawsze sprzyjał, 
co roku spotkania dochodziły 
do skutku...

w iele la t k ie row nikiem  klubu, 
czasem stawało się wprost na 
głowie, żeby przyciągnąć tą 
bierną — „milczącą”  większość 
studentów na coś innego niż 
dyskotekę. Nawet w  balu prze
bierańców uczestniczyła wciąż 
ta sama „hałaśliw a”  mniejszość 
z fantazją. Chcę podkreślić, że 
nie jest to wcale typowe w y
łącznie dla studentów medycy
ny. Taka postawa dominuje w

ciec —” lekarz powiedział m i należy stworzyć szanse wypeł- też wystawę rysunków Szymo- 
wprost: „Medycynę może ukoń- nienia program owej luk i, posze- na Kobylińskiego, k tó re j rekla-
czvć każdy średnio zdolny czlo- rżenia* horyzontów, kontaktu z mować nie trzeba,
wiek, k tó ry  przyswoi pewną ku ltu rą  humanistyczną. I tak
ilość wiedzy i zda wymagane zrodził sie ten cyk l spotkań... — Tą imprezą, zupełnie w y- większości studenckich środo- 
egzaminy. To nie wystarcza ją tkow ą nie ty lko  w skali wisk. Bierze ona początek już

— ...właśnie w  „Transie”  Szczecina, nawiązuje pan do do- w szkole średniej, gdzie dziś
spotkali się bodaj po raz p ierw - brych trad yc ji sprzed la t. kie- np. dziewczynę ocenia się wedle 
S7> przy jednym  stole przedsta- dy to studenci medycyny (a pó- stroju, m ark i samochodu ojca.
wiciele medycyny o fic ja lne j z ¿niej lekarze) b y li w  in te lektu- nowoczesności aparatury do od-
nd ieste tam i i uzdrowicielami... a lne j czolówce, studenci-medy- twarzania muzyki...

c-y im ponowali fantazją i
- Skaj-o tysiące chorych którym wszechstronnością zaintereso- — Jest pan pesymistą, dokto-

Wcale nie . U k  rzadko , ze? .
wielu wypadkach zdarzali się lekarze piszący

to nie wolno nam w l  rs/e, grający na skrzypcach — Po prostu obserwuję m ło-
.............. . . . cz>’ Pianinie, a już chodzenie dych ludzi A le  pesymista nie

ze świata medycyny i innych ^ i, zupełnie zaniedbuje dyscy- da^ ¡stote mechanizmu ..cudów-“  do teatru i na koncerty było jestem. Już choćby dlatego, że
dziedzin 7nr?an i /o wać sDckta- Plin -V Humanistyczne. A  prze- nych uzdrowień” , sprawdzić rze- wręcz, powinnością pana dokto- organizuję te spotkania i widzę,
t  f '  Z a t l i  cięż lekarz, dobry lekarz nowi- rożnego ro- r  J  P że jednak są na nich również
kle, pokazy, dyskusje? hyc po trosze psycholo- studenci. Właśnie ci z pierw-

_  Sensownie i kró tko  rzecz giem, socjologiem, niekiedy ar- dystansem do hipotez trudnych do — Ja też pisałem wiersze... szego roku — przyszłość naszej,
wyjaśnia dr Robert Bannerman tystą. Już podczas studiów roz- Wcale nie przeszkadzało mi to medycyny. Może^Medyś przyj-
„Zdrow ie  to sprawa zbyt nowa- glądałem się wokoł siebie i wage psychoterapii, wpływu psy- w  nauce tak praktycznej dyscy- ”  ’

jednak aby być dobrym lęka 
rzem” . A dobry lekarz to ten, 
k tó ry  ma z jednej strony w ro 
dzone predyspozycje psychiczne, 
z drugie j zaś wiedzę o człowie- 

- J a k i  jest główny cel te j ku - k t6 r?5 P^żno  szukać w 
imprezy? Po co zadaje pan so
bie ty le  trudu — poza normal-

naszych podręcznikach dla me
dyków. Program studiów me-uie lylU UUUU — iiuuuoi- ■ , . . . . .. . lauiyuwu, S/.Uria !

na arara lekarza psychiatry — dycznych dajacy duży zasób zarawlaczy i w

wokół siebie
żna, by pozostawić ją wyłącz- stw ierdziłem , że lekarzom 
nie lekarzom” . Kiedyś mój o j- zwłaszcza studentom medycyny

Książki naszych przyjaciół

Opowieść we mgle
DE B R Z E , że  ta książka się 

k

r>ym — mało odkrywczym — opi- 
•kazała, wszak .prozatorskich sem przyrody, przebrnięcie które- 

prob, tyczących tych czasów, kie- qo niezbyt zachęca do da'szej 
dy na szczecińskiej ziemi szabat teklury Tymczasem sensacyina 
„Dziki Zachód” , prawie nie ma- wręcz akcjo toczy się wartko... Do 
my. Czeka natomiast no litera
ckie przetworzenie ogromnie boga 
ty dorobek wieloletniego konkursu 
„Dzieje szczecińskich rodzin w 
XX wieku” , pełny nieocenionych 
wspomnień ludzi, klórzy tu, w 
tych pionierskich czasach byli i 
budowali tzw. zręby Polski Ludo
wej.

„Nikt potem, za porę lat, nie u- 
wierzy, że to wszystko było na
prawdę". To zdanie pochodzi z 
książki Jolanty Frydrykiewicz pt.
„Miasto we mgle", która nieda
wno została wydana przez szcze
cińską Krajową 'Agencję Wydawnl 
czą. W imię tej prawdy niewąt
pliwie autorka podjęła niełatwy 
przecież temat, zwłaszcza, że jest 
to jej pierwsza prozatorska próba 
epickiego zobrazowania tych tru
dnych — nawet dla wytrawnego 
pisarza — czasów. walorów książki też zaliczyć wy-

pado uchwycenie owego nie- 
Joianta Frydrykiewicz jest z za- powtarzalnego klimatu w Szcze- 

wodu dziennikarką i czytelnicy cinie,. rozdzieranym w owych 
znają jej nazwisko z łamów „Ku- pierwszych tuż powojennych 
riera Szczecińskiego", a ostatnio dniach rozlicznymi plagami nie- 
ze szpalt „Rzeczypospolitej". Jej normalnego życia w zgliszczach 
ambicje — jak widzimy — wy- i ruinach; nienormalnego również 
kraczają poza ten profesjonalny ze strony zachowań i psychicz- 
galunek pisorstwa, dlatego może- nych reckcji ludzi okaleczonych 
my spodziewać się w przyszłości wojną. Ledwo zarysowane por- 
niejednej jeszcze próby litera- trety bohaterów w tle namota- 
ckiej. Dotychczas na rynku ukaza nych wątków fabularnych tworzą 
fy się dwa tomiki poezji i udany kanwę, której brak rozbudowanej 
„kryminałek”  tejże autorki. osnowy literackiej; owej materii

epickiej, świadczącej o stopniu 
Wydany ostatnio nieduży tomik warsztatowego wtajemniczenia, 

o niespełna 180 stronach rozpo- Stąd owe odczucie wątfości u czy 
czyna się nadmiernie rozbudowa- tefnika, niedosytu przeżyć emocjo 

naJnych. Portrety bohaterów są tu 
zaledwie naszkicowane, diatego 
nieraz trudno zrozumieć do koń
ca motywy ich postępowania.

Też jak we mgle rysują się dru 
goplonowe wątki i postacie, zna
ne nam z realnej rzeczywistości 
tamtego okresu.

Autorce „Miasta" nie można od 
mówić talentu. Nie starczyło go 
jednak na pełne ogarnięcie pió
rem tego wielkiego tematu. Książ
ka urywa się nagle i brak słowa 
„koniec" jest chyba zapowiedzią... 
dalszego ciągu?

Xawera PUTEK

J o la n ta  F r y d r y k ie w ic z  — „ M ia s to  
w e  m g le ” , K r a jo w a  Agera i>ja W y 
d a w n ic z a , Szczealm  1985, >*ir. 178.

Plany Eiii Kazana
E L I A  K A ZA N , pisarz i  reży

ser, którego k ilk a  f ilm ó w  przed 
stawiła niedawno nasza te lew i
zja, pracuje obecnie nad obszer
ną — ja k  ją  nazwał „au to
biografią wewnętrzną” . M a w 
n ie j . być w ięcej rozważań nad 
człowiekiem  i  poszukiwaniem 
człowieczeństwa, n iż  zwykłych 
re la c ji z wydarzeń i  anegdot. 
Po zakończeniu te j pracy (a 
napisał już tysiąc sto stron o 
sobie jako aktorze, reżyserze 
teatra lnym  i  f ilm o w ym  oraz p i
sarzu) zamierza powrócić do f i l 
mu i nakręcić dalszy ciąg f i l 
m u „Am eryka, Am eryka” .

■iary. 
lo  w a lk i  

z d z ia ła ć  c u d a ... 
w a r to  u ś w ia d o m  
n iu  le k a rz y .

...c z n e g o  na pa c .ren ta , w z b u d z e n ia  p u n y  j a k  m e d y c y n a .  S ą d z ę  ze  
v  n im  w ia r y  w  o o w ro t  d o  z d r o w ia  n rm v i< r " i}n

1 c h ę c i d o  ż y c ia . C z ło w ie k  p e łe n  r a c z e l p o m a g a ło . . .  
te j  w ia r y ,  o rg a n iz m  z m o b il iz o w a -

c h o ro b ą  p o t r a f i  — Obecnie — powiedzmy o- 
S K -  ‘ ' varcie -  * zainteresowa-

m am i należy pan do w yją tków . 
Zauważyłem, że na spotkania z

— Współczesną medycyną dą- cyklu „Medycyna biologiczna—
ży do lego, by na każdą dole- medycyna humanistyczna”  przy 
gliwość znaleźć stosowna piguł- chodzą lekarze starszego poko- 
kę... lenia, trochę lekarskie j młodzie

ży i... garstka studentów pierw -
— I niektóre choroby leczy w szego roku. Gdzie są pozostali 

ten sposób skutecznie. W przy- studenci PAM?
padku zapalenia płuc czy gru
źlicy nie ma co filozofować — — Właśnie... W zeszłym roku
trzeba po prostu zaaplikować głównie z myślą o studentach 
odpowiednie lekarstwa. Gdyby przygotowaliśmy w ramach na- 
każde schorzenie dawało się szych spotkań temat „ból” , 
leczyć w ten sposób... Dlatego Przyjechali czołowi spęcjaiiści 
nic nie traci na aktualności hi- z całego kra ju , toczyli ze sobą 
pokratesowska zasada leczenia ważkie dyskusje, relacjonowali 
chorego człowieka ;■ nie jego najnowsze zdobycze wiedzy, 
choroby. Nasze spotkania „M e- m ów ili przystępnie, a zarazem 
dycyna biologiczna — me- frapująco. Tymczasem o k ilka -
dycyna humanistyczna” są dziesiąt m etrów od naszego klu-
właśnie tym  forum , k tó - bu w  akademikach leżało i spo
re ma rozszerzać wiedzę o głądało w su fit 800 studentów- 
człowieku jako podmiocie dzia- medyków. A przecież mogli 
łań medycyny (pacjencie) oraz przyjść nawet w  kapciach — 
człowieku terapeucie, który po- me by ło  ani sprawdzania obec- 
w in ien wykorzystywać swe u- ności, ani wyw oływ ania do tabli- 
m iejęiności i cechy osobowości cy... To impreza przede wszyst- 
do niesienia oom^cy choremu, k im  dla nich!
W tym  roku Dołożony został
akcent na osobowość lekarza, — Czyżby to skutek szoku po 
jego tok rozumowania, in te li-  burzy z początku la t osiemdzic-
genc.ię, wyobraźnię i poczucie siątych? 
hum oru M ówić będą na ten te
mat 5 dyskutować znakomici — To jedynie bbgłębiało już 
profesorovńe — medycy' i hu- wcześniej występująca dezinte- 
maniści, tw órcy film ow f. zaprę- grację w  kręgach akademi- 
zentujemy interesujące f ilm y , eldch, postawę bierną, kon- 
spektakl, a nawet program roz- sumpcyjną — modę na ła tw i- 
ryw kow y. Tym  razem gościmy znę. wygodnictwo. Byłem nr ze z

dą i ich starsi koledzy...
Rozmawiał. 

.1. ŁAW RYNOW ICZ

J E D N A  z i l u s t r a c j i  S zym o n a  K o b y l iń s k ie g o  d o  p r o g r a m u  im p r e z y  
„ M e d y c y n a  h u m a n is ty c z n a

Wyręczam kolegów
zaangażowania i dumy sportow 
ca naszych czasów.

Pieniądze pieniędzmi, ale oso
ba prezesa Edwarda Brzostow
skiego nadal nie dawała mi 
spokoju. Zacząłem wypytywać, 
dowiadywać się tu  i ówdzie, 
zdobyłem jakieś teksty, nagra
nia, niczym istny red. M ałczyli
ski. I wiem prawie wszystko 

zasadzie Mąż opatrznościowy (już musiał 
Sr asan|a, przełknąć gorycz porażki z Bel

gią, ale to przecież dostał nie
jako w spadku) polskiego fut-

C ZA SAM I, ns 
tak zwanego 
lubię wypuszczać się na

teren zastrzeżony dla dziennika ___  . ______ _ ___
rzy sportowych. Cóż to za ła t- bólu jest człowiekiem z bogat;

Prz,ePraszam — chciałem przeszłością. To jeden z tych, 
¿a c|ly j j a jednak niezbyt licznych, 

autentycznych ludzi sukcesu z 
epoki sukcesu. Jeśli mówi wam 
coś nazwa Igloopol (właśnie w

powiedzieć — przyjemność. 
Towarzystwo też coraz lepsze: 
wicepremier prezesem żeglarzy, 
w icem inister na czele PZPN
doktor medycyny przewodzi ko- Szczecinie można kupić lody tej 
larzom... Z vvydarzen ostatniego firm y), to Brzostowski jest tym 
miesiąca najbardzie j zaintrygo- ];tói yt: ten kom binat — z ma le j 
wal mnie właśnie wybór (w glo fabr.yjezkj funkcjonujące i w De
kowaniu ta jnym , chociaż kon tr
kandydatów 
wicem inistra 
prezesa Polskiego Zw iązku Pił-

bicy -— stworzył. Tamże. - 
sali nie było) Darciu o zakładową bazę. dow- 

r o l n i c t w a  na stały zespoły sportowe z k tó
rych ¡jeden walczy w  ekstraki;

k i Nożnej. Co też się może za się bokserskiej, zaś drugi puka 
tym  kryć? Takie pytanie nur- obecnie do bram I lig i p iłkar
towało mnie od początku, jed
nak odpowiedzi prasa sportowa.

skie j! A  w ię c  prezes analfabeta 
¡ p o r t o w y m  nie jest. zaś jako

tak skutecznie dociekliwa jeśli manager gospodarczy okazał się
chodzi o ustalanie tego co M ły 
narczyk jadł (a może — pił?)

mistazem. W nagrodę za te wy
czyny został wicem inistrem , za-

przed „meczem ostatn iej szansy chowając podobno także dyrek- 
z Kamerunem” , tym  razem o- torostwo ukochanej Dębicy 
graniczyła się do podania per- Ostatnio zaś, jak się rzekło, o- 
sonaliów. Oczywiście dało to trzym ał buławę prezesa PZPN 
asumpt do tak zwanych ku- i  to właśnie posunięcie nosi 
uarowych (gdzie te kuluary?!) wszelkie znamiona genialnego 
dyskusji, przy czym rzecz spro- posunięcia: jeśli tak i wspaniały 
wadzona została szybko do roz- niech poprowadzi naszą piłkę  na 
ważań czysto ekonomicznych — wyżyny (meksykańskie i inne... . 
zastanawiano sie poważnie, czy jeśli zaś tego wszystkiego nie 
¡esort rolnictw a to firm a  dosta udźwignie... W każdym razie u- 
teczme zasobna aby zaspokoić osobiście prezesowi źle nie ży- 
stale rosnąca spirale żądań na- czę. Podejrzewam jednak, iż i  
szych m istrzów kopanej. Wy- piłkarzam i (działaczami, trene- 
sz.lo, że PGR są  ̂dziś silne ram i. kib icam i) będzie m ia ł bu 
ale «czy w reform ie dadzą? . więcej kłopotów niż ze swoja 
Oto jest pytanie, k tóre stawiam ukochaną Dębicą i trzema sek- 
zanim jeszcze zbierzemy się na toram i ro ln ictw a razem wzięty- 
narade dotycząca moralności, m i. M arek DONAT

M YSZKA M IK I :  przodu 
z ty lu . - Trw a moda na 

disneyowskie postacie.
(CAF—Keystone)

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
1985. 05. 12. 05. 18.
B A R A N  — D o p ły w  e- 
n e ig i i  i  p r e c y z y jn a  re 
a l iz a c ja  p la n ó w  z a w o 
d o w y c h . T w o je  z a a n g a 
ż o w a n ie  b e d z ie  n a j le o -  
s z y m  p r z y k ła d e m  d la  

w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  S p o tk a n ie  z o -  
sobą w y ją t k o w o  u jm u ją c ą  w p r o 
w a d z i re la k s o w y  n a s tr ó j.  N ie s p o 
d z ia n k a  w  k o ń c u  ty g o d n ia .

B Y K  — W  d z ia ła n ia c h  
z a w o d o w y c h  
g ó ln y  o k re s . D e c y z ji 
p o d ję te  poci w p ły w e m  
im p u ls u  d a ją  z n a ć  o 
sob ie . W  s p ra w a c h  s e r 

ca  n ie p o k ó j  i  n ie p e w n o ś ć , n a to 
m ia s t zn a c z n e  p o w o d z e n ie  f in a n s o -

m e n ty . 
d o b re .

n ie szcze - k ie  o  ja k ic h  m y ś lis z .

B L IŹ N IĘ T A  — M o ż li
w o ś ć  n ie p o ro z u m ie ń  i  
za sa d n icza  ro z m o w a  z 
p r z e ło ż o n y m . U ro k  oso
b is ty  n je  p o m o że , p o 
trz e b n e  m o c n e  a rg u -  

W  s e rc u  tę s k n o ta . Z d ro w ie  
nse  ta k ż e , a le  n ie  ta -

Nikt nie kupił
Picassa...

KU ¿uskoczeniu. . ekspertów 
zabrakli, nabywcy na obraz Pi
cassa podczas niedawnej aukcji 
w londyńskiej „Sotheby’s” . W y
stawione tam do sprzedaży dwa 
dzieła Pabla Picassa, m ianow i
cie: „Kobieta w' kapeluszu”  z 
okresu kubistycznego i „Głowa 
kobiety”  z 1944 roku, nie zna
lazły chętnych, choć ty le  się o- 
statnio m ów i o „bezprecedenso
wym  runie na dzieła sztuki” . 
B rak powodzenia nie dotyczy! 
ty lko  Picassa. W jego towarzy
stwie znalazł się i wysoko ce
niony Monet, którego' obraz 
„Most Waterloo”  również nie 
znalazł tam nabywcy.

Przed wyjściem z mieszkania pamiętaj o wyłączeniu 

urządzeń gazowych i elektrycznych

Krzyżówka na weekend

90 filmów
Danielle Darrieux

kie, które osiągnęły świato
wy sukces, np. ja k  „M ayer- 
lin g ”  czy „Czerwone i czar
ne”  Jej reżyserami by li 
m in . : L itvak , M ankiewicz, 
D uviv ie r, Ophüls, zaś partne- 

CZOŁOW A wedeta teatru i  Charles Boyer, Douglas
k ina ' francuskiego la t m iędzy- Fairbanks, Gerard Philipe, Jean 
wojennych Danielle Darrieux, Gąbin czy James Mason, 
występuje nadal z  podobnym Kariera sceniczna Danielle 
powodzeniem, ja k ie  towarzyszy- D arrieux zawiodła ją  nawet na 
ło je j niezmiennie w  ciągu po- Broadway, gdzie w  1970 r. wy* 
nad 50-letniej ka rie ry  a rty - stąpiła w  sztuce „Coco”  o życiu 
stycznej. Zapoczątkowała ją  w  słynnej tw órczyn i mody. Coco 
1931 r. kiedy mając 14 la t  w y- Chanel. Obecnie aktorka gra w 
stąpiła w  f ilm ie  „Je j pierwszy paryskim  teatrze Nouveautés w 
bal”  Od tego czasu nakręciła sztuce Colette pt. „G ig i”  w  ro li 
ok. 90 film ów , a wśród nich ta - cynicznej c io tk i A lic ji.
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P O Z IO M O : 4) c ię ż k a  p ra c a , 10) ż y -  t r z y m u ia  s ię  s ta le  ta k s ó w k i.  33) 
w y  ta n ie c  D o lsk i ro z n o w s z e c h n io -  t łu m .  34) o f ia r a  z  o ło d ó w  ro ln y c h  
n y  g łó w n ie  w  X V I  i X V ł I  w .. 11) i z w ie rz ą t s k ła d a n a  b o g o m  D rze z 
s z k o d l iw y  d la  z d ro w ia  n a w y k .  12) d a w n y c h  S ło w ia n :  o b ia ta . 36) o rz ó d  
a f ro n t .  o b ra z a . 13) s o is . 14) c ie m n o -  s ta tk u .  37) m ia s to  w  o łn .-z a c h . W ło -  
e z e rw o n y  k a m ie ń  s z la c h e tn y . 15) szech . 
tw ó r c a  lu b  o d tw ó rc a  d z ie ła  s z tu k i.
17) c z w a r ta  cześć g a rn c a . 21) t r w a łe  R O Z W IĄ Z A N IA  o ro s im y  n a d s y ła ć  
ro z s z e rz e n ie  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h .  Dod a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na 
D o w s ta ia c e  na  p o d u d z iu . 23) ia d ło .  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te rm in ie  
26) a m e ry k .  o ta k  d ra o ie ż n y . 29) 1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  ..k r z y ż ó w -  
u m ia r k o w a n e  z im n o . 31) te le io n ic z -  k a  n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  
n y  lu b  fo to g r a f ic z n y ,  35) p r z e w le k łe  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u - 
s c h o rz e n ie  p łu c  D o le g a ją ce  n a  n a d -  je m y  3 b o n y  P K O  d o  250 z ł k a ż d y  
m ie r n y m  ro z d ę c iu  i b e k a n iu  p e ch e - u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a -  
r z y k ó w  p łu c n y c h .  38) pa sm o , s m u -  k ła d  U b e zp ie cze ń , 
ga , 39) p o m o c  d la  o b lę ż o n e g o  w o j 
ska .. 40) ż y w ic z n a  s u b s ta n c ja  s to so - R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  28 
w a n a  d o  p o w le k a n ia  o b ra z ó w  ode.1- k w ie tn ia .
n y c h  i  te m p e r o w y c h .  41) s u ro g a t.  . . .
n a m ia s tk a . 42) a t r y b u t  N e p tu n a . 43) P O Z IO M O , w y ło m , o g lę d z in y , ła s -
po .iazd w o js k o w y  p o ru s z a ją c y  s ie  n a  ^o . k u c ie ,  r e c y ta to r ,  c ię g i,  o ra cz , 
la d z ie  i w  w o d z ie  d z ie r la tk a ,  m asa . b a g n o , n u m e r ,  m a

'  ta .  b r a te r s tw o .  D a n a e , o b ra z , k o l -
P IO N O W O : 1) w a r z y w o  n a  m l-  e z a tk a . im p e t .  od ze \y . o k r o je n ie ,  

z e r ię , 2) p o d rz u te k . 3) pas o r to p e -  O rd e r ,  
d y e z n y  s to s o w a n y  w  le c z e n iu  s c h o -  P IO N O W O : P o p ra d , k lo c k i ,  e d y -  
rz e ń  k rę g o s łu p a . 4) ja m o c h ło n  to r ,  s ia tk a ,  w y k r o k ,  la c h a , m le cz , 
s ło d k o w o d n y :  s tu łb ia .  5) część  p a -  w s tę g a , n o w in a . R a b k a , c u g le , z i-  
le n is k a . 6) n ie  zaw sze  s k ła d a  s ie  ze m a . E tn a . l im b a ,  to rb a ,  m o p s , s ta w , 
z w ro te k . 7) p rz e rw a  p o dcza s  p rz e d -  m ło k o s , ta rc z a , r e k to r ,  ta le rz ,  r o -  
s ta w ie n ia  te a tra ln e g o . 8) g łę b o k ie  z e jm , te te n t .  o g a re k . d z iw o , n a p a d , 
m ie js c e  w  m o rz u , 9) A  w  IC A W -ie .
16) n a rz ę d z ie  s n y c e rs k ie ,  18) w y -  N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
t r a w n e  , l u b  s ło d k ie ,  19) o z d o b n a  P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rze z  
u p rz ą ż  k o ń s k a , 20) r o d z a j h a f tu ,  22) P Z U  w y lo s o w a l i :  A le k s a n d e r  O r łó w  
u  lu d ó w  tu r e c k ic h :  o k u p  p ła c o n y  s k i  S z c z e c in . Iz a b e lla  S te c z u k  Szcze 
d a w n ie j ro d z ic o m  n a rz e c z o n e j,  23) c in ,  K a ta rz y n a  G a lis z k le w ic z  S w i-  
.. - .oczyszczana, 24) k w ia t  lu b  Im ię ,  n o u jś c ie .
25) n a tc h n ie n ie  p o e ty c k ie .  26) o k ła d
le c z n ic z y . 27) w la z k a . « p . k w ia tó w .  N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re -  
28) k a t .  m o rd e rc a . 30) p o s ta ć  z w e -  d a k c j i  3 p ię t r o  p o k . 53. Ż a rn ie js c o -  
s te rn u , 32) m ie js c e , w  k tó r y m  za - w y ra  w y s y ła m y  p o cz ta .

r a k . P o m y ś ln e  w ia d o 
m o ś c i, od  d a w n a  o cze 
k iw a n e , p r z y w ró c ą  T w ą  
zd o ln o ś ć  d b  b ły s k o t l i 
w y c h  i s k u te c z n y c h  
d z ia ła ń . W  s p ra w a c h  o -  

s o b is ty c h  ró w n ie ż  n ie z łe  p ro g n o z y . 
Z d r o w ie  d o b re . L ic z y  s ię  t y l k o  B a -

*
L E W . D o b ry  ty d z ie ń . 
W s z y s tk ie  p la n y  p o w io 
dą  się. a le  trz e b a  bę 
d z ie  tro c h ę  za ch o d u  i 
p rz e b ie g ło ś c i.  W  s p ra 
w a c h  o s o b is ty c h  ja k  

z w y k le  . n ie  p o t r a f is z  p o d ją ć  w ła ś c i 
w  e j d e c y z j i .  O d w le k a n ie  n ie  je s t 
ż a d n y m  w y jś c ie m ?  in te re s u ją c a  p o 
d ró ż .

P A N N A  — M a łe  n ie d o 
p a trz e n ie  w  p ra c y , m o 
że s p o w o d o w a ć  sp o ro  
k ło p o t l iw y c h  s y tu a c j i .  
C h y b a  z b y t  m a ło  cza 
su p o św ię ca sz  ro d z in ie ,  

s fe rz e  u c z u ć . Z d ro -

1
f in .

p ra c

nse.

N o
s y tu a c ja  zajU bwia- 

d a ją  in te r e s u ją c y  o k re s . 
W  s t r e f ie  u c z u ć  — w io 

sna p ła ta  z a s k a k u ją c e  f ig le .  Z d ro -  
d o p isze . F in a n s e  w  n o rm ie .

S K O R P IO N  — W  p ra c y  
s p ra w d z ia n  k w a l i f i k a c j i  
i  o s t ra  r y w a l iz a c ja .  W 
d o m u  in te re s u ją c a  w ia 
d o m o ść , k tó ra  b a rd z o  
C ię  u c ie s z y . N a h o r y 

z o n c ie  b r a tn ia  du sza . Z n a jo m o ś ć  z 
n ią  z n a c z n ie  p o p r a w i C i n a s tró j.  
M oże sz l ic z y ć  na R aka .

S T R Z E L E C  — D o m in u -  
s p ra w y  se rca , k tó -  

i chce sz  w s z y s tk o  
p o d p o rz ą d k o w a ć . W io.s- 

w io s n ą , a le  z a e h ó - 
a j  o d ro b in ę  ro z s ą d k u .f i l i

N ie s p o d z ie w a n a  w iz y ta  i  z a m ie s z a 
n ie  w  d o m u . Ż y c z l iw y  R a k .

K O Z IO R O Ż E C  — T r u 
d n y  p o c z ą te k  ty g o d n ia  
i  n ie s p o d z ie w a n e  k o m 
p l ik a c je  w  p r a c y  z a w o 
d o w e j s p o w o d u ją  p o g o r 
sze n ie  s a m o p o c z u c ia  i 

p e s y m is ty c z n e  ‘  s p o jrz e n ie . N a 
szczęśc ie  k o n ie c  ty g o d n ia  p r z y n ie 
s ie  p o m y ś ln e  ro z w ią z a n ia  i  le p s z y  
n a s t r ó j.  W a żn a  W aga.

W O D N IK -  — W  p ra c y  
n o w e , p a s jo n u ją c e  zada 
n la .  W  ż y c iu  o s o b is ty m  
k o n s o lid a c ja  w a r to ś c io 
w e g o  z w ią z k u  i s u k c e 
sy  to w a rz y s k ie .  N ie k tó 

r z y  p r z e ż y ją  n ie c o d z ie n n ą  p rz y g o 
dę . W a żn a  w ia d o m o ś ć . Z d r o w ie  do  
b re . D o d a tk o w y  d o p ły w  g o tó w k i.

----------------  R Y B Y  — Z a p o w ia d a  s ię
p r a c o w ity ,  a le  s p o k o jn y  
ty d z ie ń .  S p o tk a n ie  z 
c z a ru ją c ą  oso bą  w  k o ń -  

-  -  j c u  ty g o d n ia .  H u m o r  i
-—  ---------f in a n s e  d o p is z ą . P r z y -
h y ln e  z n a k i:  B a ra n  i W o d n ik .

Í20 metrów humoru
R E D A K C J A

po sz ła  w  ś la d y  
o rg a n , ż u ją c y c h  
s w o im  lo k a lu

ty g o d n ik a  „ S t e r n ”  
n a szych  . „ S z p i le k  ’ 

ju ż  o d  d a w n a  w  
v y s ta w y  ry s u n k ó w

z n y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  p la  
s ły k ó w  O tó ż  „ S te r n ”  p r z y g o to w a ł  
w  m ie ś c ie  E m d e n  w ie lk ą  (120 m e 
t r ó w  „ b ie ż ą c y c h ”  w y s ta w io n y c h  
p ra c !)  e k s p o z y c ję  d z ie ł, s a ty ry c z 
n y c h  i h u m o r y s ty c z n y c h  s ie d m iu  
s w o ic h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  z n a n y c h  
w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j,  o c z y w iś c ie  
w  d u ż y m  s to p n iu  z ła m ó w  te g o  t y 
g o d n ik a . Są to :  M a rk u s , T e tsch e , 
F r i t z  W o lf .  P e te r  N e u g e b a u e r. P 3 - 
p a n , L o r io t  i spe c  o d  s a t r y r y  fo to 
g r a f ic z n e j  — E r h a r d  K o r tm a n n .  N a  
w y s ta w ie  z g ro m a d z o n o  p o n a d  d w ie  
śe ie  p ra c  ty c h  p la s ty k ó w .  N o s i on a  
p r o w o k u ją c y  t y t u ł :  ..C zy to  je s t 
k o m ic z n e ? ” ...

W y s ta w ę  „ S te r n ”  z o rg a n iz o w a ł w  
E m d e n  n ie p r z y p a d k o w o .  J e s t to  
m ia s to  ro d z in n e  z a ło ż y c ie la ,  w ie lo 
le tn ie g o  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  i  w y  
d a w c y  te g o  ty g o d n ik a ,  w ie lc e  w  
R F N , i  poza g r a n ic a m i j e j  ró w n ie ż , 
z n a n e g o  H e n r i  N a n n e n a . o b e c n ie  
p rz e b y w a ją c e g o  ju ż  n a  e m e ry tu rz e , 
a le  n a d a l a k ty w n e g o  p o l i ty c z n ie ,  
s p o łe c z n ie  i  n a  p o lu  k u l t u r y .  T o  z 
je g o  in i c ja t y w y  d z ię k i  je g o  f u n d u 
szom  p o w s ta ła  F u n d a c ja  H e n r i  
N a n n e n a  w  E m d e n . w z n o s z ą c  ta m  
n o w o c z e s n y  o ś ro d e k  w y s ta w ie n n ic z y  
— IC u n s th a lle . •

POWRÓT PO LSKI NA ZACHÓD
♦  Dobiegają końca główne obchody 40-leęia powro

tu Polski na Ziemie Zachodnie . i Północne (chociaż 
przed nami jeszcze ponad 6 miesięcy „roku  czter
dziestolecia” ). Oto fragment komentarza „Pow rót na 
zachód” Józefa Dubiela w „Rzeczpospolitej” :

„Granica na Odrze i Nysie Łużyckie j jest realnie 
istniejącą i powszechnie uznaną granicą Polski. O kre
śla ona także nowe miejsce i nową rolę Polski w Eu
ropie. Granica dziejowa, jest dla nas wyrazem dzie
jow e j sprawiedliwości. Pełni ona również ważną fu n k 
cję jako jeden z podstawowych elementów pokoju 
i bezpieczeństwa nie ty lko  Polski, ale i całej Europy” .

DOKĄD ZM IERZA REFORMA GOSPODARCZA?
♦  „Zycie Warszawy”  zamieściło in form ację własną 

z odbytej niedawno w stolicy narady z udziałem 100 
tzw. przedsiębiorstw konsultacyjnych, dotyczącej aktu
alnego stanu reform y gospodarczej.

* r ,P r o f . S a d o w s k i z w ró c i ł  u w a g ę , i e  szereg m o ż l iw o ś c i j a 
k ie  ju ż  s tw a rz a  r e fo rm a  n ie  je s t  p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  w y 
k o r z y s ty w a n y c h  B r a k  je s t  b o w ie m  p e łn e j a k t y w n o ś c i za
łó g  i  a k t y w u  k ie ro w n ic z e g o  ( ...)  W  d y s k u s j i  n i k t  n ie  p o le 
m iz o w a ł z g e n e ra ln y m i o c e n a m i. J e d n a k ż e  p u n k t  w id z e n ia  
d y r e k to r ó w  p rz e d s ię b io rs tw  na w ie le  s p ra w  b y l  c a łk ie m  
o d m ie n n y . A k c e n to w a n o  p rze d e  w s z y s tk im  p r o b le m y  z w lą z a -  

. ne  ze z d o ln o ś c ią  r o z w o ju .  M ó w io n o  o ty m  że zasa da  sa m o 
f in a n s o w a n ia  n ie  je s t  p rz e s trz e g a n a  k o n s e k w e n tn ie  i  a n i  
n a jb a rd z ie j  g o s p o d a rn i i  •p rę ż n i n ie  m o g ą  z a ro b ić  n a  ro z 
w ó j ,  a n i też n a jb a rd z ie j  n ie u d o ln i  n ie  m u szą  o g ła sza ć  b a n 
k r u c tw a ” .

VOLKSW AGEN DLA ZASŁUŻONEJ PO LKI
♦  Kobiety pracujące płatne godzinowo i miesięcz

nie, m atk i wielodzietne, zrzesżone w kołach i w ykoło- 
wane gospodynie, społecznice zasłużone na polu i  w 
pomieszczeniach zamkniętych, ofiary kryzysu garnko
wego! Obrażają waszą dumę, a wy nie grzmicie?!

Główną nagrodą w tegorocznym konkursie Miss Po
lonia będzie samochód m arki Volkswagen. Niespra
wiedliwość wola was, kobiety, o pomstę, niczym kot 
na puszczy. Zostajo przecież dowiedzione przez gloso
wanie, że wszystkie macie jednakowe żołądki. I  oto 
jeden z nich będzie wożony eleganckim, zagranicznym 
autem ty lko  dlatego że znalazł się w  ładniejszym 
opakowaniu. Zresztą... Czy na pewno w  ładniejszym? 
Badania naukowe wykazały, .że przeciętna Polka liczy 
158 cm wzrostu i  waży 69 kg. Te nieliczne, które 
odbiegają gabarytam i od słusznej normy, są zatem 
w yb rykam i przyrody... Czy można nagradzać, i to tak 
sowicie, genetyczne wynaturzenia?

(Z felietonu „Boje i ćmojc”  w popoludniówee 
„Echo K rakow a” ).

Z K R O N IK I W YPADKÓW
♦  Tygodnik „S zp ilk i”  zapowiada niebawem druk 

nowej powieści Zbigniewa Nienackiego. +  W niektó
rych gazetach ukazały się reklam y środka uzyskane
go na bazie ekstraktu z korzenia żeńszeniowego, k tó ry  
„pobudza witalność u mężczyzn i kobiet” . Niestety, 
ty lko  za dewizy. 4  Redakcja „K u rie ra  Polskiego”  za
pewnia, iż 'jest w posiadaniu numerów telefonów 
Isaury i Leoncia.

ECH TA  WIOSNA!

(Rysunek z „Echa Krakow a” )
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W restauracji Sm ith i  Pei s ta li przy pulpicie sterowniczym  
komputera. Pei oznajm ił, że Lap-laser oddał strzał. Na w ła 
sne oczy w idzia ł s e rii świecących punkcików , przelatujących 
przez ekran pulp itu . B y ł to n iezbity dowód, ze któryś Lap-
laser wystrzelił.

Sm ith uważnie w patryw a ł się w ekran. Może to był ptak., 
a może coś znacznie groźniejszego. Nagle na ekranie znowu 
po jaw iły  się pulsujące św iatełka  — świadectwo śmierci 
Claude’a Legere.

— Jest! — krzykną ł Pei. — W ystrzelił dwa razy.
— Podaj m i pozycję — rozkazał Smith. — Byle dokładną.
K ip iąc gniewem, zszedł z podium i  zu>ołał swoich na jb liż 

szych współpracowników. Nigdzie nie w idzia ł Claude’a 
Pospiesznie ruszył do wyjścia, chcąc rozejrzeć się na ze- 
lonątrz, i  niemal zderzył się w drzwiach z Leali, któ ra  w ła 
śnie wracała do restauracji.

— Gdzie Claude? — rzuc ił Sm ith ostro. Leah odparła, ze 
myślała, iż jest ze Smithem tu restauracji.

— Gdyby tu  był, to bym o niego nie pyta ł! — rykną ł 
Smith. — Jak n ir  masz lepszych pomysłów, to w ezw ij go 
przez krótko fa lówkę.

Leah sZybko podeszła do nadajnika i  wysłała sygnał, któ
ry  Claude pow inien odebrać na swojej krótkofalówce, Odpo
wiedzi nie było. Ponownie nadała sygnał. Sm ith podszedł do 
n ie j i  odsunął ją  bezceremonialnie. Sam pokręcił gaikam i 
aparatury.

— Dlaczego on nie odpowiada? — w arkną ł przez zaciśnięte 
zęby.

— Może...
— Może co?!
— Boże... może on już nie jest w  stanie — szepnęła Leah.

Sabrina przemykała się po rusztowaniu w ieży ja k  mucha. 
Wokół pasa m iała przywiązany zwój liny. K iedy zeskoczyła 
lekko na podest, gdzie m iała się spotkać z Grahamem, u j
rzała go, ja k  ciągnie ciało Claude’a.

— Co się stało? — wysapała. — Nic c i nie jest?
M ikę podniósł wzrok i zagwizdał z ulgą.
— Chryste Panie, m ilo  oprzeć na tobie oko w  tak ie j 

ch w ili — powiedział. — Wdałem się w  awanturę z Claude’em 
i musiałem się uciec do, hm, drastycznych środków, żeby 
mnie nie skopał na śmierć.

Sabrina spojrzała na niego pyta jącym  wzrokiem. Mikę 
otworzył d łoń i  pokazał je j metalową płytkę. Szybko 
wciągnęła powietrze i  ośw ie tliła  la tarką  tw arz C la u d ia , a 
potem całe jego ciało.
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— O Boże! — jęknęła.
— Nie masz się co litow ać nad n im  — szepnął M ikę. — 

Próbował mnie zabić. Pomóż m i raczej się go pozbyć.
— Gdzie jest C.W.? — spytała.
— Myślę, że nadal siedzi w  salonie z panią Wheeler — 

odparł M ikę. — A bo co?
Sabrina odwinęła linę  z kształtnych bioder.
— Poślijm y mu prezent — powiedziała.
M ikę uśmiechnął się i  z powrotem przypią ł metalową p ły t

kę do ubrania Claude’a. Zaw iąza li linę dookoła zwłok, uło
ży li je  na poziomej belce i  opuścili pow oli wzdłuż fasady 
wieży. M ikę w y jrza ł na prom ień św iatła, padający z okna 
salonu.

Jeszcze kaw ałek  — rzekł. Popuścili linę, aż w  końc 
Graham powiedział: — Dość. Tyle starczy.

Na widok wiszących za oknem zwłok, Adela Wheeler zi 
k ry la  usta ręką.

— Dobry Boże! — krzyknęła. — A to co?
C.W. szybko zerknął na okno.

Oho, chyba ktoś m ia ł k łopoty  — powiedział. Przeszei 
przez pokój i  p rzy jrza ł się zwłokom  z bliska. — Ale to n 
w porównaniu z kłopotami, jak ie  m ia ł nasz biedny stai 
Llaude  — m ruknął. Skinął ręką na panią Wheeler. — P ilm  
drzw i, złotko. Mamy nieproszonego gościa. — O tw orzył oh 
no i wciągnął zw łok i do salonu.

W te j samej c h w ili z głośników doleciały słowa Sm ith i
M ów i Smith. Cały personel ma się natychmiast staw  

w  restauracji.
Sabrina puściła koniec lin y  i  razem z Grahamem schowt 

la się w  cieniu wsporników , kiedy dw a j komandosi z pa tn  
Lif  na drugim  tarasie, rezygnując z w indy, ze stukotem 
zbiegli po schodach na dół. Po ch w ili ona i  M ikę  ruszy
w ich ślady.

Dołączyli do szeregu komandosów w  restauracji, Smrt 
szybko policzył coś w  pamięci.

Zgadza się warknął. — Czy w  ciągu ostatnich piętne 
s tu m m u t ktoś z was w idz ia ł Claude’a Légère?

O dT^wedzm iy mu puste spojrzenia i  potrząśnięcia głów:

Znów przeczące odpowiedzi. Sm ith przy jrza ł się baczni 
wszystkim  zebranym. Nieco d łużej zatrzym ał wzrok na Sc 
brim e i  Grahamie.

— T/a wieży nie ma takiego miejsca, z którego nie mc
g iiby  usłyszeć mojego wezwania — pow iedział powoli. _W
wszyscy usłyszeliście mnie doskonale. — .4 więc albo nie m 
ich na wieży — co jest zupełnie nieprawdopodobne — alb 
coś im  się stało. Macie ich odszukać. Natychmiast.

(cdn.)

To nic takie trudne!
ZAPRASZAM Y do ro/w iazania ko lejnej po rc ji rozrywek um ysłowych Prócz rozkoszy ła 

mania !{łow> trud ten może orzynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśłe pod 
adresem redakcji fie rm in  10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy
POZIOMO: 1 — wyrabianie 

przedmiotów z cyny, 10 —
szklarnie, tunele foliowe, in
spekty, 13 — sytuacyjne gierki 
stosowane przez aktorów, 14 — 
miasto nad Jez. Drwęckim, 16 

pustelnia, 18 — Katuń i B i
ja dalej, 19 — walczył z nim 
Ormuzd, 20 — dęty blaszany 
instr. muz., 21 — gatunek ża
by, 22 — jedno z głównych 
bóstw polinezyjskich, 23 — ryb 
ka akwariowa. 24 — korab. 25 
— anglosaski hektar;

PIONOWO: 1 —  kam rat. 2 — 
kawałek świeczki dla diabła 
3 — nie da się dosłownie prze
tłumaczyć. 4 — bezkrytycznie 
hołduje modzie, 5 — żona Ma
hometa. 6 .— jedna z dwu pro-

k r z y ż ó w k a
1 2 5 5 ó 7- 6 9

10 11 12

15 15

16 n 16 19 10

21 22

75 25

cesujących się .7 — autor. 8 — q _  półosioł
wystęnuie w kazdvm kwasie, niśpia 1? '
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.11  — od źródła do 15 — chodzi w cylindrze, 17 
ac;,e- ujścia 12 — wał polodowcowy, głową go nie rozbijesz.

1 — „koleżanko" lemoniady 1- 2-

* — rodzaj bluzki lub sukienki =  7—8—9—10— 
—8— 11—12—2— 13—3,

— rodzaj ogrodzenia =  5— 14— 15—1—16— 
— 17— 1— 18,

— buduje żeremie =  19—20— 19—2.

Algebraf
A B C -  DEF =  CGF  

: +  -
C H  X A = E E P
D I +  D B B s D C A

K A L A M B U R  
❖Tuzy kości

w bankowości.
*  *  *

Rozw iązanie z nr 82
REBUS: masy w pochodzie.
ARYTM O GRAF: s iln i tego świata są wielcy 

ty lko  dla ludzi przed n im i klęczących.
KW A D R A T M AG IC ZNY: anoda, nocek, 

ocena, denar, akara.
JO LK A : kasa, pomadka, czar, m ila, kreska, 

olsza, optyka, sprawa, cnota, kardan, myto, 
etui, kawaler, lawa; kamionka, salaterka, 
okrasa, Szela, prezenter, strug, Agrypa, K o 
staryka, Maradona.

Nagrody wylosowali: Ewa Ciąpala Szczecin, 
Bogusław Szulc Szczecin, Daniel Domagała 
L ip iany.

Nagrody są do odebrania w redakcji 3 pię
tro  pok. 53. Zamiejscowym wysyłamy pocztą.
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- do me chan. szczotkowania —
podłóg —

■ pachciarz —
- budowniczy jachtów  —
■ urządzenie do wyśw ietlania  —

f ilm ó w  w  TV  —
• do n ie j wpada Olza —
• np. 12 z ł za 1 kg  —
• eksport —-
• „krzyżów kow y”  sukulent

pracow nik d rukam i
napój z  jęczmienia i  chm ie lu ■
zapowiedź
ziem ia dziedziczona po ojcu ■ 
miasteczko nad Iną  
odnowienie
bydło hodowane w  Indiach ■
najcięższy gaz
wstęga
ub iór sportowca

- Meissen
- polecenie dla żołnierza
- przewóz
- przyprawa do potraw
• część paleniska
- miasto rodzinne J. K ;zpury
- samosia
• kończyna

Opracował: Rudolf M ACURA
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WIOSENNA dziewczyna i architektura... Takie zdjęcia bę • 
dzie można robić już niedługo. Gdy ty lko  zrobi sio c ieplej 1 
fotoamatorzy wyruszą w tzw. plener, by uwiecznić na klisz: ' 
wszystko co jest piękne. Chcemy pomóc wszystkim  fotogra* 
fu jącym , będziemy w tym  miejscu udzielać rozm aitych po 
rad a także oceniać nadsyłane do redakcji zdjęcia. Ó szcze 
gółach napiszemy wkrótce, gdy ty lko  pogoda będzie praw 
dziwie wiosenna.

Recepta na urodą
I l l l l l l l l l l l l t I K I I l I t l l l l l l l l ł l l l Wiosenna cera

OTRZYMALIŚMY ostatnio kilka listów od naszych Czytelni
czek z prośbą o napisanie na temat pielęgnacji cery wiosną. 
Na postawione w tych listach pytania odpowiada Iwona Koło
dziej.

POCZĄTEK wiosny, który jest 
okresem wielu pogodowych ano 
malłi, częstych zmian tempera
tury. dużej wilgoci, zbiega się 
niestety dość często z charak
terystycznymi dolegliwościami na 
szej cery. Jej kolor podobnie 
jak śnieg w czasie wiosennych 
roztopów jest szary i niemiły. 
Czasami skóra łuszczy się i 
swędzi, pojawiają się wypryski. 
Bardziej niecierpliwi próbują je 
usuwać, wyciskając niefachowo, 
a przy okazji kancerując na
skórek. Pozostawione po takich 
zabiegach niezdezynfekawane 
zaskórniki zamieniają się czę
sto w ognisko zapalne i docho
dzi nieraz do zainfekowania ca
łej skóry nie tylko twarzy, ale 
i ka-ku. Wystawienie w takiej 
sytuacji twarzy na działanie 
mocno już operujących promie
ni słonecznych może narobić 
jeszcze więcej szkody. Małe

ranki i blizenki, jakie pozosta
ją na twarzy po nieumiejętnym 
usuwaniu zaskórników w wiosen 
nym słońcu bardzo szybko ciem
nieją, ponieważ w tych miej
scach intensywnie skupia się 
pigment. Trzeba zatem twarz 
pr*ed słoneczną emisją zabez
pieczyć odpowiednim środkiem 
np. dermosanem, w żadnym 
przypadku poprzez obfite nakła
danie pudru w kamieniu lub kre
mie. Składniki obu tych prepa
ratów są wchłaniane przewoda
mi gruczołowymi szczególnie 
przez cerę tłustą. Przenikają 
głęboko w skórę, a zmieszane 
z potem jełczcją i rozkładają 
się, jeśli makijaż długo pozo
staje na skórze lub nie jest wie
czorem bardzo dokładnie usu
nięty. Przy takim postępowaniu 
należy liczyć się w przyszłości 
z bardzo rozszerzonymi porami 
skóry. Nieestetyczne, szpecące

twarz zaskórniki najlepiej usu
wać w gabinecie kosmetycz
nym. W domu zabieg ten moż
na przeprowadzić pod warun
kiem uprzedniego bardzo do
brego rozpulchnienia cery (np 
maseczką ziołową albo z roz- 
pulchnionych płatków owsianych] 
i późniejszego dokładnego prze
mycia całej twarzy spirytusem 
salicylowym lub innym płynem 
ściągającym. Zwracają się do 
mnie pacjentki z pytaniem czy 
po jednym zabiegu należy póź
niej ciągle przeprowadzać po
dobne? Przymusu żadnego nie 
ma. Po jednokrotnym higienicz
nym , oczyszczeniu skóry za
skórników w przyszłości r»ie 
przybędzie, ani pory nie roz
szerzą się. Skóra natomiast bę
dzie na pewno jaśniejsza (po
zbawiona czarnych punkcików — 
zaskórników) i gładsza. Uspraw
niony zostanie proces przemia
ny materii i oddychania skórne
go przez co cera odzyska ład
niejszą, zdrowszą, różową bar
wę.

SYN aktora oblał maturę. =- 
Wysyła telegram do ojca, k rę -  5 
cącego f ilm  w innym  mieście: 5  
„Ju ry  zafascynowane stop pro ~  
si o bis".

< Warto wiedziećk
^  ♦  DO przyrządzania mię
£  sa surowego powinna być^S 
£  oddzielna deseczka, które j^S 

nie należy używać do kro-^S 
p  jenia wędliny, sera i 
p  nych produktów  gotowychp  
p  do spożycia. p
p  ♦ D o  kro jen ia  pomido- p  
p  rów ,-s iekan ia  czosnku, ce -p  
p  buli, zie leniny, ryb  należyp  
p  używać deseczek szklanych^  
^  lub  laminowanych.
K ♦  Jaja przed rozbiciem, <  
X  szczególnie te przeznaczonej 
K  do spożycia na surowo ( d o j  
K majonezu, kremów), n a le - j  
K ży zawsze umyć, skorupki j  
K ich są zanieczyszczone r ó ż - j  
j  nego rodzaju d ro b n o u s tro - j 
j  jam i. j
y y y y y y y y y Y y y y Y Y ^

Wiązanie krawata 
-  to też sztuka
K R A W A T Y  wciąż modne. 

Okazuje się jednak, że w ią 
zanie krawatów , nie jest u- 
m iejętnością powszechną, 
nawet wśród panów. Spie
szymy więc z pomocą — ry  
sunki są tak precyzyjne, że 
opis wydaje się zbyteczny. 
Wystarczy dokładnie się 
przyjrzeć i c ie rp liw ie  po
ćw icz"*

Ze sztambucha prababki

Mowa kwiatów (c.d.)
Mięta była niezwykle stosowna w sytuacjach bez w y j

ścia, kiedy to m ów iło się o „dostaniu kosza” , mogła też zna
kom icie pomóc w  — że użyję tu  współczesnego wyrażenia — 
wycofaniu się z układów, kw ia t m ię ty kom unikow ał bo
w iem : „zachowam wspomnienie i nadzieję” . M imoza łubiana 
przez nieśm iałych — je j wręczenie oznaczało — „skryw am  
swe uczucia” . Być może do nadania kw ia tom  m imozy takie
go właśnie znaczenia przyczyniły się je j przysłow iowa de li
katność, wrażliwość i potrzeba niezwykle starannej pielęgna
cji. M ir t  używany b y ł do w ianków  ślubnych i  od w ieków 
symbolizował niewinność oblubienicy. Wręczony podczas spoi 
kania, bądź przesłany komuś przez posłańca by ł dowodem 
kryzysu i kresu w ytrzym ałości nadawcy, gdyż oznajm iał 
„jakże często doświadczasz m oje j m iłości” . Jeśli ty lko  nie 
przysłano go zbyt późno — podobno skutkował.

Jeżeli m ir t w yrażał zaniepokojenie o przyszłość związku 
w  któ rym  jedna ze stron pozwalała sobie na zbyt w iele 
narcyz fo rm u łow a ł zarzut bez ogródek. Bukie t złożony z tyci 
kw ia tów  oskarżał jednoznacznie adresata: „jesteś bez serca’

Kulinaria

Dziś -  omlet
DZISIEJSZE „K u lin a r ia ”  

poświęcimy omletom. Choć
u nas preferowane są ra 
czej jajecznice, to w arto  
spróbować tego starego spo 

iftP B fnk reB P B B B M M M B B P B B iju  ¿obu przyrządzania ja jek . Po 
niżej podajemy k ilk a  prze- 

_ pisów na om lety o różnych 
ism akach. W arto spróbować!0  modzie inaczej

Dżinsy szkodzę!
DO znanych chorób, dawno zbadanych 

przez medycynę, moda X X  w ieku dorzuciła 
swoje. O dżinsach wiadomo już np., że stałe 
ich noszenie powoduje choroby skórne. Obec
nie lekarze stw ierdzają, że coraz w ięcej m ło- 

vch ludz i skarży się na odrętwienie w no
gach i  w  krzyżu. Okazało się, że wszyscy oni no 
szą obcisłe dżinsy, a stałe „ ściśnięcie”  zmusza 
receptory nerwowe do wysyłania odpowied- 

l  sygnałów alarm owych do mózgu. U oso- 
* by noszącej dżinsy powstaje odczucie odręt

wienia, a nawet m artw icy  dolnych kończyn i 
krzyża.

To samo dzieje się z dziewczętami i  kobie
tam i noszącymi wysokie, szczelnie przylegają  
ce do nóg botki. Po raz pierwszy takie od
działywanie obuwia na kobiety stwierdzono 
jeszcze w  latach I I  w o jny św iatowej, kiSdy 
B ryty jkom , k tóre w stąp iły  do brygad pracy, 
przydzielono wysokie żołnierskie buty na 
sznurówki, nazwane butam i we llingtońskim i. 
Wiele z n ich zaczęło skarżyć się na odrętw ie
nie w  krzyżu. Lekarze zalecili wówczas obcię 
cie butów  o 3—4 cm.

Obecnie wszystko powtarza się, jednak już  
na masową skalę. Szczególnie często z tego 
powodu zwracają się do lekarzy dziewczyny
1 kobiety średniego wzrostu, k tó rym  modne 
botk i sięgają do kolan i  wyżej. Recepta dla

wszystkich jest jednakowa: trzeba nosić kró t 
sze buty.

Inna choroba rozpowszechnia się szybko 
wskutek noszenia... okularów przeciwsłonecz
nych. „ G wiazdy”  k ina  i estrady uczyniły z 
tych oku la rów  swego rodzaju akcesorium w y  
glądu współczesnego człowieka odnoszącego 
sukcesy. Naśladują to ich wielbiciele. O bjawy  
są w  przybliżeniu takie same, ja k  u osób no
szących dżinsy i  botki. Pojawia się odczucie 
odrętw ienia policzków i nasady nosa. Jeśli 
człow iek nie przestanie nosić ciemnych oku
la rów , po k ilk u  tygodniach neuroza przenosi 
się na nos i  wargi.

2  O M LE T ZW YC ZAJN Y

j  Utrzeć 3 żółtka, dodać 
J  jedną łyżkę m iałkiego cu- 
« k ru ,p ó ł łyżeczki m ąki, jesz
■  cze raz dobrze utrzeć, dodać 
¡{u b ite  b ia łka na pianę, lekko 
BI wymieszać. Wlać masła
■  sklarowanego na patelnię, 
Jzasm ażyć na żółto i  ja k  się 
«zaczn ie ciasto rum ienić zw i
■  nąć je na pate ln i w  rolkę, 
^p rze w róc ić , jeszcze podpiec, 
« w y ło żyć  na ta lerz i  posy- 
■ p a ć  cukrem  lub ubrać kon- 
J f itu ra m i.  Można go także 
« p ie c  w piecu, a opiecze się
■  zaraz trochę z wierzchu.

» O M L E T  Z KO N F ITU R A M I
g Gdy om let gotów, włożyć 
» w  środek łyżkę ko n fitu r
■  bez syropu, najlep ie j w iś- 
g n io w ych  lu b  m arm olady i 
«z łożyć  oba brzegi do środka
■  ja k  wyże j; przed podaniem 
■posypać cukrem.

O M LE T Z  S ZYN K Ą
[j 10 dkg chudej szynki po- 

Bi kra jać w  kwadratow e ka-
■  wałeczki, w łożyć w  środek 
■ o m le tu , wsypać ju ż  m niej 
2  soli, dw ie szczypty pieprzu 
■ i  smażyć ja k  powiedziano 
■ w yże j. Tak samo można 
g ik łaść w  środek ser parme-
■  zan a nawet kaw ior.

M H i n H H O i i n i H l

M
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DYREKCJA
ZESPOŁU SZKOL ZAW ODOW YCH  

im. J. Wybickieg'»

SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ 
w Szczecinie, ul. Hoż k 3

OGŁASZA ZAPISY

na rok szkolny 1985/86 do:

ZASADNICZEJ SZKO ŁY ZAWODOWEJ w  specjalnościach:

+  monter kadłubów okrętowych,
+  monter wyposażenia okrętowego.
+  monter maszyn i urządzeń okrętowych,
+  stolarz.
+  elektrom onter okrętowy.

Nauka w szkole trw a  3 lata.

T E C H N IK U M  MECHANICZNEGO na podbudowie Zasadni
czej Szkoły Zawodowej w specjalności:

+  budowa maszyn i urządzeń okrętowych.

SZKOŁY PRZYSPOSABIAJĄCEJ DO ZAWODU w  specjal
ności:

+  monter rurociągów okrętowych.

Nauka w szkole trw a  2 lata. O przyjęcie do szkoły przyspo
sabiającej do zawodu ubiegać się mogą kandydaci, którzy 
ukończyli 15 la t życia oraz 6 klas szkoły podstawowej. A b 
solwenci te j szkoły uzyskają jeden z najbardzie j de ficyto
w ych zawodów, występujących w przemyśle stoczniowym.

T E C H N IK U M  M ECHANICZNO -ELEKTRYCZNEG O  D LA  
PRACUJĄCYCH na podbudowie Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej w  specjalnościach:

+  budowa maszyn i urządzeń okrętowych,
♦  elektrotechnika okrętowa,
+  meblarstwo.

Podania o przyjęcie do szkoły wraz z załącznikami, ta k im i 
ja k  6 fo tog ra fii, ka rta  zdrowia, zgoda rodziców na pobie
ranie nauki, zaświadczenie z miejsca pracy rodziców, świa
dectwo ukończenia szkoły podstawowej — składać należy w 
Zespole Zawodowych, ul. Hoża 3 w  Szczecinie w  te r
m inie 1085.06.01 (kandydaci do szkół dziennych), w  term in ie 
do dnia 1985.08.15 (kandydaci do Technikum  Mechaniczno- 

-Elektrycznego dia Pracujących).
Dojazd do szkoły autobusami: 101, 107, 65, 63 i  58.

1625-K

DYREKCJA  
SZCZECIŃSKICH  

ZAKŁADÓW  
PAPIERNICZYCH  

„ S K O L W I N ”

wspólnie z

DYREKCJĄ  
ZESPOŁU SZKÓŁ 
CHEM ICZNYCH  

im. BRACI ŚNIADECKICH

ogłaszają zapisy do:

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w  zawodzie:

#  operator maszyn przetwór
stwa papierniczego (chłopcy 
i  dziewczęta) w  roku szkol
nym  1985/1986.

Zajęcia teoretyczne odbywać się bę
dą w  Zespole Szkół Chemicznych 
im. Braci Śniadeckich w  Szczecinie, 

ul. Felczaka 3a.

Wymagane dokumenty:

1. Podanie.
2. Życiorys.
3. Trzy fotografie.
4. Badania lekarskie — skierowanie 

z zakładu pracy.
5. Świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej (po zakończeniu ro
ku szkolnego).

6. W ykaz ocen za I  półrocze roku 
szkolnego 1984/1985.

Dokumenty p rzy jm u je  i  in fo rm acji 
udziela Dział Kadr. Zatrudnienia i 
Płac, teł. 239-521, wew. 110 lub  146.

2188-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E . m a te 
m a ty k a .  f i z y k a .  te l.  
809-84. 13018-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  ( ro z w ie d z io 
n y )  l a t  28 (185) p r z y s to j 
n y ,  k u l t u r a ln y  p o zn a  w  
c e lu  m a t r y m o n ia ln y m  
p a n ia  d o  la t  33 z  m ie 
s z k a n ie m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13130.

N IE R U C H O M O Ś C I

S T A R G A R D  — n o w y  
d o m , o g ró d . te le fo n  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , te l.  22-46-65 w  
g o d z . 16—19. 13120-G
D Z IA Ł K Ę  0.49 ha  o w o 
c o w o -w a rz y w n a  z a l ta 
n a  s p rz e d a m . W ia d o 
m o ś ć . 72-200 N o w o g a rd , 
u l .  K i l iń s k ie g o  9/1. S ta 
n is ła w  P y s z y ń s k l.  84 -p  
D U Ż Y  d o m , c .o . g a ra ż , 
k o m fo r t .  o g ró d  d u ż y  
s p rz e d a m . P y rz y c e . B ie 
r u t a  53. 13010-0
N O W Y  a t r a k c y jn ie  po 
ło ż o n y  d o m  S z c z e c in  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13538. 
D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w a  z 
d o m k ie m  le tn is k o w y m  
— G o le c in o  s p rz e d a m , 
t e ł.  777-83. 13567-G
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  z 
d z ia łk a  S z c z e c in -U s to w o  
z a m ie n ię  n a  M -3 . O fe r 
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13670. 
C Z A P L IN E K  — d o m  
J e d n o ro d z in n y  p o w . 180 
m  k w .  s p rz e d a m , te l.
457-96. 13684-G

R O Ż N E

C O L O R  n a p r a w a  K a -  
c z o re k . 75-100. 10775-G
T E L E  N A  P R A W A  C ze r
n i k ,  809-04. 11160-G
T E L E N A P R A W Y  S e ro c 
k i .  82-35-25. 12033-G
T E L E N A P R A W A  M iś -  
k  le w ic  z. 527-680.

10893-G
T E L E N A P R A W Y  B a r 
c z y k .  756-34. 13577-G
T E L E N A P R A W Y  S n ic 
k e r .  613-658. 13660-G
T E L E N A P R A W Y  K n o n .  
3S1-08. 13476-G
T E L E N A P R A W Y  Ś ró d 
m ie ś c ie  S ir  o w y .  524-158.

13474-G
N A P R A W A  J o w is z . N e o  
t u n .  T h o m s o n . M u s z y ń 
s k i .  612-272. 13443-C

Pracownicy poszukiwani
G M IN N A  SPÓ ŁD ZIELN IA 

„SAM O POM O C CHŁO PSKA”  
w  Policach, ul. G runwaldzka 15

z a t r u d n i

k ie row n ika  i zastępcę kie row n ika  p iekarn i 
w  Policach oraz 6 piekarzy i  sprzedawców.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
m iejscu w Dziale K adr i  Szkolenia tel. 
175-638. Spółdzielnia n ie zatrudni osób 
zwolnionych d.yscyplinarnie lub  za porzu

cenie pracy.

2189-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI I  M ONTAŻU 

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 
BUDO W NICTW A „ELE KTR O M O N TAZ”

w  Szczecinie

zatrudni mężczyzn w zawodach:

A  elektrom onter 
A e lek tryk  samochodowy 
A operator kopa rk i — wymagane: prawo 

jazdy T  lu b  C i  I I I  klasa uprawnień 
do obsługi koparek.

Zakład zapewnia dobre w arunki płacowe 
oraz dodatkowe świadczenia wynikające 
z ' zakładowego systemu wynagradzania. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  oraz udziela in fo r
m acji Dział Służb Pracowniczych — Szcze 
cin, al. Bohaterów Warszawy 15/16, po

kó j 20. tel. 353-83 lu b  450-02, w. 17.

1896-G

T E L E N A P R A W Y  J a k i 
m o w ic z . 22-09-67.

13462-G
T E L E N A P R A W A  C h a - 
r u k .  729-07. 13S58-G
T E L E N A P R A W Y  M la l-  
k o w s k i ,  80-160. 13251-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a l-  
S k i. 22-71-46. 13322-G
T E L E N A P R A W Y  M ic h a - ,  
la k .  613-994. 12929-G
C O L O R  R u b in  202 W ró b  
le w s k i .  82-32-89

12977-G
U K Ł A D A N IE  o a r k ie tu .  
c y k ł in o w a n ie .  K o w a l
c z y k .  376-64. 13828-G
Ż a l u z j e  m o n tu je  s a u -  
e rm a n . te l.  52-26-35.

13618-G
Ż a l u z j e  — m o n ta ż , 
te l.  522-079 G a w d z ik .

13626-C
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K lm s z a l.  775-23 (18—20).

13698-G
C Y K Ł IN O W A N IE .  ła k ie  
r o w a n ie .  K o lc z y ń s k i.  
22-46-45. 12765-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
k u o ie  o u n k t  w a rz y w a , 
o w o c e . k w ia t y  te l.  
79-31-47. 13293-G
P O S IA D A M  S k lę o  W
S z c z e c in ie  z a r ty k u ła m i 
p r z e m y s ło w y m i.  S p rz e 
d a ż . w s n ó łn lc tw o .  i ' y , e 
o r o n o z v c le  t e l  7*2-19.

13653-G
D i Z W l  h a rm n n U k w y e .  
ż a lu z je  m o n  tn ie  — K a c -  
o r o w !c z . t e l  23-17-58

12786-G
Z A O I N A Ł  fo k s te r ie r .  
U c z c iw e g o  z u a ła -^ p  n r  o 

o  ’• ''• I-iv  k o n tp k *  *e t. 
22-4J-34. 13678-G
M » s z y v p  (Jo ł  o r łó w  
(V R T>i o d d a m  w  d z io r -  

tu b  f **i.
220-620 13702-0

K U P N O

A P A R A T Y  fo to g r a f ic z 
n e  . .L u c a ”  „ B e lo la s c a ”  
i  in n e  o b ie k t y w y  ró ż n e  
k u p ie .  t e l  89-606

12I33-G
P R A K T IK E .  M e tz *  k u 
p ie .  435-47. 13764-G
K R A W Ę D Z IA R K Ę  do
b la c h y  k u o ie .  te l.  82-17- 
73. 13249-G
W  Z W I Ą Z K U  z w y ja z 
d e m  k u o ie  ra s o w e g o  
psa . W ia d o m o ś ć . te l.  
22-11-76. g o d z . 17—20.

13281-G
D R Z W I o d  M ir  a f  io r  i  
t y ln e  k u p ie .  te l.  22-38-83.

13593-G
C A R  P IO  I  A N I  d g , lo d ó w  
k u o ie .  n r z v im e  a z ie rż a -  
w e  te l 35-104.

13706-G
m a r m u r  k u n ie .  te l.  
52-11-83. 12900-G

S P R Z E D A Ż

126 P  (1983) s o rz e d a m . 
p a r k in g  h o te l  ..N e p 
t u n ” . 13707-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y

V a n x h a l ł  p o j .  1300 r o k  
p ro d . 1977. s ta n  d o b r y  
sp rz e d a m . te L  616-179.

13629- G
N SV-1088 s p rz e d a m , te l.  
527-995 od  g o d z . 17.

13812-G
V W  P A S S A T A  ta n io  
s p rz e d a m . O jc a  B e jz y -  
m a  8/3. 13549-G
N O W Y  F S O  1500. w e r s ja  
e k s p o r to w a . s p rz e d a m . 
A r k o ń s k a  16/2. 13499-G
S K O D Ę  100S p o  re m o n 
c ie  ta n io  s p rz e d a m , te l.  
82-01-35. 13509-G
F IA T A  c o m b i,  p rz y c z e 
p ę  c a m p in g o w a  s p rz e 
d a m . W a ry ń s k ie g o  9.

13514-0
A U D I  *0 (1973). s i l n i k  d o  
r e m o n tu  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu ro  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  13270. 
S Y P IA L N IĘ  u ż y w a n a  
s p rz e d a m . 348-63.

13630- G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  „ M a r iu s z ”  ( n ie  ro z 
k ła d a n y ) .  m a ło  u ż y w a 
n y  s p rz e d a m . R o s e n b e r
g ó w  142a. 13243-0
S E G M E N T  s w a rz e d z k l 
s p rz e d a m , te l.  52-62-61.

13073-G
M IN I - W IE Z Ę  s re b rn a
s p rz e d a m , te l.  23-18-55.

13048-G
P R Z Y C Z E P K Ę  s a m o c h o 
d o w ą  s p rz e d a m , u l .  G r y -  
f iń s k a  47/2. 13153-G
D Y W A N , te le fo n  ta n io  
s o rz e d a m . te l.  77-661.

13225-G
K O M P U T E R  S p e c t ru m  
s o rz e d a m . 52-60-94.

13246-G
S Z C Z E N IA K A  s z n a u c e r 
c z a r n o - s re b r n y  m in ia tu 
r a  p o  c h a m p io n a c h  
s p rz e d a m , te l.  52-12-87.

13410-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
(n o w a ) , p o ls k a , s p rz e 
d a m . te l.  88-143 o d  godz. 
18. 13513-G
W Ę D K A R S K I s o rz e t o d 
s p rz e d a m . te l.  22-75-93.

13510-G
P R A L K Ę  z a g ra n ic z n a , 
s ta n  d o b r y  s p rz e d a m . 
721-54. 13542-G
S T O L A R N IĘ  s o rz e d a m . 
te l.  22-07-24 (16—20).

13590-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  
k u r t k ę  s o rz e d a m . 523- 
372. 13578-G
N E P T U N A  k o lo r  5« tA  — 
(1984) s p rz e d a m . 822-183.

13700-G
S R E B R N E  ś w ie r k i ,  t u ie .  
J a ło w c e  o ra z  in n e  o zd o b  
r e  k r z e w y  s o rz e d a m . 
K o m o r n ik i ,  N o w a  2 ( k o  
ło  P o z n a n ia ) . 1599-K

L O K A L E

M -S  S ło n e c z n e  z a m ie n ię  
n a  2 o d d z ie ln e . K o s tk i  
N a n le r s k ie g o  32/10. te l.  
619-586. 13631-G
M IE S Z K A N IE  3 -o o b o J o - 
w e  z a m ie n ię  n a  d w a

I  sekretarzowi K Z  PZPR

JAN O W I TO M C ZYKO W I

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja W PHW, organizacja 
party jna , zW. zawodowy oraz 
koleżanki i  koledzy.

7 m aja zm arł najukochańszy Mąż, 
Ojeiec i  Dziadek

ś.p.

Aleksander Kalisz
Pogrzeb odbędzie się 13 maja o 
godz. 1P z kap licy cmentarnej. 
Msza żałobna odprawiona będzie 13 
m aja o godz. 8 w  kościele pod we
zwaniem Sw. Jana Chrzciciela przy 
u l. Bogurodzicy, o czym zawiadamia 

pogrążona w  sm utku

RODZINA.

A K A D E M IA  RO LNICZA
w  Szczecinie

ogłasza konkurs

na stanowisko zastępcy dyrektora  
ds. technicznych.

Wymagane kw a lifika c je :

wykształcenie wyższe techniczne oraz 
4-letnia p raktyka  na stanowisku 

kierowniczym .

O fe rty  Drosimy kierować do Działu 
Soraw Pracowniczych 71-424 Szcze
cin. ul. Janosika 8 n r tel. 22-08-51
w. 45 w  term in ie 14 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia.
2235-K

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA W OJEW ÓDZKIEGO 

S Z P IT A LA  ZESPOLONEGO 
w  Szczecinie

z a t r u d n i :

k ie row n ika  Działu Technicznego, k ie 
row nika kuchni, inżyn iera-e lektron i- 
ka lub autom atyka, specjalistę ds. 
paliwowo-energetycznych, dietetycz
ki, kucharzy, pomoce kuchenne, 

praczki, portierów , sanitariuszki. 
Bliższych in fo rm ac ji udziela Dział 
Służb Pracowniczych WSZ w  Szcze
cinie ul. Arkońska 4 tel. 712-51 w. 2, 

14, 15 i 9.
2080-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  W Y D A W N IC T W O  
P R A S O W E  

R S W  ..P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 

z a t r u d n i  z a ra z  
M A S Z Y N IS T K Ę

w  p e łn y m  w y m ia rz e  czasu p r a c y  a lb o  
n a  1/2 e ta tu .

W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  
w  D z ia le  S p ra w  P r a c o w n ic z y c h  W y d a w 
n ic tw a ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I  p .. 

,p o k . 38. te l.  453-39.

m n ie js z e  ze  s to c z n io w 
c e m . te ł .  22-58-08.

12508-G
D W A  m ie s z k a n ia  Jed n o  
z lo k a le m  h a n d lo w o -  
u s łu g o w y m  w  b a rd z o  d o  
b r y m  p u n k c ie  z a m ie n ię  
n a  t r z y  p o k o je  w  n o 
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  te ł.  
347-26. 13539-G
M -4  T y c h y  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  S z c z e c in . O fe r 
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  13477.
Ż Y W IE C . 3 p o k o je  (n ic  
z a s ie d lo n e )  w  n o w y m  b u  
d o w n lc tw ie  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć , u l .  3 M a ła  
12/25. 13152-G
K A W A L E R K Ę ,  n o w e  b u  
d o w n ic tw o .  w s z e lk ie  w y

g o d y . te le fo n  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  z k u c h n ia  lu b  
ró w n o rz ę d n e . Z g ło s z e 
n ia .  te l.  231-380. 13091-G

O D E  m a łż e ń s tw o  p o 
k u je  n ie k re p u ja c e g o  
:o Ju lu b  k a w a le r k i.  

22-48-17 po  16.
13309-G

N I  n le o a la c a  doszu- 
e p o k o ju ,  te l.  422-67.

13569-0
A S N O S C IO W E . 3 -0 0 - 
o w e  s p rz e d a m  (ża 
rn ie  n a  d o m e k ) .  
i r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
z e c in  13560. 
O K O J O W E  m ie s z k a -  

w  S z c z e c in ie  lu b  
,___
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P e c h o w ie c

rżeń, bez wezwania okazywał cu- Metoda „na sobowtóra" bardzo 
dzy dowód osobisty, niby tak na Dariuszowi K. odpowiadała. Postano 
wszelki wypadek, gdyby były ja- wił zatem szukać innych jeszcze 
kieś reklamacje... Klienci nabiera- mężczyzn podobnych do siebie. Przy 

. .. , ... li zaufania i chętnie finalizowali uważył takiego w jednym z kra-

K. - : . I I L  h iu i ^111 “ ~ 7  m transakcje, absolutnie przekonani kowskich hoteli. Gość akurat mcl-
( (C w J il Itć  IIUJrKcJj) n JL  III KOz i f f i l l  O uczciwości sprzedawcy. Kiedy aowoł się w recepcji i z odzyska-

v21l ¿bz. III III ||| wreszcie ktoś światty wyjaśniał im, nym dowodem osobistym i klu-
—^  że kupili obrączki fałszywe, zaczy- czem udał się do numeru. Po pa-

DARIUSZ K. ¡ako przestąp- Na warszawskim bruku „c iek i- bali interweniować u prawdziwego ru " " * " * * *  n9° iu“ zraJy
ca zadebiutował w dwudlio nie, szybka «klimatyzuje sif  w ^ . s l a w a  L ° e , 5 kt 6rv -  t W d s  awiaiac te iako
stym roku życra, kiedy to środowisku złodziejskim. Uczy się b°  P<> meudanej transakc,, z Da- ™ ^ c i ^ i s T r _  oóo S i t  raz ie-

wicczorową porq napadł na pod- nowych sztuczek, któro pozwalają ™ *»<”  ^  ^ 'g SI* k d d0 u SZC2J  £ ^Jpożyczenie dowodu bo
pitego mężczyznę po wypłacie, po- małym nakładem ^ o c y  dorobić ^ adziany przez na.  „  kwestiMoriuszu meldunkowym

r z r „ - r ^ m  H K r s S s » : ^ v w * - j s e
aługo płacąc rachunki z cu- wyglądu podobne, przedmioty, np. . . .  nocnvcP tokair i qdzie nie- Prawdziwy Wacław P. dopiero na- 
dzego portfela — az stracił przy- obrączki: jedną złotą, drugą tom- wdzięki zabawowych ko- zojutrz upomniał się w recepcji o
tomność i zgłosił się po mego jo- bakową W gronie dodanych ko- <™d" 0  o wdzięki zaoa y ’ dwJ ^  , ni,ak nfe m6g| zr0_
ka uciążliwego klienta, milicyjny łęgów panusz K zaczął wystawać b®1- osobisty możs zumieć, dlaczego personel hotelo-
patro . Funkcjonariusze zajrzeli do przed sklepami jubilerskimi i zacze- uuazy aowoa osouisry e ; 9 ¡ ¿ .  t-k n„  wa.
portfela i znaleźli dowód osobisty piać przechodniów, oferując sprze- W  przydatny w innych jeszcze o- wy patrzy na mego jak na wa 
całkiem innego mężczyzny. Z od
nalezieniem dokumentów Dariusza 
K. również nie było kłopotów, 
więc — jako osobnika podejrzane
go — patrol zawiózł pijaka na ko
misariat, gdzie akurat składał do
niesienie o napadzie trochę już wy 
trzeźwiały Wiesław W. •*— ów męż
czyzna po wypłacie. Można zatem 
powiedzieć, że Dariusz K. dał się 
zamknąć za kraikami z własnej, 
nieprzymuszonej woli.

Odsiedział dwuletni wyrok i po
stanowił zmienić sobie życie.
Przez zieloną granicę przedostał 
się do Czechosłowacji, ale tam 
szczęście go opuściło, pod konwo
jem wrócił do kraju i znowu na 
rok zamknęły się za nim bramy 
więzienia.

Najwyraźniej jest pechowcem, 
ale z faktu tego nie wyciąga 
wniosków. Bo oto odzyskawszy 
wolność, podróżuje po Polsce, roz
poczyna pracę w różnych zakła
dach uspołecznionych jako „fizycz
ny” , następnie samowolnie porzu
ca kolejne zatrudnienia po okra
dzeniu kolegów z brygady w ten 
sposób, że pod nieobecność za
interesowanych włamuje się do 
szafek z ubraniami.

Po kilku miesiącach list gończy 
na jego nazwisko stanowi ozdobę 
każdego posterunku MO w kraju 
i pechowiec oczywiście wpada!

Tym razem wyrok łączny jest su 
rowszy: 7 lat pozbawienia wolno
ści. Ale po upływie trzech czwar
tych kary Dariusz K. wychodzi na 
wolność jako skazaniec urlopowa
ny na pół roku. Faktycznie zdrowie 
mu nie dopisuje. Dostaje zatem 
skierowanie do sanatorium, a po 
zakończeniu kuracji ma się zgło
sić do zakładu karnego i dać do
browolnie się zamknąć.

Tak naprawdę to Dariusz K. na
wet do sanatorium nie dojechał.
Wynudzony więzieniem postanowił 
użyć trochę życia. A gdzie użyć, 
jak nie w stolicy?

Uśmiechnij się!

daż obrączek po atrakcyjnej cenie. 
Nipktórzy brali się na ton kawał. 
Okazyjnie mogli, owszem, kupić — 
ale po sprawdzeniu u rzeczoznaw
cy. Dlatego Dariusz K. zapraszał 
ich do pobliskiego „Jubilera", gdzie 
wyjmował z kieszeni prawdziwie 
złotą obrączkę, a eksport doko
nywał szacunku. Kiedy zaś mia- 
łc  już dojść do właściwej trans
akcji, Dariusz K. tak manipulował 
rękoma, że do nabywcy trafiał tam 
bok, a złoto pozostawało w zam
kniętej dłoni farmazona.

Przy którejś kolejnej takiej sprze 
dąży napalony „klient", nie mając 
przy sobie całości żądanej sumy, 
zaproponował zaliczkę 10 tysięcy 
złotych w gotówce i własny do
wód osobisty pod zastaw. Za go
dzinę miał się pojawić w umówio 
nym miejscu z drugą — dziesięcio 
tysięczną — ratą. Obrączkę tom
bakową, wartości złotych sześć
dziesięciu, sprzedać za cenę sto 
pięćdziesiąt razy wyższą to nie 
jest zły interes, ale Dariusz K. 
spostrzegł, że zrobił interes jesz
cze lepszy. Facet z fotografii w za 
stawionym dowodzie osobistym bar 
dzo był do Dariusza K. podobny. 
Z dokumentu tego postanawia zro
bić w najbliższej przyszłości sto
sowny użytek. Dariusz K. wierzył 
święcie, że pech opuścił gę bez
powrotnie.

Legitymując się dowodem osobi
stym wystawionym na nazwi
sko Stanisława L., Dariusz K. 
zaczął na dużą skalę han- 
diować złotem z różnymi prywat
nymi osobami. Pokazywał im zło
to. a sprzedawał tombak. Żeby po
zbawić klientów wszelkich podej-

kolicznościach. I tak Dariusz K. 
aiias „Stanisław L." — notorycz
nie nie płacił rachunków hotelo
wych za noclegi. Okazywał do
wód w recepcji dla celów meldun
kowych, następnie odbierał go, 
po paru dniach niepostrzeżenie 
znikał z hotelu z podręcznym ba- 
aażem, bo i tak innego nie posia- 
dał. -

W miejscowościach górskich na 
cudzy dowód Dariusz K. wypoży
czał sprzęt narciarski, ale nie w 
celach sportowych, bo na nar
tach jeździć nie umiał, lecz w ce
lu błyskawicznej odsprzedaży nart 
i obuwia na którymś z bazarów. 
Upomnienia i mandaty za tę dzia
łalność miał zbierać oczywiście 
znowu prawdziwy Stanisław L...

riata...
Dariuszowi K. nie wystarczały 

już oszustwa „na lewych papie
rach". Zaangażował się w dalece j 
bardziej ryzykowną grę. Postano- • 
w ił okradać... złodziei! W tym ce
lu wszedł w porozumienie z nie-1 
jakim Arturem J., znanym 2 tego, 
że łupił prostytutki, przedstawiając 
się jako milicjant z „obyczajówki" 
i legitymując się przy takich okaz
jach jakoby „policyjnym białkiem", 
a faktycznie przedawnionym bile
tem miesięcznym na kolej pod
miejską. Ale w nowej spółce to 
nie Artur J., lecz właśnie Dariusz 
K. miał być „milicjantem!"

Obaj panowie wyjechali do Wro
cławia, gdzie ich jeszcze nikt nie 
znał, i tam zaczęli „dyżurować" w 
miejscach spotkań cinkciarzy. Ar
tur J. udawał „potrzebującego" i wy 
rażał ochotę kupna dolarów od wa 
luciarzy. Kiedy przynęta chwytała i 
miało dojść do „wymiany", poja
wiał się nagle przyczajony Dariusz 
K. i, okazując „legitymację służbo
wą" ściągał obu kontrahentów nie 
udanego interesu do pobliskiej bra 
my. Tam spisywał mozolnie w no
tesie personalia, rekwirował „przed 
miot przestępstwa" i... puszczał de 
likwentów wolnych, każąc im zgło
sić się na zeznania w komendzie 
„jutro.". Kilku waiuciarzy zastoso
wało się do tego rozkazu i dlatego 
prawdziwa milicja mogła zastawić 
na sprytnych wspólników pułapkę. 
Tym ostatnim razem to „walu- 
ciarz”  okazał się milicjantem i od
wrotnie. Pech prześladujący Da
riusza K. znowu dał znać o sobie.

Jacek ARTOWSKI

Opowiadanko sensacyjne

TY L K O  z o k ie n  b a r u  . .Q u ic k  
S to p ”  p a d a ło  ś w ia t ło ,  n a to 

m ia s t  o k o l ic z n e  d o m y  fa rm e r s k ie  
p o g rą ż o n e  b y ły  w  s e n n e j c ie m 
n o ś c i. N e o n o w y  s z y ld  b a r u  p o - 
b ły s k iw a ł  z w o d n ic z y m  r y tm e m  

S a m o tn y  m ę ż c z y z n a , id ą c y  szo
są. od  d łu ż s z e g o  cza su  o b s e rw o 
w a ł to  ś w ia t ło .  R ece t r z y m a ł  w  
k ie s z e n ia c h , a w  je d n e j z n ich . 
r e w o lw e r .  K ie d y  z n a jd o w a ł sie 
p ię ć d z ie s ią t  m e tr ó w  Od r e s ta u r a 
c j i .  o h e jr z a ł  t r z y  a u ta  z a p a rk o 
w a n e  p rz e d  w e jś c ie m . B y ły  to  
w ie lk ie ,  s ta re  w o z y . ja k im i  za
z w y c z a j je ź d z i l i  fa rm e r z y .  P o d 

s z e d ł do  o k n a . M ę ż c z y ź n i o r z y  
s to ła c h  b y l i  z a le c i :  p i l i  k a w ę . 
c z y ta l i  g a z e ty . P r z y b y ły .  k t ó r v  
n a z y w a ł s ie  G a n n o n  p o s ta n o w ił 
w e lś ć .

Z  r a d ia  p ły n ę ły  d ź w ię k :  lu d o 
w e j  b a l la d y .  G a n n o n  u s ia d ł n a  
le d n y m  ze s to łk ó w  b a r o w y c h  i  
p r z y g lą d a ł  s ie  p o z o s ta ły m  goś
c io m . T r z e j  m ę ż c z y ź n i p r z y  s to 
l i k a c h  — t r z y  a u ta  przę dą  b u d y n 
k ie m . T r z e j  m ę ż c z y ź n i w  s ta ry c h  
u b r a n ia c h ,  o tw a r z a c h  o g o rz a lv c h  
od  w ia t r u :  fa rm e r z y .

— N ie  s ły s z a łe m  p a ń s k ie g o  a u ta  
— p o w ie d z ia ł m e ż c z v z n a  s to ją c y  
za b u fe te m . C o  ->odać?

— F i l iż a n k ę  k a w y .
— T y lk o  k a w ę ?
— T y lk o  k a w ę  —  o d p a r ł  G a n 

n o n .
P o d cza s  g d y  m ę ż c z y z n a  z a ia ł 

s ie  p rz y g o to w a n ie m  k a w y  w  e k s 
p re s ie . G a n n o n  u ś w ia d o m i ł  sob ie , 
j a k  b a rd z o  1est z m ę c z o n y . S ze d ł 
p rz e z  w ie le  g o d z in . T e ra z  m u s i 
m ie ć  s a m o c h ó d , p o n ie w a ż  z ie m ia  
n a l l  m u  s ie  p o d  s to p a m i.  N a j 
w a ż n ie js z e . a b y  z n ik n ą ć  z t e ł  o k o  
l i c y .  M ę ż c z y z n a  p r z y n ió s ł  k a w ę  
1 p o s ta w i ł  ja  p rz e d  G a n n o n e m .

— C oś leszcze? M o że  k a w a łe k  
s z a r lo tk i?

Sytego. T a m te n  n ie  o d o o w te d z te Ł  nte u s i łu je  z d o b y ć  m o d a l«  za o d - 
W y g lą d a ł n a  w z b u rz o n e g o  i  p o d -  w a g e . *  # *
s ze d ł d o  k a b in y  te le fo n ic z n e j  w
k a c ie  b a r u .  G a n n o n  w s ta ł,  r z u -  w ie c ie  k to  to  b y ł?  N o .
c i ł  m o n e te  na  b u fe t  i  s o p k o jn ie  m ę ż c z y z n a  k t ó r y  te le fo n o w a ł?  
w y s z e d ł n a  w e w n ą trz . 2 f !£ k n ^ e  — z a p y ta ł  w ła ś c ic ie l b a ru  . .Q u ic k  

_  N ic  w iece.1 -  p o w ie d z ia ł G a n  w i e i k i e g ^  a u ta . za ^  s to p „  s w y c h  g o ś c i. -  T o  b y ł  L e c

n<M u z y k a  s k o ń c z y ła  s ie . n a d a w a -  d r z w ic z k i  1 u s a d o w ił s ie  n a  0 0 -  C a r  s ta ir s ^  tQ b y ł  o n  _  DOw ie -  
n o  w ia d o m o ś c i.  S p ik e r  m ó w i ł  o  d ło d z e . J e g o  r ę k a  o b e l . d z ia ł  j eden z m ę żczyzn ,
ja k im ś  m ę ż c z y ź n ie , k t ó r y  n a p a d ł k ie s z e n i r e w o lw e r .  C z e k a n  m a r y  —  „ i« r f , i o n i « 'T e n  m ło d z ie n ie c  p r o w a d z i ł

c ie m l iw v  — C o  m asz n a  m y ś li?  — m e ż - 
c z y ż n i s łu c h a l i  te ra z  z w ię k s z y m  

n u ta c h  u s lv s z a l z a in te re s o w a n ie m .

ła n u  lici s u u tn m u it t .1 .  ........ , V. 7 - . . .  .
m ło d y  s p rz e d a w c a  c h c ia ł  ra to w a ć  z a m ó w ił coś d o  le d ze m . 
k a sę . z o s ta ł z a s t rz e lo n y . P rz e s te o -  g ło w ę  ’• c z e k a ł, u y t  
ca . p o s z u k iw a n y  te ra z  za m o r -  m ia ł  czas. W ie le  czasu
d e rs tw o . u c ie k ł  p ie szo . G a n n o n  P o p ię tn a s tu  m m u ta c n  '« S p rze n ie w ie rzy ł p le n ia -
p r z y s łu c h lw a ł  s ie  P o d a n y  o rz e z  o tw ie ra ia c e  s ie  d r z w i  b a r u  i  k t o -  w  D rze d s ie b io rs tw ie  sw e g o
s p ik e ra  w ie k  z g a d z a ł s ie  z le g o  k i  zb l_ za ia ce  s ie  d o t e ś c i a  S ta r y  d o w ie d z ia ł s ie  o ty m  
w ie k ie m , k o lo r  w ło s ó w  n ie  b a r -  P rz e d n ie  d r z w i  z o s ta ły  o tw o r z o -  ^  u b ie g ły m  ty g o d n iu .  Ż o n a  o p u ś 

c i ła  Le e .’ a  s ta r y  o ś w ia d c z y ł,  że 
z a w ia d o m i p o l ic je .  W ła ś n ie  s ta d  
d z w o n i ł  d o  te ś c ia . P o d s łu c h a łe m  
i  m cfge so b ie  w y o b ra z ić  c a ła  s y 
tu a c je .  S ta r y  n ie  d a je  s ie  p rz e 
b ła g a ć . M ó w ię  w a m : g d y b y m  o y i  
w  s y tu a c j i  Le e , w s a d z i łb y m  so
b ie  k u le  w  s k ro ń .

Umrzyj wraz ze mną
p ła szczud zo . w z ro s t  1 w a g a . p r a w ie .  N ie  n e  i  m ę ż c z y z n a  
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s w ą  k a w ę . m in u t ,  a  p o te m  w y c ią g n ą ł  r e w o l-  iy o lw e ro w e .1 ?

P rz e d  d o m e m  z a t rz y m a ło  s ie  ia -  w e r  i  p o d n ió s ł s ie . 
k ie ś  a u to . G a n n o n  o d w r ó c i ł  g ło 
w ę  w  s t r o n ę  d r z w i ,  k t ó r e  o tw o -

T l jw c w n s j .  . . .  .
L e e  C a r s ta lr s  ś m ia ł s ie  h is te 

r y c z n ie .  S a m o c h ó d  je c h a ł te ra z  z
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d o b rz e  u b r a n y .  J e g o  p ła s z c z  z m a  o a n  n ic  p r z e c iw k o  te m u .  __
w ie lb łą d z ie j  s ie rś c i w y g lą d a ł  o  —— A c h . to  o a n  m u s i b y ć  ty m .  — O c h . m ó j  B  z . . .  v
w ie le  le p ie j  od  o k r y c ia  G a n n o -  k tó r e g o  s z u k a  p o l ic ja .  S ły s z a łe m  c ic h o , k ie d y  J e ż d ż a ł
na . N i k t  n ie  b e d z ie  s z u k a ł m e ż - p rz e d te m  w ia d o m o ś c i o rz e z  r a -  szosy . u d e r : ty ła  ^
c z v z n v  w  p ła s z c z u  z w ie lb łą d z ie j  d io .   ̂ .  .  .a  e 1 ro z t r z a s k a ła  s ie  n a  ty s ią c e
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— Co? Dopiero dwa tygodnie 
pracuje pan w banku i już się 
pan zwalnia?
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Zmienna forma Pogoni ® Czerwona kartka dla Dałkowskiego

Remis z liderem
drug ie j natomiast nieco lepsi z a w o d n ik ó w  D łu g o s z o w i b ra m k ę , 

by li zabrzanie. m e c z u .W y n ik  poz£>st£mie d o  k o ń ca
Remis Z outsiderem splendo- O s ta tn ią  m in u t ę  s p o tk a n ia  G ó r-  

XU G órn ikow i na pewno nie przy n ik  r o z g r y w a ł  w  d z ie s ią tk ę . B o is k o
n n c i  ś w i n r W n o  n  s ła h n ś o i  n a  o p u ś c i ł  b o w ie m  D a n k o w s k i.  k tó r ynosi, świadcząc o siaoosci na- otrzymał za faul na Turowskim
szej ekstraklasy, k tó re j przo- czerwoną kartkę. Wcześniej ten 
dow n ik nie jest W  stanie za- sam zawodnik b y ł  ukarany za d y -  
pewnić sobie choćby ty lko  opty z arbltrem ż°ttym kartoni-
cznej przewagi nad drużyną za
mykającą ligową tabelę. Spo- W SU M IE poziom meczu 
śród 4 zabrzańskich kadrow i- przeciętny i bardzo nierówny, 
czów (Cebrat, M atysik, Kom or- Pogoń chw ilam i atakowała 
n icki, Pałasz) ty lko  zdobywca szybkim i, p łynnym i akcjam i, a 
bram ki m ia ł chw ilam i przebły- momentami grała na słabym po 
ski dobrej gry. ziomie. Podobnie Górnik. Nie

Jeśli chodzi o Pogoń, to re- ^  to wi<?c porywające wido- 
mis z te j m ia ły  rywalem  może W1Ŝ ° ; a szczecińscy kibice opu- 
ona traktow ać jako sukces je -  szcz£»li stadion z mieszanymi u- 
dynie w czysto teoretycznych czuciami. Mecz me m ia ł tez 
kryteriach. W obecnej sytuacji swe§° bohatera. W Pogoni rao- 

— —  zespół satysfakcjonować w  peł- ™entam i mezle gra li: Wolski, 
N IE  W T A JE M N I- n i mogłyby bowiem ty lko  2 kensy, Urbanowicz i Leśniak.

I  I . I G A  p i łk a r s k a :  P O G O Ń  
S Z C Z E C IN  — G Ó R N IK  Z A 
B R Z E  1:1 (1:0). B r a m k i  z d o 
b y l i :  d la  P o g o n i — W o ls k i w  

12 m in . ,  a  d la  G ó rn ik a  — P a 
ła sz  w  61 m in .  S ę d z io w a ł J . 
G oś z W a rs z a w y . W id z ó w : p o 
n a d  10 ty s .  C z e rw o n ą  k a r t k ę  
(w c z e ś n ie j ż ó tą )  o t r z y m a ł D a ń -  
k o w s k i  z G ó rn ik a ,  a ż ó łtą  — 
M ią z e k  (P o g o ń ).

P O G O Ń : D łu g o s z  — C zep an , 
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i,  U rb a 
n o w ic z  — O s tro w s k i,  H a w r y le -  
w ic z  (od  80 m in .  W ło c h ) , M ią 
z e k , W o ls k i (o d  64 m in .  T u 
r o w s k i)  — K e n s y . L e ś n ia k .

G Ó R N IK :  C e b ra t — G u n ia , 
K le m e n z  (o d  46 m in . C y ro ń ) ,  
D a ń k o w s k i,  K o s tr z e w a  — M a j 
k a .  P io t ro w ic z .  M a ty s r k  K o 
m o r n ic k i  (od  77 m in .  O sso w 
s k i)  — P a ła sz , Z g u tc z y ń s k i.

CZONEMU obser- punkty, A tych, niestety, por- 
wa torow i wczoraj- tówcom zdobyć się nie udało i 
szego spotkania zespół nasz pozostał na ostat- 
przy jup ite rach tru  n ie j pozycji, choć były szanse 
dno byłoby — na na to by — w  przypadku zw y- 

podstawie tego meczu — powie cięstwa — wyprzedzić k rakow - 
dzieć, k tóra  z walczących d ru - ską Wisłę, któ ra  zremisowała z 
żyn jest liderem  ekstraklasy, a Widzewem. M im o nierozstrzy- 
któ ra  „czerwoną la ta rn ią ” . Po- gnięcia spotkania z zabrzanami 
goń zdobyła się bowiem na Pogoń ma nadal jeszcze szanse 
równorzędną grę z naszpikowa- na przedłużenie ligow ej egzy- 
nym  kadrowiczam i Górnikiem, stencji. Teraz jednak „w o jna 
I  część spotkania bezapelacyj- nerw ów ”  będzie coraz intensyw 
nie należała do portowców. W niejsza. Oby ty lko  szczecinianie 

zachowali zimną krew .

Wyniki i tabela W R Ó Ć M Y  je d n a k  d o  c z w a r tk o w e 
go  p o je d y n k u .  P o g o ń  ro z p o c z ę ła  g o  
b a rd z o  o b ie c u ją c o , s z y b k o  s tw a rz a  
ją c  k i l k a  g r o ź n y c h  g y tu a c ji .  W  4 
m in .  U rb a n o w ic z  ła d n ie  z a c e n tro -  
w a ł  p o s y ła ją c  p i łk ę  w z d łu ż  l i n i i  
b r a m k o w e j r y w a l i .  N i k t  je d n a k  
d o  n ie j  n ie  d o s z e d ł. W  12 m in .  
s t r z a ł  W o ls k ie g o , p o  e fe k to w n e j  
a k c j i  s z c z e c in ia n , t r a f ia  w  s łu p e k . 
P i łk a  o d b i ja  s ię  o d  n ie g o  i  t r a f ia  
w  rę c e  C e b ra ta . P o r to w c y  s z y b k o  
o d b ie ra ją  je d n a k  g ó r n ik o m  p i łk ę  i  

J je szcze  w  t e j  s a m e j m in u c ie  po
“ “ :A? " f  11 k o m b in a c j i  L e ś n ia k  — W o ls k i,  te n  

*7 ttZ io  o s ta tn i  P o s y ła  ją  do  s ia tk i .  W  44 
m in .  n o tu je m y  ła d n y  s t r z a ł L e ś n ia  
k a , a w  54 m in .  t e n . sam  z a w o d n ik  
n ie  w y k o r z y s tu je  s y tu a c j i  sam  na 
sa m  z C e b ra te m .

< jg )

I  L I G A  P I Ł K A R S K A

B a ł t y k  —  L e g ia  0:0 
Ł K S  — G ó r n ik  -W. 2:0 (2:0) 
Z a g łę b ie  — Ś lą s k  2:0 (2:0) 
P o g o ń  —  G ó r n ik  1:1 (1:0) 
L e c h  —  M o to r  3:0 (0:0)
R u c h  — G K S  2:0 (1:0)
W is ła  —  W id z e w  0:0 
R a d o m ia k  —  L e c h ia  0:0 

T A B E L A :
1. G ó r n ik  Z .
2. W id z e w
3. L e g ia
4. L e c h
5. Z a g łę b ie
6. G ó r n ik  W .
7. R u c h
8. Ł K S
9. L e c h ia

10. B a ł ty k
11. Ś lą s k
12. R a d o m ia k  •
13. G K S
14. M o to r
15. W is ła
16. P o g o ń

»1:17 27— !

24:24 27—26 k a '  a w  54 m in .  te n  
24:24 22—21 
24:24 19—20
21:27 17—25 W  2 czę śc i z a r y s o w u je  s ię  m in i -  
21:27 15— 25 n ia ln a  p rz e w a g a  g o śc i. Z a c z y n a ją  
20:28 25 —29 g ra ć  s z y b c ie j i  u w a ż n ie j.  C h w i la m i 
20:28 19—23 n ie  p o z w a la ją  n a w e t  n a s z y m  z a w o -  
20:28 16— 22 d n ik o m  p r z e k ro c z y ć  l i n i i  ś rod k-o - 
19:29 20—30 w e j  b o is k a . W  61 m in .  w s k u te k  ga 

18:30 15—24 p io s tw a  s z c z e c in ia n ; n ie  a ta k o w a n y  
18:30 18—31 P a ła sz  s t r z e la  zza  k i l k u  n a s z y c h

B oiska szkolne

A  jed n ak  as fa lt...
O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  s y g n a ły  d rz e w . a b y  o d d z ie l ić  b o is k o  s z k o ln e  

o d  z a n ie p o k o jo n y c h  ro d z ic ó w  u c z -  o d  s p a l in  s a m o c h o d o w y c h , 
n ió w  u c z ę s z c z a ją c y c h  d o  S P  n r  32. p o d z i f i  a t a p

b e z p ie c z e ń s tw o  s w o ic h  p o c ie c h  p o d -  boiŁ lc a s fa lto w y c h ,
cza s  z a b a w  i  g ie r ,  w  c z a s ie  k tó r y c h
u p a d k i  są n ie m a l n ie u n ik n io n e .  Z  ( Z P >
w ła s n y c h  o b s e r w a c j i  w ie m y ,  że p ra  
c e  t a k ie  t r w a ją  r ó w n ie ż  — —

XXI RTN

„WarsM“ na czele
PO 9 rozegranych konkuren

cjach X X I RTN na czele k lasy
f ik a c ji znajdują się zawodnicy 
Stoczni im. A. Warskiego, k tó 
rzy zdobyli 766 pkt. Kolejne lo
k a t-  za jm ują : 2. Polmo — 711 
pkt., 3. Dolna Odra — 708 pkt., 
4. ZPS-S — 695 pkt., 5. SPBP 
— 676 pkt., 6. W PK M  — 647 
pkt.. 7. KBO-1 — 542 pkt., 8. 
PEDiM  — 469 pkt., 9. G ry fia  — 
263 pkt. i  10. W odrol. — 224 
pkt.

(mk)

Tenisowy mecz

Polska —  Zimbabwe

W singlu bez Fibaka
w C Z W A R T E K  o d b y ła  s ię  k o n 

fe re n c ja  te c h n ic z n a  p rz e d  te n is o 
w y m  m e c z e m  P u c h a ru  D a v is a  P o l
s ka  — Z im b a b w e .  O b a j  t r e n e r z y  
p o d a li  o f ic ja ln e  s k ła d y  z e s p o łó w , 
d o k o n a n o  te ż  lo s o w a n ia  g ie r .  W ia 
d o m o  ju ż  że  w  g rz e  p o je d y n c z e j 
n ie  w y s tą p i  W o jc ie c h  F ib a k .  C h o 
ro b a  n ie  u s tę p u je , a n a w e t — ja k  
t w ie r d z i  t r e n e r  W ito ld  M e re s  — 
s ta n  z d r o w ia  F ib a k a  u le g ł w  o s ta t
n ic h  d n ia c h  p o g o rs z e n iu . P o m im o  
to ,  n ie  w y k lu c z a  s ię  je g o  u d z ia łu  
w  m e c z u , a le  t y l k o  w  g rz e  d e b lo  
w e j .  S k ła d  p a r  t r e n e r z y  m o g ą  p o 
d a ć  na  g o d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
g r y .  F ib a k  je s t  w  s k ła d z ie  i  je ś l i  
b ę d z ie  z d r o w y  t r e n e r  M e re s  b ie 
rz e  go  p o d  u w a g ę  ja k o  e w e n tu a l
n e g o  p a r tn e ra  W o jc ie c h a  K o w a l
s k ie g o ; J a k  sa m  s tw ie r d z i ł ,  je s t  to  
m o ż liw o ś ć  ra c z e j te o re ty c z n a  i  
w s z y s tk o  w s k a z u je , iż  w  d e b lu  w y  
s tą p i  p a ra  W o jc ie c h  K o w a ls k i  — 
L e c h  B ie ń k o w s k i .

W  g ra c h  D o jed y n czy ch  p r z e c iw n i
k a m i  P h i l ip a  T u c k n is s a  i  H a ro o n a  
Is m a ila  b ę d ą  K o w a ls k i  i  W a ld e m a r  
R o g o w s k i.  W  p ią te k  ja k o  p ie rw s i  
na k o r t  w y jd ą  k o w a ls k i  i  T u c k -  
n iś s , a n a s tę p n ie  z m ie rz ą  s ię  R o 
g o w s k i i Is m a i l .  W  n ie d z ie lę  k o le j 
n o ść  g ie r  b ę d z ie  o d w ro tn a .

Z kart historii szczecińskiego sportu

Długodystansowiec
;

1

m u n te m  H e lja s z e m  w s p ó ln ie  t r e n o 
w a łe m  p o d cza s  o k u p a c j i ,  k ie d y  u -  
k r y w a łe m  s ię  w  P o z n a n iu . P ó ź n ie j 
b y ł  o n  m . in .  t r e n e r e m  E d m u n d a  
P o trz e b o w s k ie g o  I S te fa n a  L e w a n -  

/  d o w s k ie g o .

A D A M  Kubiaczyk by ł czyn
nym  zawodnikiem  do roku 1965, 
łącząc bieganie z pracą trener
ską od pierwszych dn i pobytu w 
Szczecinie. U p raw ia ł sport przez 
32 lata. Po odejściu z Ogniwa 
przeszedł do Pogoni, a stamtąd 
do SZS, gdzie pracuje z mło-. 
dzieżą po dziś dzień.

Odznaczony Krzyżem  Kaw a
lerskim  O rderu Odrodzenia Pol
ski. (jg)

W SZCZECINIE mieszka od 
lata 1946 roku. Przed wojną u- 
p raw ia ł lekką a tle tykę w Po
znaniu, w K a to lick im  Stowa
rzyszeniu Młodzieży. Należał do 
czołowych długodystansowców 
swego klubu, będąc m. in. jego 
mistrzem w biegu na 3 km.

— W  1945 r o k u  —. w s p o m in a  
A d a m  K u b ia c z y k  — w  o b o z ie  p r z e j
ś c io w y m  w  K o lo n i i ,  n a d  k tó r y m  
s p r a w o w a li  n a d z ó r  A m e r y k a n ie ,  o -  
t r z y m a łe m  g a ze tę  ze S zcze c in a , w  
k tó r e j  p rz e c z y ta łe m , że m ó j  p rz e d 
w o je n n y  r y w a l  z W a rs z a w y  — W ir  
k u s , w y g r a ł  t u  ja k iś  b ie g  w  L a s k u  
A r k o ń s k im .  W te d y  za c z ą łe m  s o b ie  
w y o b ra ż a ć  to  m ia s to  i  b y łe m  c ie 
k a w y  ja k  o rg a n iz o w a n e  są tu  im -  
D re zy , j a k  r o z w i ja  s ie  s p o r t ,  k to  
b ie rz e  u d z ia ł  w  b ie g a c h  d łu g o d y s 
ta n s o w y c h . N ie  m y ś la łe m  je d n a k ,  
że n ie b a w e m  zo s ta n ę .. . s z c z e c in ia 
n in e m . P o p rz y je ź d z ie ,  w  k o ń c u  
1945 r o k u ,  d o  P o z n a n ia  o k a z a ło  s ię , 
że n ie  m a m  ta m  g d z ie  m ie s z k a ć . 
P r z y je c h a łe m  w ię c  do  S zcze c in a  i 
z a c z ą łe m  u p r a w ia ć  s p o r t  w  O M  
T U R . z k tó re g o  n a s tę p n ie  w  1947 
r o k u  p rz e n io s łe m  s ię  d o  B u d o w la 
n y c h .

Od początku pobytu w na
szym mieście Adam Kubiaczyk 
należał do najlepszych szczeciń
skich długodystansowców. T rzy
kro tn ie  (1949. 50, 51) b y ł zwy
cięzcą Biegów Narodowych w 
naszym mieście, w yg ryw a ł też 
liczne biegi uliczne m. in. w 
1949 roku zawody z Jasnych 
B łoni do Głębokiego i z powro
tem. Impreza ta traktow ana by
ła jako coś w  rodzaju m i
strzostw okręgu.

— B ie g i o b s e rw o w a ło  w ie lu  k i b i 
c ó w  — w s p o m in a  A d a m  K u b ia 
c z y k  — a n a g r o d y  d a w a l i  l i c z n i  p rz e d  
s ta w ic ie le  p r y w a t n e j  in ic ja t y w y .  
F u n d o w a li  o n i  n a j le p s z y m  n p .  k u 
p o n y  m a te r ia łó w ,  k o s z u le , k r a w a t y  
c z y  te ż  p ę ta  s u c h e j k ie łb a s y .
1958 r o k u  p rz e n io s łe m  s ię  d o  O g n i-

D o  B u d o w la n y c h  p rz y s z e d ł ho  
w ie m  Z y g m u n t  H e lja s z , n a j le p s z y  
p rz e d w o je n n y  p o ls k i  le k k o a t le ta  w  
k o n k u r e n c ja c h  te c h n ic z n y c h ,  p rze z  
k r ó t k i  czas w  1936 r o k u  r e k o r d z i
s ta  ś w ia ta  w  p c h n ię c iu  k u la  (16(7)5). 
Z o s ta ł o n  t r e n e r e m  B u d o w la n y c h , 
a ja  m ia łe m  b y ć  je g o  p o m o c n i
k ie m . N ie  b a rd z o  m ia łe m  o c h o tę  
w y s tę p o w a ć  w  te j  r o l i ,  p rz e s z e d łe m  
w ię c  d o  O g n iw a . N o ta b e n e  z Z y g -

Piłka nożna

Wyjazdowe spotkania 
I M igcw ców

G W A R D IA  — O l im p ia ,  P ia s t — 
M o to , S t ilo n  — S z o m b ie r k i,  Z a g łę 
b ie  L .  — O d ra , C h r o b r y  — S ta l 
S to c z n ia . Z a w is z a  — A K S  N iw k a ,  
S lę za  — V ic to r ia  o ra z  Z a g łę b ie  W .
— C h e m ik ,  o to  z e s ta w  p a r  k o le jn e j  
r u n d y  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o m i
s tr z o s tw o  I I  l i g i .  N as , s z c z e c in ia n  
n a jb a r d z ie j  in te r e s u ją  p o je d y n k i ,  w  
k tó r y c h  w y s tą p ią  S ta l i  C h e m ik .

N a s z y m  d r u ż y n o m  g ro z i s p a d e k  do  
I I I  l ig i  O b e c n je  S ta l z a jm u je  12 lo 
k a tę  z d o r o b k ie m  20 o k t . .  a C he
m ik  z n a jd u je  s ię  na  13 p o z y c j i  z 
19 p k t .  W  t e j  k o le jc e  na s i I I - l i g o w -  
c y  m a ją  szansę — p r z y  d o b r e j,  s k u 
te c z n e j g rz e  i  a m b it n e j  p o s ta w ie  — 
w y w a lc z y ć  k o m p le t  p u n k tó w .  Ż a r ó w  
n o  b o w ie m  p r z e c iw n ik  s to c z n io w c ó w
— C h r o b r y  (11 lo k a ta  — 20 p k t . ,  j a k  
i  C h e m ik a  — Z a g łę b ie  W . (10 p o 
z y c ja  — 20 p k t . )  je s t  d o  p o k o n a n ia .

(b t)

Koszykówka

..........  S P  n r  48.'
O  o p in ię  w  t e j  s p ra w ie  p o p r o s il iś 
m y  p a n ią  m g r  H a n n ę  C z ę p iń s k ą , 
n a u c z y c ie lk ę  w y c h o w a n ia  f iz y c z r e -  
g o  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  64. 
w y p o s a ż .o n e j w  a s fa lto w e  b o is k o . 
P a n i m a g is te r  n ie  z g o d z iła  s ię  z t y 
m i s ą d a m i, tw ie rd z ą c ,,  że k o n tu z je  
p o  u p a d k a c h  n a le ż ą  ra c z e j d o  r z a d 
k o ś c i i  je ś l i  ju ż  s ię  z d a rz ą  n ie  są 
g ro ź n e . N a rz e k a ła  o n a  je d n a k  na 
ja k o ś ć  a s fa l tu ,  k t ó r y  m ie js c a m i c h r o  
p o w a ły ,  m o że  s tw a rz a ć  p e w n e  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o , ze w z g lę d u  na  u ż y 
w a n e  p rz e z  d z ie c i m ię k k ie  o b u w ie  
te k s ty ln e .  P o d k r e ś l i ła  ta k ż e  du żą  
z a le tę  a s fa ltu ,  a m ia n o w ic ie  ła tw o ś ć  
w  u t r z y m a n iu  p o rz ą d k u  i  c z y s to ś c i. 
O p in ię  tę  c a łk o w ic ie  p o tw ie r d z i l i  le 
k a r z e  o d d z ia łu  o r to p e d i i  S z p ita la  
D z ię c ię c e g o  p r z y  u l .  W o jc ie c h a , d o 
d a ją c .  że  g ła d k ie  i  r ó w n e  b o is k o  
a s fa lto w e  d o b rz e  w p ły w a  na  s to p y , 
k r ę g o s łu p  i  p o s ta w ę  d z ie c i.  P o p r o 
s i l iś m y  r ó w n ie ż  o ro z m o w ę  o r d y n a 
to ra  o d d z ia łu  c h i r u r g i i  te g o ż  s z p i
ta la  le k .  M ie c z y s ła w a  B r y k c z v ń s k ie -  
g o , w ie lk ie g o  m iło ś n ik a  d z ie c i,  k t ó 
r y  p r a c u je  na  ty m  o d d z ia le  o d  34 
la t .  Z w r ó c i ł  o n  u w a g ę , iż  z p u n k 
t u  w id z e n ia  z d r o w ia  d z ie c k a  n a j 
le p s z y m i b y ły b y  b o is k a  tra w ia s te ,  
k tó r e  n ie s te t y  w  n a s z y c h  w a r u n 
k a c h  są n ie  d o  z r e a liz o w a n ia .  N a 
le ż y  w ię c  p ó jś ć  n a  k o m p ro m is ,  b u 
d u ją c  a s fa lto w e  o  g ła d k ie j,  d o b r e j 
ja k o ś c io w o  n a w ie r z c h n i.  P o w in n y  
“ " "  b y ć  o to c z o n e  t r a w n ik ie m ,  k t ó r y

f f ł łw  «.'łl i V r in

Po 2 latach gry w Racing Clubie

Rozgoryczony Iłokiński opuszcza Lens
W UBIEGŁYM sezonie był drugim możliwości. Już w lutym zadecy- przerywać i zaczynać wszystkiego 

snajperem Racing Clubu Lens. dawałem, że opuszczę Lens. Moja od początku.
Strzelił 13 bramek. Drużyna grała sytuacja była niejasna. Mówiono — Co w Lens sprawiło panu
dobrze, a jednym z jej najlepszych mi, że gram dobrze, a w następ- najwięcej przykrości?
piłkarzy był Mirosław Tłokińskl. nym meczu siedziałem na ławce — Brak szczerości. Szczególnie 
Obecnie jest znacznie gorzej, rezerwowych. Nikt nie zechciał utkwiło mi w pamięci jedno zda- 
Lens zajmuje wprawdzie 7 miej- wyjaśnić mi tej sprzeczności. Po rżenie. Kiedy jechałem do Pol
sce we francuskiej lidze, ale gra p-erwszym sezonie w Lens żarnie- ski, by bronić pracy magister- 
znacznio słabiej. Także o Tłokiń- rżałem walczyć o powrót do re- skiej, w klubie powiedziano mi, że 
skim nie jest już tak głośno. O- prezentacji Polski, później ta nie- muszę być w Lens przed 3 maja. 
statnio z polskim piłkarzem roz- jesna sytuacja spowodowała, że A właśnie na ten dzień wyznaczo- 
mawiał dziennikarz „France Foot- mogłem o tym tylko marzyć. no egzamin magisterski. Uważam 
bali” . Oto fragmenty wywiadu: _  Mówi sU?, ie  proWadzi pan 9ęst ze strony klubu za bar-

—  Czy odchodzi pan z Lens? rozmowy z dwoma klubami RFN i nieelegancki. Nie jestem za-
j r ili un_ hoł«i:cv«7 dufany w sobie. Wydaje mi się, ze—  Po prostu kończy mi się kon- Puzyną belg,,ską. znam swe wady . ZQ,ety A)q w

trakt. Zawarłem go r.a trzy lata, —  Tak, ale wolałbym zostać we Lens nie zawsze rozumiałem co 
i gimna- a*e z klauzulą, ze jeśli zechcę, Francji. Moja córka chodzi do się wokół mnie dzieje. Opuszczam 

«tycznych, a" szczytem*~marzeń by- wolny już po dwóch latach, francuskiej szkoły, uczy się bar- więc to miasto rozczarowany i pe-
łoby posadzenie na tym trawniku 1 Teraz zamierzam skorzystać z tej dzo dobrze. Nie chcę brutalnie łon goryczy.
m ó g łb y  s łu ż y ć  d o  ć w ic z e ń  g im n a -

Puchar ministra
dla Spójni

W BYDGOSZCZY odbył się 
tu rn ie j koszykówki dla uczniów 
klas V, w k tó rym  bardzo dobre 
loka ty  zajęły zespoły z naszego 
województwa. Puchar m in istra 
oświaty i wychowania w yw a l
czyli zawodnicy stargardzkiej 
Spójni, którzy w meczu fin a ło 
wym  pokonali drużynę G dyni 
50:33. Trzecią lokatę zaję li ko
szykarze Zbiorczej Szkoły G m in 
nej w  Osinie. (mk)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 11 — p r z y s ta ń  M K S  P o g o ń  
p r z y  u l .  P r z e s t rz e n n e j — r e g a ty  o 
p u c h a r  S O Z 2  na  J .  D ą b s k im .

G o d z . 13 — s ta d io n  w  P o lic a c h  —
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  w  ra m a c h  l i g i  
M W  ju n io r ó w  C h e m ik  — W ic t o r ia  
S ia n ó w .

G o d z . 13 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g o  —  m ecz  w  p i łc e  n o ż n e j 
w  ra m a c h  l i g i  M W  ju n io r ó w  S ta l  — 
L e c h  P o z n a ń .

G o d z . 14 — u l ic e  G r y f in a  — k r y 
te r iu m  u l ic z n e  w  ra m a c h  m ię d z y 
n a ro d o w e g o  w y ś c ig u  „ o ld b o y ó w ” .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  S p o r 
to w e j  w  G r y f in ie  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t rz o s tw o  I I I  L ig i p o m ię d z y  
E n e r g e ty k ie m  i L u b u s z a n in e m  D re z 
d e n k o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — p rz y s ta ń  ż e g la rs k a  P o 
g o n i —  c .d . re g a t  o  p u c h a r  S O Z 2 .

G o d z , l i  — u l ic e  G r y f in a  —  s ta r t  
d o  w y ś c ig ó w  s z o s o w y c h  n a  t ra s ie  
d łu g o ś c i 32 k m  1 64 k m  w  ra m a c h  
I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  W y ś c ig u  K o 
la r s k ie g o  w  k a t e g o r i i  „ o ld b o y ó w ” .

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  C e
g la n e j w  S ta rg a rd z ie  — s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie  o  m is t rz o s tw o  I I I  l ig i  
B łę k i t n i  — C e lu lo z a  K o s t r z y n .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  W it 
k ie w ic z a  —  m e cz  p i łk a r s k i  k la s y  
o k r ę g o w e j  P o g o ń  I I  —  S ta l S to c z 
n ia  I I .

Na XII OSM

Remis Kusego
i porażka Hermesa

N A  O g ó ln a p p ls k ie j S p a r ta k ia d z ie  
M ło d z ie ż y  w e  W ro c ła w iu  ju n io r k i  
m ło d s z e  s z c z e c iń s k ie g o  K u s e g o  z re  
m is o w a ły  z J u n a k ie m  W ło c ła w e k  
23:23 (17:12), a ju n io r z y  m ło d s i g r y -  
f iń s k ie g o  H e rm e s a  u le g l i  25:27 
(13:13) P o g o n i Z a b rz e . ( jg )



K U R I E R  POKRÓTCE 4> POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE POKRÓTCE ^  POKFfÓTCE' +  STR O N A  15
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie -  P r .  z H a n ą  Z a g o ro v ą . 20 F i lm  T V  n o  je d e n a s te j.  .11.10 ..P o d g lą d a n ie  W a rs z a w ie . 10 J o  T e a tr  d la  d z ie c i,
g o  X I I —X V I I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  — C SR S — „ D łu g ie  la ta  n a d z ie i” . 21.80 ż y c ia ” . 11.30 T y d z ie ń  w  S te re o . 12 l l  K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  p rz e d p o -
g . 9.30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  —  K r o n ik a .  22 D .c .  f i lm u .  S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 P o ls k ie  ż a -  łu d n ie .  12.05 W  sa m o  p o łu d n ie .
W o l in  — W in e ta ,  w y k o p a l is k a  z a -  s o b o t a  • g le . 13.05 Z a w ó d  — n a u c z y c ie l.  13.20 12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i t y g o d n ia .  23
to p io n e g o  m ia s ta  —  g . 9.30—15.30; 015 G im n a s ty k a  9.25 K r o n ik a .  10 z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -  w id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 R a d ź . o p e ro w y . 14 ,,C o  je s t  g ra n e ? ”  — o p e r e tk i .  14.05 M a g a z y n  m ię d z y n a -
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o -  d o k u m  —  O s ta tn ie  s t r z a ły ” , p y ta n ia ,  o d p o w ie d z i,  n a g ro d y . 16 ro d o w y .  14.25 k i l k u  ta k ta c h ,  w
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ie -  , ,  35 w ia d o m o ś c i" . 11.40 P rz e g lą d . W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y ,  k i l k u  s ło w a c h . 14.35 „ W  J e z io ra -

, ,___ _ _____ ________________  tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  p a -  , , 05 P r  r o z r y w k o w y .  12.50 F i lm  16.50 „ P o r u c z n ik  d ia b ła ” . 17.05 F e -  n a c h ” . 15.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.50
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł -  m ię c i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie -  a n im o w a n y  13 F r  f i lm  d o k u m . 13 l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 U c z n io -  M u z y k a . 17 N ie d z ie ln e  w y d a n ie  m a -
C Z E S N Y  (423-75) . .A m a d e u s z ”  g . 19 je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a : D a w n e  F i lm  d o k u m  13 35 W ia d o m o ś c i.  13.45 w ie  p rz e d  m ik r o fo n e m .  17,40 T y -  g a z y n u . 18 D ia lo g i  h is to ry c z n e . 18.13
( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  S A L A  w id o k i  S z c z e c in a  —  g . 9.30 -fl5 .30 ; w id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.35 P r .  m u -  d z ie ń  n a  Z a c h . W y b rz e ż u . 18 R ó ża  Ś w ia t  m u z y k i .  19.10 K o n c e r t  na
P R Ó B  -  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ U b u  Z A M E K  B W A  — P la s ty c y  S z c z e c in a  z v c z n v  17 s p o r t  17.30 W ia d o m o ś c i, w ia t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  G a le r ia  je d e n  g ło s . 19.30 R a d io  -  d z ie c io m .

¡6: M U Z Y C Z N Y  (889-02) w  4 0 - le c iu  F L :  . .P o r t r e t y  szcze - \ j, ^  L y  d z ie c ię c a  19 K o m ic y  f i l -  D w ó jk i .  19.20 . .L is ty  z r a c h u b y  n ie -  19.50 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .
m ó w  n ie m v c h  19 25 P ro g n o z a  p o -  b io s ” . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.10 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  21.05 

kronika 20 A r t v ś c i  c y r k o w i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.05 N o w o -  P o ls k ie  ro d o w o d y .  21.30 S ły n n i  w i r -  
2115 H iszD  f i l m  k r y m in a ln y  23.10 śc i w y tw ó r n i  O p us . 21.30 W ie c z ó r  l i -  tu o z i.  22 T e a t r  P R . 23.25 J a zz  d la  
Kronika 23 30 P r* T V  C S R S . te ra c k o - m u z y c z n y  — N a g ra n ie  w ie -  w s z y s tk ic h .
P R O G R A M  I I  c z o ru . 21.40 T P R : ..Z ę b y  t y g r y s a ”  p r o g r a m  I I
17.30 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.  22.10 S tu d io  S te re o  za p ra s z a . 23 W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55. 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  w ę g . . .B ó l” . 23.20 S tu d io  S te re o  za p ra sza . 7.05 Q u o d  l i b e t  — c z y l i  co  k to  lu b i .
__ „ P o je d y n e k  a m e r y k a ń s k i” . 18.55 6.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  7,40 s z ta fe t a  p o k o le ń . 8 K o n c e r t
W ia d o m o ś c i.  19 S tu d io  H a lle .  20 P R O G R A M  I I I  ż y c z e ń . 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45
F i lm  a u s t r a l  „ D r z e w o  m a n g o ” . 7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ł . - f r .  — „ w ie ż a  z a k ła d n ik ó w ” . 9.05 P o d ró ż e  M a g . l i t e r a c k i .  19.15 P o ra n e k  z  M u *
,,A n to n io ” . r e p o r te r ó w .  9.20 M a ła  p o ra n n a  m u -  z a m i.  12 P o c z ta  D w ó jk i .  12.10 M u -
N IE D Z IE L A  z y k a .  10 „ P ta s i  g o ś c in ie c ” . 10.30 z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 N ie -

Ż ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta l i -  d z ie ln y  k o n c e r t .  13.50 P io s e n k i z 
9.25 K r o n ik a .  10 $c ie  _  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł  d o b rą  d y k c ją .  14.15 R e d a k c ja  N a -

P O I.S K I  — n ie d z ie la :  „ K r e a c ja ”  
19 ( p re m ie ra ) ;  M A Ł A  S C E N A  
„ S ta r a  ko b ife ta  w y s ia d u je ’

K r ó l ”  g . 16; M U Z Y C Z N Y  (889-02) w  4 0 - le c iu  F L :  . .P o r t r e t y  szcze - 
s o b o ta : „ H a lk a ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  c iń s k ie ”  H e n ry k a  B o e h lk e g o ; F o to -  
g . 16; P L E C IU G A  — s o b o ta : „ S io -  g r a f ia  W a n d y  i  S te fa n a  C ie ś la -  
w ik ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11 (o d  1. k ó w  — g .  10—18.
7); f i l h a r m o n i a  — k o n c e r t  g . W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  m u z e u m  c z y n -  
19; s o b o ta : g . 17. n e  W g . 1 0 -1 6 .

K I N A T EL EWI ZJ A
P R O G R A M  I
15.55 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30

D E L F IN  (438-78) K o n f r o n ta c je  84 -  
„ P o d  w u lk a n e m ”  g . 15. 17.30. 20 -
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C SR S. 1. 18; n ie d z ie la ;  „ B a l ”  g . 9.30. °  p  ‘ k r a  ,7  «  W ia d o m o ś c i i  10.45 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  U  N ie -  m u z y k i  la ty n o s k ie j .  11.50 . .K a s p e r  g r a ń  p rz e d s ta w ia . 15 N o w e  n a g ra n ia
12, 15. 17.30. 20 -  f r  - w ł . .  1. 18; ^  P a n k ia c y m  . 17 w  w i a d ^ o s c n  m Je ch łe  b a l la d y .  12.25 „ D ż u n g la ” . H a u s e r ” . 12.05 W  to n a c ji  T r ó j k i ,  w a lc ó w . 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
C O L O S S E U M  (458-18) m a te k , s o b o ta  p - r  . , a£ :  19 n n h r a n M  12.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  13 R o z - 13 P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 A n to lo -  15.35 P io s e n k i na  ż y c z e n ie . 17.05 N ie
i  n ie d z ie la :  ..P o s z u k iw a c z e  z a g rn io -  ,«  10 2 rv łn ie ra k ie  ć z n w 19 30 m a ito ś c i.  15 P r .  z  R o s to c k u . 15.30 g ia  D0ls k ie g o  k o n c e r tu .  15.05 W s z y s t-  t y l k o  a m u z y c e . 18 „S tr a s z n y
n e j a r k i ”  g . 14.30 -  U S A . 1. 12; j j - j j  - ^ o łm e r a k ie  c z u w a m y  19.J0 w id o w i f ik o  dJa d-z ie c i . ł6  . .B e r l in ” . k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le ,  d w ó r ” . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o -
K o n f r o n ta c je  84 — p ią te k :  „ P o d  iz ą d o w y .  -O.jo ^  w ia d o m o ś c i.  17.10 S p o r t  — W y -  15.50 „ w ie ż a  z a k ła d n ik ó w ” . 16 Z a -  Io w . 22.10 W ie c z ó r  p ły to w y  0.10 W
w u lk a n e m ”  g . , 1 7 .  19.30; s o b o ta : 1’ ” aQ _  “ ro c z v s tv  k o n c e r t  w  F i lh a r -  ś c ig  P o k o ju  -  I V  e ta p  P ra g a  -  p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  18.05 In fo r m a -  ś w ie c ie  k a m e r a l is t y k i.
„ Ś w ię to  p rz e b is n ie g u ”  g. 17 19JO; 2 ° F i l m  C SR S -  J ih la v a .  18 JO T V  d z ie c ię c a . 19.25 c ie  s p o r to w e . 19 M ia s ta  F e s t iw a li  P R O G R A M  U l
n ie d z ie la :  . .B a l”  g. 1?. 19.30; K O S -  le n i  e cześc Iow rc”  22 20 K o -  P ro g n o z a  p o g o d y , k r o m k a .  28 P r .  M ło d z ie ż o w y c h  -  M o s k w a . 19.30 T r o -  7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a li k i .  8 S p ra -

m e n ta rz e  22 40 K r o n ik a  W y ś c ig u  r o z r y w k o w y .  21.15 „ S o ju s z  P r z y -  Chę  sw in g a . 19.50 „ K a s p e r  H a u s e r ” . w y  j  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
P o k o i u 23 85^ F e s t iw a l n f a n is t ó w ia z -  ja ź n i ” . 21.45 G r e c k i  p o e ta  J a n m s  20 L is ta  P rz e b o jó w . 22,15 T e a tr z y k  8 .10 K o m u  p io s e n k o . 8.45 K ą ty  w i -
p o M ] u .  U M  I e M iw ^ m a m » t o w ^ s z _  JR its o e  32.45 K r o n ik a .  . .z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a n ro s z a n w  <io <jze n ia . t  M u z y c z n y  n o r a n c k  a lm o -

P R O G R A M  I I  T r ó j k i .  w y .  9.30 Z  m a lo w a n e j p ły to te k i.
13 M E  w  g im n a s ty c e  k o b ie t .  15.80 P R O G R A M  i v  10 T y lk o  50 m in u t .  10.50 B l is k ie
F i lm  T V  ra d ź . — ..W  la s a c h  K O W - W IA D O M O Ś C I: 12.05. 17. 19.30, 23.50. » p o tk a n ia . 11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a .

M O S  (380-03) K o n f r o n ta c je  
„ Ś w ię to  p rz e b iś n ie g u ”  g . la . k .jb .
20; s o b o ta : „ B a l ”  g . 9.30, 12. 15, A .
17.30. 20; n ie d z ie la :  „ E s k im o s c e  J e s t ¿ o w y tn _  — 
z im n o ”  g. 9.30, 12, 15. 17.30. 20; d o m o s c i.
B A Ł T Y K  (733-35) p ią te k ,  s o b o ta  i  P R O G R A M  I I
n ie d z ie la :  P r z e k lę te  O k o  P r o r o k a ”  17 o f e r t y  n a u k i  p o ls k ie j.  17.30 M a g . i a” . 16.35 „ ś la d a m i w ie lk ic h  o d -  706 K a le n d a r2 ' r a d io ^ y . *  7j g  ó o o k o -  11.30 S ce A y  z ż y c ia  J a n a  M a te jk i!  
g . la  — p o i. .  1. 12: K o n f r o n ta c je  84 r e o  s p o r to w y c h .  18 W ro c ła w  85. k r y ć ” . 17.05 M ag . d la  m ło d z ie ż y . . *  d  , a _ „ \ y  s to l ic y  s ta n u  O n ta -  12 R e c ita l G a r l ic k a  O h łs s o n a . 12.5« 
—  p ią te k :  „ G o r z k i  ro m a n s ”  g . 17, 18.30 K r o n ik a  ( l o k '  -------------- * -  -  ---------------------------- n r  Ia  S W ła i,ł & lŁm Ly u  ................. ..................................................  —_  ■ . . .  ( lo k . ) .  19 S p o tk a n ie  z  17.45 w ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a

s o b o ta : „P o d  k . G a e r tn e r .  19.20 P rz e b o je  D w ó j-  18 „P o d  p e łn y m i ż a g la m i” . 18.55 
19.30; n ie d z ie la :  k j  19.30 D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia -  w ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .

19.80 — ra d ź . 
w u lk a n e m ”  j „
„ Ś w ię to  p rz e b iś n ie g u ’ . _ _______
P O L O N IA  (22-18-34) ..W o d n e  d z ie -  n j a 21.30 A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  22 P ra s k a  W io s n a  1985. 
c i ”  g. 14.30 — a n g .; „ B ia ł y  lo to s  K r a w c z u k a .  22 F i lm  o  p r o f .  B o g u -  
g . 16.30. 18.30 — c h iń s k i .  1. 15; so - s j a w ie  S z w a c z u . 22.25 F i lm  a n g . — 
b o ta  i  n ie d z ie la :  . .W o d n e  d z ie c i „ S łu ż ą c y ”  0 15 W ia d o m o ś c i,
g . f i ,  14.30; „ P a m p a l in i  i  t a p i r ”  g.
13 — p o i. ;  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16.30, S O B O T A  
18.30 — U S A , 1. 18; P IO N IE R  (475-02) P R O G R A M  I
„ G d z ie  _ je s t  g e n e ra ł”  g . 9 15,15 -  6, 6.30, 7 j  7.30 T T R . 8.30 „ T y d z ie ń  P R O G R A M  I

7.30 S łu c h a m y  ze s p o łu  „ S a m i B l is k ie  s p o tk a n ia .  13.05 N ie c h  g ra  
S w o i” . 7.40 J .  a n g ie ls k i.  7.55 M u -  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  M a rk a

7 4 0 .--------------- v . -  ------------------------  ------------------ z y c z n y  s u p le m e n tT T ia "  C z ło w ie k “  w  K w ia t k o w s k ie g o . ' 14.15 N o w a  p ły ta
7. .9.J0. ta  20.30 „ B r a w o ” . 21.15 W y d a rz ę -  „ H a ń b a  r o d z in n a  . ^21 30 K r o n ik a .  sw o J l¿  „ m ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w -  C la ire  H a m i l l .  15 Ż y c ie  n a  g o rą c o .

k a .  8.50* A k tu a ln o ś c i .  0 Z  k a ta lo g u  15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B l i -
n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w .  9JO s k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te r p r e -
Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 19 ta c je .  n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia .
A l fa b e t  p io s e n k i a k t o r s k ie j .  10.30 17.30 S tu d io  T r ó j k i .  18 „ F i l a t e l i ś c i ”
V a d e m é c u m  s łó w  i  zn a c z e ń  — —  s łu c h . 18.30 W a r ia c je  n a  te m a t.

O r ie n ta l iz m ” . 11 M a g a z y n  R o z s ło -  19.05 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 J a 
ś n i H a r c e r s k ie j.  12.20 B iu r o  L is tó w ,  b ło n ie  s ta ły  p r z y  d ro d z e . 21.20 M u -

1 ••— p k u u k / i m  • 12.30 M ię d z y  fa n ta z ja  a n a u k ą  —  ż y c z n e  p o r t r e ty .  22 R o z m y ś la n ia
p o i. .  T r o p ic ie le  g 13. la  — p o i. ,  n a  d z ia łc e ” . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia -  W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22. 23. K c iu k ” . 13 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 Z w a r io w a n e
••S to  k o m  d o  s tu  b rz e g ó w  g . 11. d o m o ś c i.  10.40 S z tu k a  — „ Z rz ę d n o s ć  14 55 s m in u t  o k s ią żce . 16.05 M u -  X r r a u ’ a. 13.55 F e l ie to n  l i t e r a c k i  W i-  h y m n y .  22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó ł-
• '  i i  p iz e k o r a ” .1 1 3 0  W y ś c ig  P o k o ju  -  z v k a  s A k tu a ln o ś c i.  17.30 P rz e b o je  to Id a  B i l l ip a .  14 O  k u l t u r ę  s ło w a . n o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

¿P u r to  i *  45 111 e ta o . z  i A?,o s b ^ ? i  12J °  • ° (?aUĆ ®d s tu d ia  G a m a . 18.30 W  p o s z u k iw a -  u ¿0 s Die w a  E d y ta  G e p p e r t .  14.30 23.50 „ W o jn a  b y ła  le p s z a ” .
1 U S A "  1 12° n fe d z ie la -  g  13 ¡5- I  n iu  u lu b io n e i  m e lo d i i.  19.30 _ R a d io  p-OPC>lu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 14.32 p r o g r a m  i v

7 4 M F k ' —-  Bez s k r u n u łó w ”  e 19: v u r c - 'ń ' IM n  d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.33 P o w ie d z ie ć  w ie rs z . 14.43 „ P ia n o - fo r -  W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 10.30.
... *  i V 5 n S b -  » '  i? :  ;, i ,w ia t  . f- bl i s ,k a f - W G , •. J4.30 W ie rs z e  d la  C ie b ie . 21.0a K r o n ik a  15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y  — 33.50.

m a r s " S o ia te k -8' K t e r u n e k ' B e r l i n ”  s p o r to w a .  21.15 M u z y k a  b a r o k u .  „K s ią ż ę  i  ż e b r a k ” . 15.45 M u z y k a  n a -  7.i0  W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  *
?  “ l8  OT— ' n o l • 5 i 5 ¿ e l a -  ^  P  i^rrA 22 05 N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  s to i a,tkó w . 16 R edakc.1a R e p o r ta ż y  K l e jn o t y m u z y k i is ł o w a . 8 . 2 0 A n e g -

t. 17 *q w  ’ n n l i  IV  n ie s ły s z ą c y c h . 16 F i lm  T V P  —  „ K r ó -  22.20 l ie p e ty c je  2 ja z z u  p o ls k ie g o . D r0 p o n u je . 16.05 Z  m ik r o fo n e m  no  d o tv  ¿ f a k t y .  8.50 M o te ty  I l e i n r i -
X y M A R  t r n o w k  ( ^ d r ó im  n ie d z te : B o n a ” . !6.55 T r z y  P o r t r e ty  23 l0  P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o -  k r a j u . 17.05 P e jz a ż  p o L sk i. 17.20 Z a -  “ h a  S c h ü tz a  9 T ra n s m is ja  m szy
?a^M 'p s v Gw o in v ”  eZ d 17 30 - l  U S A  « S r 7nn , aS B u  te k a  p rz e d  s o b o ta . p o m n ia n e  k u l t u r y  -  „S r ó d z ie m n o -  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l o rg a -
i a % a "Pp n y v j 'A ^ Ń  in a n te i  n ie d z ie la 1 L °®o w a n je  D u ż e K °  L ° tk a : l 8 ;^ .  ^ e '  P R O G R A M  11 m o rs k a  e p o p e ja ” . 18 W a rs z a w s k i t y -  n o w y . 10.20 K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e .

e iK 3ft — 19 D ° b .r a n ®c - - M ię d z y  W IA D O M O Ś C I:  17, 21. 0.50^ d z i eń  m u z y c z n y  J a n u s z a  E k ie r ta .  io .so' R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a -
ttqY  17- a ^ 7 ie m ^ i te z v R' B i d d a ”  Pno lS m  s to łe m  . 19.30 D z ie n n ik .  14 30 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta .  15 19 N a  h is to r y c z n e j w o k a n d z ie . '19.40 R adk i  m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  

1“ ‘ r.i-,Vnf’ f f n i i  1Ci l  ? Uu ? t F r - f Llm  k í y m ,’, * T , ’á e d í í a P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 B i-  j  f r a n c u s k i.  19.55 S w in g o w e  g ra -  c z w ó r k i .  13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a .

S ło w o  o  k u l tu r z e .  22.50 „ W i l l ia m  H o g a r th ’ 
u ^ .,v z e ń . 18.30 K lu b  S te -  sce n  t  scen e k . 23.30 R o z m o w y  im  

19.30 W ie c z ó r^  w  f i lh a r m o n i i ,  ty m n e .  23.55 K a le n d a rz  r a d io w y .
* T~ N IE D Z IE I .A  

P R O G R A M  I
n a - r a  W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19. 20. 23.

W Y Ś C IG  P O K O J U : 13.55, 14.30. 1521.35 T e a t r  P R  —
„ O s ta tn ia  w y s p a ” . 22.10 P ły ta  z l f io g

„ B is  n a  b is ” . 20.50 g w ia z d k a .  &  2.L20 ^ In s o ira c te  7 J5  -M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h

K u l is y  j  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 E l im in a c je  
*“  d o  k o n k u r s u  m ło d y c h  s k r z y p 

k ó w .  17.00 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y .  
17.50 A n g ie ls k a  m u z v k a  w ir g in a ło -  
w a .  18 C h rz e ś c i ja ń s k a  k o n fe re n c ja  
p o k o jo w a . 18.40 K o m p o z y c je  p o l i f o 
n ic z n e . 19 A l f a  i  O m e g a . 19.35 E c h a  
fe s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 

W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .

g o d y  b łę k itn e g o  . . . --------—  „ .  __
n ie d z ie la :  „ R o c k v  I I ”  g . 16; B A J K A  12. 12,30 i  13 N U R T . 13.30 W ia d o -  io
( P o lic e )  s o b o ta : M a ra to n  f i lm ó w  m o ś c i 13 40 T V  in fm - m a to r  k u l t u -  ł® 0 K o .n9ĉ r t  w K ó r  w  m a w iu m u u
p o ls k ic h  (w s tę p  w o ln y ) :  „ Z w y c ię -  r a ln y .  3.50 Z e s p ó l „ D o m ”  p rz e d s ta -  r e o . te  OT W ie c z ó r  w  i
s tw o ”  g .0; „ A k a d e m ia  p a n a  K lę k -  w ia .  15.20 „ Ż y ją c a  p la n e ta ”  -  2 ^  W e c z o r n e  re f t e k s je .  z i ^ i  o_
sa ”  g . 12 -  cz . I . i  I I :  „S a m i s w o i”  „ N o w e  ś w ia ty ” . 16.05 W id e o te k a . ^ rc l m u 7 v c z n v  -
g  15; .G n ia z d o ”  g . 16.30; „ P r a w o  16.35 Z e  s z tu k ą  na  ty .  18 S p e k t ru m , c z d r  l i te r a c k o - m u z y c z n y
i  p ię ś ć ”  g . 18; „ A lb u m  p o ls k i ”  18.30 „12  s z c z e c iń s k a ”  ( lo k . ) .  19 O b li-
g. 20; n ie d z ie la :  „ A k a d e m ia  p a n a  cza ś w ia ta .  19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie -
K le k s a ”  s  17 —- cz ]•  P r a w o  i  s ły s z ą c y c h ). 20 „ B is  n a  b is ” . 20.50 . i ---- ------- - _ _  .. - -  —
p ie ś ć ”  g  19- B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e -  F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  21.20 „ T y d z ie ń  l i t e r a c k ie  w  m u z \c e .  24 G lo s y , m -  . lu d z ie  , . w  M o s k w a  z  R e f le k s je  i  re z o n a n s e  m u z y c z n e ,
b i e ż l  n ie d z ie la :  P s y  w o jn y ”  e. w  p o l i t y c e ” . 21.30 Z a  k u l is a m i -  s t r u m e n ty  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  m e lo d ią  j  D io s e n k a . „  M ag . w o js k o -  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 G r a  E n c
18 _ U S A  1 18- z  \ T O K  \  (N o w e  n r .  r o z r y w k o w y .  22.20 W ia d o m o ś c i,  l i te r a c k a .  , w y .  10 G ra  O r k ie s t r a  P R iT V  w  G a le . 23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ O l im p ia d a  40”  22.25 W m  -  . ._ K r« o w te _ p rz e k lę c i” . ™  D O lsku . 15.50 „ W ie ż a  m m m m m — —  ■ ■ ■ 1 — —

z a k ła d n ik ó w ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 

P ta s i g o ś c in ie c ” . 19.30 T r o c h ę  s w in 
ga .. 19.50 „ K a s p e r  H a u s e r ” . 20 T r ó j -

„ v a b a n k  u  c z y n  r ip o s ia -- — p o i. .  o * u .  «-"» *««a- ' « “ ' ( ' • « •  9 T e le ra -  ^ a t r t e t a ”  T ż f ^ T r ż y " ° ‘
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  n e k  10.30 W ia d o m o ś c i. 10.35 R a d ź . _  'd v s k o « ra f ie
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ S p o k o j-  f i lm  d o k u m ;  —  . .D e c y d u ją c y  f r o n t ” . d ra n s e _  ja z z u  „  f  j
n ie .  to  t y l k o  a w a r ia ”  — U S A . 1. 15;

p o i.. 1. 12: M E W A  (Ż e ie c h o -  23-20 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .
. !  "« > a z !e lą : W o łS o łe  N D E D Z IE I,A  

s m o k a  g . .1, 13 — U S A . I .  18, P R o g r a m  I
„ S ta jn ia  n a  S a lw a d o rz e ”  g . 15 -  1 k o g h a m  i
p o i.. 1. 15; „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g . 6.25 i  6.55 T T R . 7.25 W s z e c h n ic a  ro -  
16.30 -  p ó l. :  J U T R Z E N K A  (C h o in a )  d ż in y  w ie js k ie j .  7.45 P o  g o s p o d a r -  ea .. 
„ V a b a n k  I I  c z y l i  r ip o s ta ”  -  p o i. ,  s k u . 8.20 M a g . T o ln ic z y . “  —

uoKum. — „Decydujący iront . 1 u
a »  c z ło w ie k   ̂ d la  K t o b  22 15

R O B O T N IK '( P y r z y c e )  p i ą t e k ' i ‘ n ie -  c z ło w ie k a .  12.30 K r a j  za m ia s te m . ^ A 5  ^.1 n r  z y  s z ło  z w  y  c^ęstw  ̂  
...............  • „ s z k l  13 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.45 W id o -  Z a PJa,sza™ y „ d o  T r 0 l l t l - ^  ^

15; w is k o  d la  d z ie c ice w a isza w t> i4 ic  — u u i ,  i .  ia ,  — T V  N R D  — łV
„ S p o tk a n ia  w  m r o k u ”  — p o i.. I.  15; „B a d a c z  g w ia z d ” . 15 W ia d o m o ś c i, p k d o w a m  i v  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ W i -  1510 „200 la t  p o ls k ie j  T e r p s y c h o r y ” . I h r c e r s k a  '
d z ia d lo ”  -  p o i.  1. 18; „W o d n e  d z ie -  15.45 W y ś c ig  P o k o ju  -  IV  e ta p  z * ° z * * 7 n l£  ,  P k? S rv  na^ t
c i ”  -  a n g .: W E N U S  (G o le n ió w )  P r a g i  d o  J ih la v y .  17.15 „ G a le r ia  35 M ię d z y  da l)
. .B o ld y n ”  -  p o i. 1. 15 ( p ią te k ,  so - m il io n ó w ” . 17.40 C z ło w ie k  d la  c z ło -  o w  --
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN  A  (S ta rg a rd )  w ie k a .  17.45 „ R o k  1939”  -  f i lm  d o k  18 W W n o k T a g  — S ta -
K o n f r o n ta c je  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie -  18-20 A n te n a .  19 W ie c z o r y n k a .  19 30 ̂ y w k o w e j  16_OT ld n o  r a g  ’z^ k i
d z ie lą ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  „ R o k  s p o - D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  -  .K to  o n ła -  Jus o o s la  . » M  A r M e u  m m
k o in e g o  s ło ń c a ”  -  n o l ,  1. 15: ea p r z e w o ź n ik a ” . OT.50 K lu b  m ię d z y -  ^  m u -
„ E le g ia ”  -  n o l „  1. 15; „ O s ta tn ie  n a r o d o w y .  21.30 S p o r to w a  n ie d z ie -  bY • ,a  l n
d n i ”  -  p o i ( p i - t e k .  s o b o ta  i n ie -  la .  22.15 W ia d o m o ś c i.  22.20 W id o w i-  V  S >9 55 o " T \v ó r c z o ś c i d la
d z ie ła ) :  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )  s k o  d o k u m . —  „ S tu la  i  k a r a b in ”  w ie c z ó r  m u z y k i i  m y-
n ie d z ie la ;  „T e s s ”  -  f r .  1. 15; „ T a -  22.55 L e k s y k o n  p o ls k ie j  m u z y k i  ro z -  d z ie c i 20.20 W ie c z ó r  m u z v it i_ j_ _ m y
je m n ic a  d z ik ie g o  s z y b u ”  — p o i.  r y w k o w e j .

P R O G R A M  I I te ra p ia . 23

(n ie d z ie la )
9 10. 12.05. 14.

10.05 „ U k ła d  W a rs z a w s k i” . 10.35 F i lm  m a c h  
d la  n ie s ły s z ą c y c h  r -  „ K t o  o p ła c a  
p r z e w o ź n ik a ” . 11.30 W ia d o m o ś c i S O B O T A  
11.40 „ B l i ż e j  n a tu r y ” . 12 K w a d ra n s  P R O G R A M  I 

k o r a b  N a  D z ik im  7 a '-h o d 7 :e ”  z h e jn a łe m . 12.15 L o k a ln y  k o n c e r t  W IA D O M O Ś C I:  7.

. »

« ¿ „ « I  V \ o s : iK R' ' = m , a r ”i l ^  * ; «  O b M r w « ! .  K r y s t y n y  Z i . U * -j ”  c* ?  I ? % J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 17.05 G o ść  D w ó i s k ie j .  8.20 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30
je s t  g e n e ra ł ’’h e t m a n ' - T  J a w o -  k ł - 1720 K iIm  a n * -  ~  - F r e u d ”  (2) P rz e g lą d  p ra s y  8.45 ż o łn ie r s k i  

Id. .4 . » L I M A N  " J a  -  ’ o 20 „ S p u ś c iz n a  P ia s tó w ” . 19 W y -  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  ro ku ._  10 30
W E 1 - U. ¥ o w a ż n e ^ w i a d y  I r e n y  D ziedz ic ._ te .O T  D z ie n n y  S te fa n  Z w e ig

S p o r t .  20.50 s e rc a ” .( d la  n ie s ły s z ą c y c h ),
" p r z y j a ź ń

d z i k r ó le w n y ”  g. 15: I M A J  —  S r tM * M 5 w * ' 22 50
„ W y p r a w a  n o  ^ z ło te  w ło s y ”  g . 15; P a m s e ^OW • a  M  ------

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  zm ia -

______ „ N ie c ie r p l iw o ś ć
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a -Księżniczką̂  w o«e) s k ó rz e ”  SSLtoTÍTOi'SirtSkSSÍK. «S tern." milo.

ja K _ .s ię _ D u -  W ia d o m o ś c l 2155 F i lm  T V  a n g . — w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s  13.20

„ » r .y u io w a  o . i.  11, „7r/vt'łT,,
H U T N IK  -  „ P r z y g o d y  b łę k itn e g o
r y c e r z y k a ”  g . 14.30; B A J K A  -  n v  W  n r o p r a m ie
„ H u l t a j s k a  c z w ó r k a ”  g . 12; B I A -  n y  w  b to s r a m ie .
Ł Y  2 A G IE I .  -  „ P r z y g o d y  R o b o tk a  
C h r o b o tk a ”  g. 16; Z A T O K A  — „ C o - P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

P rz e b o je  z  I n te r s tu d ia .  13JO K o n 
c e r t  r e k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  m u 
z y c z n y  .R y tm ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o 
f i lm ie .  15.00 B a n k  p rz e b o jó w .  16.05 
M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .  17.30 K o n 
c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 

G ra n ie  j a k  z  n u t .  19.39 R a d io

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n 
f o r m a c j i  O P R F .

W  Y  S T A W Y

m io rm a
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  18 d o  16 — D o m  H a n d lo w y  a l. N ie -  

o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z e , n a -  p o łe g ło ś c i 19, D o m  T o w a ro w y  „ P o -  
b ia io w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  s e jd o n ”  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 6«, 
u l .  Z a w r o tn e j  9, p l .  W o ln o ś c i,  I n -  o ra z  s k le p  „ C e p e l i i ”  p r z y  u l .  K r z y  
w a l id z k ie j,  Ś w ia to w id a  46 i  98, K o -  w o u s te g o  62.
s c ie ln e j 18, S to lc z y ń s k ie j 144, P o -  K io s k i  , .R u c h u ”  — c z y n n a  c a la  s ieć  
k o ju ,  L u ty k ó w ,  B a t.  C h ło p s k ic h , w  g o d z . o d  6 do  15 o ra z  d y ż u rn e  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i 2, P r z o d o w n i-  e z y n n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l.  W y z w o  
k ó w  P ra c y  73, B u d z is z y ń s k ie j 34, le n ia  29, a l. W y z w o le n ia  r ó g  P io -  
J a w o ro w e l,  M io d o w e j,  M a r ia n a  B u  t r a  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
c z k a  19 21 i  24, P o c z to w e j 40, 5 L i  ró g  J a g ie l lo ń s k ie j,  w  P o lic a c h  p r z y  
p c a  W o jc ie c h o w s k ie g o  9, K r z y w o -  u l .  G r z y b o w e j,  K a ro la  M ia r k i  ro g  
u s te g o  63 i  95, D ą b ro w s k ie g o  18, K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  r ó g  B r z o -  
P o tu l ic k ie j  21, P o w s ta ń c ó w  W ie lk o -  z o w s k ie g o . B a se n  G ó rn ic z y , B u d z i-  
p o ls k ie h  44, K o lu m b a  6, W y s z y ń s k ie  s z y ń s k ie j,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o , 
go  24 G r o d z k ie j  18, C h o b o la ń s k ie j,  E m i l i i  G ie rc z a k , os . S ło n e c z n e  o ra z  
K a ro la  M ia r k i  25, R ó ż a n e j 76, a l.  na  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  
W y z w o le n ia  6, 32 i  85, R e w o lu c j i  o d  g o d z . 5 d o  23.
P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K r a s iń s k ie g o  w N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i -  
18 B o h  G e tta  W a rs z a w s k ie g o  21, k a te s y  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
F e lc z a k a  17, K o m u n y  P a r y s k ie j  40, 47 o d  go dz . 9 d o  13 o ra z  p r z y  a l.  
26 K w ie tn ia ,  N ie m c e w ic z a  2 i  26, W y z w o le n ia  6/8 o d  g o d z  13 d o  17, 
R o b o tn ic z e j 12, a l.  W o js k a  P o ls k ie -  A .  K r z y  w o ń  22 o d  g o d z . 9 d o  13. 
g o  42 i  134. U n i i  L u b e ls k ie j ,  G o le -  K io s k i  „ R u c h u ”  —  c z y n n a  p o ło w a  
n io w s k ie j  32. a l.  P ia s tó w  8, C h o p i-  s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  B d o  14 
n a . Z a w a d z k ie g o  29, P rz y s z ło ś c i,  o ra z  d y ż u r n e  ta k  ja k  w  sob o tę . 
S a n to c k ie j,  p l .  P o p »  f t t u -  P O C Z T A
ga , D u n ik o w s k ie g o , S z e ro k ie j 2, P y  
r z y c k ie j ,  J a n - ic k ie g o  18. Z ie m o w ita  
6. D z ie rż o n ia  31. P u ła s k ie g o  7, L e 
le w e la  8. R o e n tg e n a  32.

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  od  go dz . . ..
7 d o  17 p rz y  u l .  Z a m ie js k ie j  1, J a -  G łó w n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m le -  
g ie l lo ń s k ie j"  14, W itk ie w ic z a ,  9 M a-  m -one c z y n n e  bę dą  w  g o d z . o d  8

. w  S O B O T Ę  c z y n n y  b ę d z ie  c a łą  d o 
bę  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie 
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u

¿ a r s “ - ”  R i k i o  S S r S i f T  R P P tb cku . 16.15 G o d z in a  d z S c to m  -  C s u p e ie k -- .  20 15 P rz y  
. .Z a ło g a  g . 16.30. M A R S  „R e k s io  d la  r o d z i C6 w . 1 6 .«  G im n a s ty k a .  16.50 m u z y c e  o s o o rc ie . 2105 T y g o d n ik

-  z e s ia w  w ia d o m o $c i . i7  w id o w is k o  d la  d z ie -  K u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e z y  z 5 k o n -
e i. 17.30 W y ś c ig  P o k o ju  — I I  e ta p . t y n e n tó w .  22.05 N a  r ó ż n y c h  m s t r u -
17.45 F i lm  T V  b u lg .  18.50 T V  d z ie -  m e n ta c h . 22.20 N a  ro c k o w a  n u tę .
c ię c a . 10 R e la c ja  z  I I  e ta p u  W y -  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro -
ś e ig u  P o k o ju .  19.25 P ro g n o z a  p o g o - sz e n ie  d o  ta ń c a , 
d y .  k r o n ik a .  20 F i lm  z  s e r i i  „ B e r -  P R O G R A M  I I
g e ra c ” . 21 F i lm  h o l.  —  „ M i ło ś ć ” . W IA D O M O Ś C I:  8. 17. 20.55. 0.50.
22JO K r o n ik a .  23.05 „ P r o k u r a t o r  m a  8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 S te re o -  
g ło s ” . 0.25 W ia d o m o ś c i.  fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  D io se n -
P R O G R A M  I I  k i .  8.30 P o ra n n a  s e re n a d a . 9 - B ó l ” .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  2 7 —  17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o -  9.OT M u z y k a ,  k tó r a  lu b i  M a r y la  R o -
S z tu k a  o o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o -  ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 - i  18.25 d o w ie ź . 9.50 „ P o r u c z n ik  d ia b ła
je n n e g o ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r -  J . a n g ie ls k i.  18,55 W ia d o m o ś c i.  19.25 10 G o d z in a  m e lo m a n a , Z a w s z e

g ie ł lo ń s k ie j ’

S i n S ” ’ r WZaJm k W e j ‘ T ' w m » e ' j .  S o w e f  V  ą f  5« W e -
D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  k ie w ic z a  120, S trz a -ło w s ta e j 46, D u -  

d z ia l s p o ż y w c z y  c z y n n y  b ę d z ie  w  b o ls  9, Z a m k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  
g o d z  od 11 d o  16. S k le p y  s p o ż y w -  19, Z e g a d ło w ic z a  12, A .  K r z y w o n  
c z e Z P e w e x u ”  o ra z  PS S „ S p o łe m ”  10, M e ta lo w e j  30, B o h . W a rs z a w y  
o r z v ”  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 55. S to lc z y ń s k ie j  149 S z c z e c iń s k ie j 
c z y n n e  w  g o d z . 10—17. 21, J a r o w ita  9, B a t .  C h ło p s k ic h  79,

S k le p y  m ię s n o -w ę d lL n ia rs k ie ,  g a r  B a ł t y c k ie j  38. p l. D z ie r ż y ń s k ie g o  1, 
m a ż e ry jn e . d r o b ia r s k ie  c z y n n e  o d  w  Z a lo m i-u . a l. W o js k a  P o ls k ie g o  3». 
g o d z . 8 d o  13 o ra z  s k le p y  r y b n e  M ilc z a n s k ie j  1, S z k o ln e j 11, ^ - lo -  
p r z y  a l W y z w o le n ia  16. S w ie rc z e w -  ś c ia ń s k ie j 1. C h o p in a  26 P o ‘ *Z 
s k ie g o  25, a l.  W o is k a  P o ls k ie g o  32. ee 1 p r z y  p l .  G r u n w a ld z k im  ¡6 

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  a  P o lic e  3 p r z y  a l. P ia s tó w  5 c z y n -  
g o d z . od  13 d o  17 p r z y  u l .  S to i -  n y  b ę d z ie  od  9 d o  11. 
c z y ń s k ie j 171, B o g u s ła w a  48. T k a c 
k i e j  1. S k le p y  c u k ie rn ic z e  P S S
.S p o łe m ”  c z y n n e  o d  g o d z . 10 d o  ^  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i

K O M U N IK A C J A

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  m ie js k ie j  W P K M  k u rs o w a ć  b ę d ą
w -  r aus swi‘ t̂ec^nes■, rozk!adu » * •

m ie n io n y c h , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  o d  a y .
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Z „b ia łą  flo tą "  w  k ró tk i rejs

Sezon już się rozpoczął
PRZED k ilku  dniam i dy

rekcja „Żeglugi Szczeciń
skie j”  zaprosiła na w ysłu
żony stateczek „A gata" 
k ilk u  dziennikarzy szczeciń
skich aby poinformować, 
iż „b ia ły  arm ator”  rozpo
czął właśnie sezon tu ry 
styczny.

GO PRAWDA temperatura 
była tego dnia zbliżona do 
0 st. C, padał deszcz i na szcze
cińskim  Dworcu M orskim  pano
w a ł m artw y bezruch, ale zgod
nie z ustaleniam i i kalendarium, 
sezon został zainaugurowany. 
Wodoloty i  tzw. statk i w ypor
nościowe czyli wszystko inne co 
pływa, a wodolotem nie jest. 
oczekuje na turystów , aby ich 
wieźć do Świnoujścia czy też 
powozie po porcie. Dla amato
rów  mocniejszych wrażeń szcze-* 
cińska biała flo ta  gotowa jest 
odważnie wyjść w pełne morze 
(ale nie dalej niż poza główki 
falochronów).

„Żegluga Szczecińska”  w pew
nym  sensie przypomina... Pol
skie Koleje Państwowe. Dyspo- żące wszelkie towary. Tu b i- się dotąd powodzeniem usługi

Matura i co dalej?
(Dokończenie ze str. 1)

A o to  ic h  o d p o w ie d z i:

L i l k a  C z e re to w ic z  (k la s a  o p ro -  
f i l u  b io lo g ic z n o -c h e m ic z n y m ) : —
M ó j d o d a tk o w y  e g z a m in  to  b io 
lo g ia .  C h c ia ła b y m  d o s ta ć  s ię  na 
m e d y c y n ę . B ę d z ie  t r u d n o  — ta m  
je s t  n a jw ię k s z a  k o n k u r e n c ja  na 
w s tę p n y m . N a j t r u d n ie j  d z ie w c z y 
n o m , k tó r y c h  ta m  Id z ie  n a jw ię c e j.  
J e ś li n ie  z d a m , lu b  n ie  d o s ta n ę  
s ię  z b r a k u  m ie js c ,  p ó jd ę  c h y b a  
na  m e d y c z n e  s tu d iu m  p o m a tu ra l
n e ... W  k a ż d y m  ra z ie  m e d y c y n a . 
D la  z a ro b k ó w ?  — N ie , p rz e c ie ż  
a b s o lw e n c i s z k ó ł z a s a d n ic z y c h  z a 
ra b ia ją  d z iś  d u ż o  w ię c e j n iż  p o 
c z ą tk u ją c y  le k a rz e ...

D o ro ta  C m ik ie w ic z  ( k la s a  o p r o 
f i l u  o g ó ln y m ) :  — D o d a tk o w o  z d a ję  
m a tu rę  z ro s y js k ie g o  i  b io lo g ii .  I  
ja  ró w n ie ż  ch cę  s p ró b o w a ć  s i ł  na 
m e d y c y n ie . N ie  c z u ję  s i ę , z b y t  p e w  
n ie  — m a m  t u  na  m y ś li  e g z a m in  
w s tę p n y  — g d y ż  s to s o w a n e  ta m  te 
s ty  n ie  w y d a ja  m t s ię  n a js z c z ę ś liw  
sza fo rm ą  s p ra w d z a n ia  w ia d o m o 
ś c i. J e ś li ty m  ra z e m  s ię  n ie  p o w ie 
d z ie . p o p ra c u je  r o b  w  s z p ita lu  na  
p u n k t y  i w y s ta r tu ję  z n o w u  na 
P A M  D la cze g o  ta k  k o n s e k w e n tn ie ?  
W id z ę  s ie b ie  t y l k o  w  ty r a  z a w o 
d z ie .

W „Transie"

Medycyna biologiczna -  
medycyna humanistyczna

K L U B IE  s tu d e n tó w  P A M

grupa

sitie łAUlCje Zdiisiw uw e. w  lans doehodów f jrm y budzi na utrac iły  zainteresowanie k lie n - ! „t r a n s ” odbywa się cykl spotkań 
nuje bowiem dwoma rodzajami . fó  uśmiech i za- tów Dlaczego? Sejmowa u s ta -P 1- -Medycyna biologiczna -  medy
Środków transportu. Pierwsza V a , n „  ■ USmie, 1 . WłW’ UlclŁf,eS ‘ 5 Ł jm , d , U , . cvna humanistyczna” . otwartychT . ,,,n_ do wolenie. Bowiem usługi to- wa o wychowaniu w trzeźwości

P 1 1 .warowe sa. ze wszech m iar opla- „w ym io tła ”  ze statkowych bu-
calne. Tabele opłat frachto- fe tów  ja k iko lw iek  alkohol. A 
,wych gw arantu ją przedsiębior- kto dzisiaj zorganizuje sobie np. 
stwu dochód. Natomiast prze- wesele przy szklance mleka? -To 
wozy pasażerskie... Grubą czer- samo z dansingiem czy im ien i- 
woną lin ią  podkreślony deficyt, nami...
Każdy kurs wodolotu do S w i- Także nie „grożą”  nam w tym  
noujścia to strata... Oczywiście roku wodolotowe wycieczki do 
liczny tabor pasażerski „Żeglu- Sassnitz czy Straslundu. Pro
gi Szczecińskiej”  będzie także w  wadzono co prawda w te j kw e
ty  m roku wykorzystywany. Bo s tii rozmowy, okazało się jed- 
cóż można innego robić? Wodo- nak, że stroną zainteresowaną 
lo tów  n ik t  n ie kupi, starych byliśm y ty lko  my... (Macz)
„A gatek”  i innych bia łych sta-

Ogólnopolska sesja 
przewodników PTTK

10—12 M A J A  b r .  K o m is ja  P rz e w ó d  
n ić k a  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  P o l
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  T u r y s ty c z n o -  
K ra jo z n a w c z e g o  o r g a n iz u je  w  
S z c z e c in ie  o g ó ln o p o ls k ą  ses ję  p rz e 
w o d n ik ó w  P T T K  z w ią z a n ą  ‘ te m a ty 
c z n ie  z  40 r o c z n ic ą  p o w ro tu  P o m o 
rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y . W  
p r o g r a m ie  —  l ic z n e  o d c z y ty  i  p r e 
le k c je  d o ty c z ą c e  h is to r i i  w y z w a la n ia  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  o s ią g n ię ć  gos
p o d a r k i  m o r s k ie j ,  z w ie d z a n ie  m ia 
s ta  1 o k o l ic .

W  s o b o tę  w c z e s n y m  p o p o łu d n ie m - 
u c z e s tn ic y  s e s ji z ło ż ą  k w ia t y  p o d  
P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w .

(m g )

Opony do „Syrenek“
D Z IŚ  w  g o d z . o d  17 d o  20.30 n . 

s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  u l .  
S m o le ń s k ie j m o żn a  b ę d z ie  za o p a 
t r z y ć  s ię  w  n o w e  o p o n y  d o  s a m o 
c h o d ó w  m a r k i .  „ S y r e n a ” . S zansa ta  
is tn ie je  w y łą c z n ie  d la  ty c h .  k tó r z y  
bę dą  m a g li  zd a ć  ( tz n .  o d s p rz e d a ć  
„ P o im o z b y to w i” )  s ta re  o p o n y  „ S y 
r e n y ”  n a d a ją c e  s ię  d o  b ie ż n ik o w a 
n ia .  C h o d z i o  o o o n y  tz w .  ra d ia ln e ,  
t y p  155 — S R X l3  c m .

(w y s )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k o lo  p ó łn o c y  n a  tra s ie  

E -14 w  p o b liż u  M ię k o w a  g m . G o le 
n ió w  z n a le z io n o  z w ło k i  m ie s z k a ń c a  
G o le n io w a , 5 4 - le tn ie g o  A n d r z e ja  D „  
k t ó r y  z g in ą ł p o d  k o ła m i sa m o c h o d u . 
S p ra w c a  z b ie g ł z m ie js c a  w y p a d 
k u .  M i l i c ją  p r o w a d z i w  te j  s p ra 
w ie  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie .

P o m ię d z y  K a m ie n ie m  a W rz o s o -  
w e m  r o z b i ł  s ię  o  d rz e w o  sa m o c h ó d  
o s o b o w o - to w a ro w y  n a le ż ą c y  do  w a ł 
b r z y s k ie j  k o p a ln i  w ę g la . K ie ro w c ę  
i  p a s a ż e rk ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
S p ra w c ą  k r a k s y  b y ł . . .  b c z d o m n v  
k u n d e l,  k t ó r y  n a g le  w b ie g ł  na  je z d  
n ię ;  k ie r o w c a  c h c ia ł  go  w y m in ą ć  i  
na  m o m e n t s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  
p o ja z d e m .

W  S z c z e c in ie  n a  a l. N ie p o d le g ło 
ś c i k ie r o w a n a  p rz e z  R y s z a rd a  K .  
„ L a d a ”  p o t r ą c i ła  m ie s z k a ń c a  p o d -  
g o le n io w s k ie j w s i 5 8 - le tn ie g o  T a d e 
usza M .,  k t ó r y  p o  p i ja n e m u  n ie s p o  
d z ie w a n ie  w s z e d ł na  je z d n ię . R a n n y  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu  na  P o m o rz a 
n a c h .

W  K O M P R E S O R O W N I in s ta la c j i  
p r o d u k c j i  a m o n ia k u  Z C h . „ P o l ic e ”  
w y b u c h ł  w c z o r a j ra n o , z  p r z y c z y n  
n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n y c h ,  p o ż a r .  o -  
g łe ń  s t r a w i ł  100 m  k w .  d a c h u , 
część u rz ą d z e ń , s t r a t y  o c e n ia  s ię  
n a  600 ty s .  z ł. P r z y c z y n y  p o ż a ru  
b a d a  k o m is ja  e k s p e r tó w .

(ap )

teczko w  nie potnie się na przy
słowiowe żyletki... Zresztą jak 
sobie można wyobrazić Wały 
Chrobrego bez białych, praco
w itych  stateczków...

C E N  i  za u s łu g i. . .  W  „ Ż e g lu d z e ’ 
z a p e w n ia n o  na s , iż  z o s ta ły  o n e  ta k  
s k a lk u lo w a n e ,  a b y  z a g w a ra n to w a ć  
p r z e d s ię b io r s tw u  o g ra n ic z e n ie  s t r a t  
d o  m in im u m .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  g ó r 
n y  p u ła ip  c e n  n ie  m-oże s ta ć  s ię  
c z y n n ik ie m  o d s tra s z a ją c y m  k l ie n 
tó w  o d  k a s  „ Ż e g lu g i” . N p .  p rz e 
ja z d  w o d o lo te m  ze  S zcze c in a  d o  
Ś w in o u jś c ia  w y c e n io n y  z o s ta ł w  
ty m  r o k u  n a  k w o tę  400 -/I c z y l i  d-ro 
ż e j o  80 z ł  w  p o r ó w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m . A le  —  t łu m a c z ą  w  „ Ż e 
g lu d z e ”  —  z d ro ż a ło  p a l iw o .  C z y  
p r z y p a d k ie m  n ie  o k a ż ę  s ię  w  t r a k 
c ie  t r w a n ia  se zo n u , że c e n y  za b i 
l e t y  tr z e b a  b ę d z ie  podm ieść?

M ło d z ie ż  1 z o rg a n iz o w a n e  g r u p y  
t u ry s t y c z n e  k o r z y s ta ć  b ę d ą  ze z n i
ż e k . P o -d o b n ie  ja k  ż o łn ie rz e  1 s tu 
d e n c i.  T a k ż e  p rz e w o d n ic y  i  p i lo c i  
g r u p  w k ra c z a ć  b ę d ą  na  p o k ła d y  
bez b i le tu .

C z y  to  ju ż  w s z y s tk o  z o f e r t y  
„ Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j'. ’ ? D o p y ty w a 
l iś m y  s ię  o  „ p r z e b ó j”  se zo n u . < 
m o ż liw o ś ć  z a g ra n ic z n y c h  k u r s ó w  
w o d o lo tó w  ja k  to  p rz e d  la t y  b y  
w a to .; .

„ŻE G LU G A ”  np. jest gotowa 
w  każdej chw ili, o każdej po
rze dnia i nocy organizować na 
swoich stateczkach spotkania 
towarzyskie, im ien iny, wesela, 
im prezy zakładowe... Niestety. 
Od pewnego czasu, te cieszące

Znaleziono
W R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o 

k o ju  n r  6« o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le z io 
n e  d o k u m e n ty  J a n a  C z e r w o n k i i  
W a ld e m a ra  Iw a szk ie w icza .

23 m a rc a  n a  u l .  J a ro g n ie w a  z n a 
le z io n o  p o r t f e l  z  p ie n ię d z m i.  W ia 
d o m o ś ć  te l.  52 2-ia i p o  g o d z . 15.

W  s k le p ie  o b u w n ic z y m  p o d  „ C e -  
zase m ”  n a  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  1 
z n a le z io n o  3 m a ja  b r .  p ie n ią d z e . 
Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  u  k ie r o w n i 
k a  s k le p u .

P r z y b łą k a ł  s ię  c z a rn y  p u d e l,  po d  
s z y ją  m a  b ia ły  k r a w a t .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  K o lu m b a  6/28 w  go dz . 18—20.

2 m a ja  p r z y b łą k a ła  s ię  r u d a  szu cz - 
k a . T e l.  522-431.

Na Wałach Chrobrego

w niedzielę

Festyn Transportowca
W  N IE D Z IE L Ę ,  na  W a ła c h  C h ro 

b re g o  W y d z ia ł In ż y n ie r y jn o - E k o n o -  
m ic z n y  T r a n s p o r tu  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  K o ło  N a u k o w e  -T ra n 
s p o r tu  p r z y  w s p ó łu d z ia le  W y d z ia łu  
R u c h u  D ro g o w e g o  R U S W  o r g a n iz u 
ją  I V  F e s ty n  T r a n s p o r to w c a .  P rz e 
w id z ia n o  l ic z n e  w y s tę p y  a r ty s t y c z 
n e  z e s p o łó w  s tu d e n c k ic h  ze  ś ro d o 
w is k a  s z c z e c iń s k ie g o . M a  b y ć  k a b a 
r e t  „ A f e r a ”  z W S P , s io s t r y  Iw a n  z 
P A M - u ,  ze sp ó ł „ Ż e ń c y ”  z  A R , p o 
k a z y  a ik id o ,  k o n k u r s y  d la  d z ie c i 
( ro w e r o w e ,  r y s u n k o w e ,  w ie d z y  o 
S z c z e c in ie , r e c y ta to rs k ie ) .  W s z y s tk im  
c h ę tn y m  z m o to ry z o w a n y m , s p e c ja l i
ś c i z u p r a w n ie n ia m i u s ta w ia ć  będą 
g r a t is o w o  ś w ia t ła  w  s a m o c h o d a c h . 
B ę d z ie  te ż  in fo r m a c ja  d la  ty c i» , k tó 
r z y  p ra g n ą  s tu d io w a ć  na  P S . F e 
s ty n  ro z p o c z y n a  s ę o  g o d z . 11 i m a 
t r w a ć  d o  g o d z . 17.

O to  p r o g r a m :
D z iś  ( p ią te k )  g o d z . 16.38 — „ R e js ”  

f i lm  p o ls k i re ż . M a rk a  P iw o w s k ie 
g o , g o d z . 18.15 —  „ F a n ta z ja ,  w y o 
b ra ź n ia . a k ty w n o ś ć  tw ó r c z a ”  — 
d y s k u s ja  z u d z ia łe m  d o c e n tó w  
m e d . W ie s ła w a  J ę d rz e jc z a k a , J e rz e  
g o  W o y a -W o je ie c h o w s k ie g o  i  P io t ra  
Z a b o ro w s k ie g o  o ra z  re ż y s e ra  R y 
sza rd a  M a jo r a ,  g o d z . 28 — „ J a k  lu 
d z ie  p o r o z u m ie w a ją  s ię ”  —  w p r o 
w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  — d o e . p s y c h o  
lo g i i  L id ia  G rz e s iu k , g o d z . 23 — 
„ W o jn a  ś w ia tó w ”  — f i l m  p o ls k i 
re ż . P io t r a  S z u lk in a .

W s o b o tę  (11 b m .)  g o d z . 16 — 
„ L a u b e ”  — s p e k ta k l  t e a t r u  „ W ia 
t y k ”  z  B y to m ia .  S c e n a riu s z  i  r e 
ż y s e r ia :  R o m u a ld  C z u b a k , g o d z . 
17.15 — „P o c z u c ie  h u m o r u ,  r o z u m ie  
n ie  k o m iz m u  — c z u łe  w y z n a c z n ik i 
in te l ig e n c j i ”  — d y s k u s ja  z u d z ia 
łe m : p r o f .  K a z im ie rz a  O b u c h o w -  
s k ie g o  (p s y c h o lo g a ) , d o c . d r .  h a b . 
m e d . W o y a -W o je ie c h o w s k ie g o , S ta 
n is ła w a  T y m a  i  R y s z a rd a  M a jo ra , 
g o d z . 18.3# — „ M iś ”  —  f i l m  p o ls k i 
re ż . S t . B a re i,  p o  n im  s p o tk a n ie  
a u to rs k ie  z o d tw ó r c ą  g łó w n e j r o l i  
i  w s p ó łs c e n ą rz y s tą  —  S ta n is ła w e m  
T y m e m , g o d z . 21.38 —  P r o g r a m  ro z  
r y w k o w y  „ N ie s p o d z ia n k a ” !  ) . go dz . 
2;.3# —  „ F u c h a ”  — f i l m  p o ls k i  re ż . 
M . J .  D u d z ie w ic z a .

N a  n ie d z ie le  (12 b m .)  p r z e w id z ia 
n o : o g o d z . 16.38 —  D z ik a  p ia n e -
ta ”  — p e łn o m e tr a ż o w y  f i l m  a n im o 
w a n y  p r o d .  C S R S , re ż . R o la n d a  
T o p o ra , g o d z . 18.15 „ B ie g ło ś ć  in te 
le k tu a ln a  w  sz tu c e  le k a r s k ie j ”  — 
d y s k u s ja  o k rą g łe g o  s to łu  z  u d z ia 
łe m  d o c e n tó w  m e d .: K a z im ie rz a  
J a e g e rm a n n a . W ie s ła w a  J ę d rz e jc z a 
k a ,  P io t r a  Z a b o ro w s k ie g o  o ra z  
p r o f .  T a d e u s z a  B rz e z iń s k ie g o .

P o d c z a s  t r w a n ia  c y k lu  s p o tk a ń  
o tw a r ta  je s t  w y s ta w a  r y s u n k ó w

(d ) S z y m o n a  K o b y l iń s k ie g o . <*>

Notatnik szczeciński
•  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  D ia p o r a 

m y  p r z y  W D K  z a p ra s z a  fo to a m a to -  
r ó w  na  p le n e r  w  P u s z c z y  W k rz a ń -  
s k ie j .  Z b ió r k a  w  d n iu  11 b m . o 
g o d z . 10 na  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  na 
G łę b o k ie m .

•  S M  „ D ą b ”  o r g a n iz u je  b ie g  z w y 
c ię s tw a  w  d n iu  11 b m . ’ w o k ó ł  Je-

♦  W  k lu b ie  „ M o l in e z ja ”  p r z y  u ł.  
O d z ie ż o w e j 11 o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  
r y b  i  r o ś l in  h o d o w la n y c h  w  d n iu  
12 b m . w  g o d z . 14—16.

♦  W  d n .  11 i  12 b m . o d  g o d z . 18 
D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l ic y  
M a r c in a  2 p r o p o n u je  d y s k o te k i  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

z io r a  S z m a ra g d o w e g o . Z a p is y  p rz e d  N a to m ia s t d n ia  12 b m . w  g o d z . od  
z a ja z d e m  „S z m a ra g d ”  o  g o d z . 10. 11 d o  14. D K  z a p ra s z a  n a  ja r m a r k  
S t a r t  g o d z . 11. r o z m a ito ś c i.

•  D K  „H e tm a n ”  S M  „ K o le ja r z ”  q  w  d n iu  11 b m . o  g o d z . 11 w  
z a p ra sza  11 b m . o  g o d z . 1- m ło d z ie ż  K lu b ie  O s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l .  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  na  d y s k o te k ę , J o d ło w e j  7 o d b ę d z ie  s ię  I I I  • m ię -  
g fe łd s ^ k s i że k ’ ° dZ’ 15 ro z p o c z n ie  s ię  d z y s p ó łd z ie ln ia n y  t u r n ie j  s z a c h o w y . 
S ‘S  z a r a d  M ie js k o - G m in n y  w  P o - •  P r e le k c ja  n t .  zasad b e z p le c z e ń - 
l ic a c h  z a p ra sza  n a  „ J a r m a r k ”  d n ia  s tw a  p ie s z y c h  w  r u c h u  d ro g o -.
11 b m . o tw a r c ie  o g o d z  9 P r z e w i-  w y m  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  12 b m .
¿ ¡ ¡ S r  s° ,  l? c S e  »■ » W lo k a lu  P o ls k ie g o

•  Z a rz ą d  K lu b u  „ s re b r n e g o  W io -  M o to ro w e g o  p r z y  u l .  T k a e -
sa”  z a p ra sza  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  lc ie3 55•
s y m p a ty k ó w  n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y , •  D y r e k c ja  T e a t r u  W sp ó łcze sn e g o  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  12 b m . w  g o d z . w  S z c z e c in ie  in fo r m u je ,  że d n ia  11 
18—22 w  C K M  „ S ło w ia n in ” . i  12 b m . s p e k ta k le  s z tu k i  A .  J a r r y

•  K lu b  „R e m e d iu m ”  za p ra s z a  d n ia  „ U b u  K r ó l ”  o d b ę d ą  s ię  n a  sc e n ie
12 b m . o  g o d z . 15.30 n a  p r o je k c ję  d u ż e j t e a t r u  p r z y  W a ła c h  C h r o b r e -  
f i lm u  fa b u la r n e g o  p r o d .  p o ls k ie j  p t .  go  3. I n f o r m a c j i  u d z ie la  B iu r o  
„ A k a d e m ia  P a n a  K le k s a ”  część  I .  O b s łu g i W id z ó w  te l.  423-75.

H a n ia  P rz e p ie ra  (k la s a  m a t . - f iz . ) :
— M a m  n a  m a tu rz e  d o d a tk o w o  c h e 
m ię  i  a n g ie ls k i.  M o im  z d a n ie m  p ro  
f i lo w a n ie  w  l ic e u m  o g ó ln o k s z ta ł
c ą c y m  n ie  m a  w ię k s z e g o  sensu. 
B a rd z o  czę s to  w  w ie k u  19 l a t  m ą  
s ię  j u ż  z u p e łn ie  in n e  z a in te re s o w a 
n ia  n iż  m a ją c  la t  15. S w e g o  czasu 
w y b r a ła m , z g o d n ie  z u p o d o b a n ia 
m i,  p r o f i l  m a te m a ty c z n o - f iz y c z n y ,  
a te ra z  ch cę  iś ć  na s tu d ia  le k a r 
s k ie .  I le ż  n ie p o trz e b n e g o  ba ga żu  
s z c z e g ó ło w e j w ie d z y  n a b y ła m  p rze z  
te  la ta ,  d o  te g o  d o c h o d z i e g z a m in  
z ro z s z e rz o n e g o  p r o g r a m u  m a te m a 
t y k i .  a  te g o . co  m i b ę d z ie  n a p ra w  
dę  p o trz e b n e , m uszę  s ię  d o p ie ro  u -

D a re k  J a c l i im o w ic z  (k la s a  m a t. -  
f iz . ) :  — D o d a tk o w o  z d a ję  c h e m ię  i 
a n g ie ls k i i z g ó ry  w ie m . że s p o ry  
zasób w ie d z y  m a te m a ty c z n e j,  f i z y 
c z n e j i c h e m ic z n e j ja k i  tu  z d o b y 
łe m  n ie  p rz y d a  m i s ię  w  za w o d z ie , 
k t ó r y  p ra g n ę  o b ra ć . A  u b ie g a ć  s ię  
z a m ie rz a m  o p r z y ję c ie  na P W S S P  
w  P o z n a n iu . D e c y z ja  o w y b o rz e  za 
w o d u  p la s ty k a  p rz y s z ła  2 la ta  te 
m u  P o  u k o ń c z e n iu  „ p o d s ta w ó w 
k i ”  n ie  m ia te n i m o c n o  s k r y s ta l iz o 
w a n y c h  z a in te re s o w a ń . W ie m . d o  
s zk ó I  a r ty s ty c z n y c n  t io s  Jest o -  
g r o m n y ,  a w ię c  l ic z ę  s ię  z e w e n 
tu a ln o ś c ią  n ie z d a rn a -  P o n ie w a ż  j e 
d n a k  je s te m  la u re a te m  o l im p ia d y  
z h is to r i i  s z tu k i,  in d e k s  na te n  
k ie r u n e k  s tu d ió w  u n iw e r s y te c k ic h  
m a m  z a p e w n io n y .

J e rz y  S u iu u c ń o w ie c  (k la s a  o p r o f i . 
lu  b io lo g ic z n o -c h e m ic z n y m ) : — J a k
W y n ik a  z p r o f i lu  m o je j  k la s y  z d a 
ję  b io lo g ię  i  c n e m ię  w  ro zs z e rz o 
n y m  z a k re s ie . C h c ę  p ó jś ć  na m e 
d y c y n ę . Z a s ta n a w ia m  się. c z y  ta k  
s z c z e g ó ło w y  m a te r ia ł p o tr z e b n y  
je s t  d o  m a tu ry  J a k  d o s ta n ę  s ię  na 
s tu d ia  m e d y c z n e  bę dą  m ia ł w łaśc-i 
w ie  p o d o b n y  p ro g ra m  z c h e m ii i  
b io lo g ii ,  c z y l i  to  s a m o  jeszcze  ra z ...

E lż b ie ta  T u p a jk a  ( p r o f i l  b io lo g ic z 
n y ) :  — J e ż e li p o w io d ą  m i s ię  p i 
se m n e , o b o w ią z u ją c e  w  m o im  „ p r o  
f i l u ” . z d a w a ć  b ę d ę  u s tn ie  a n g ie ls k i 
i  h is to r ię .  C h c ia ła b y m  z d a w a ć  na  
p o lo n is ty k ę ,  na U n iw e r s y te t  S zcze 
c iń s k i .  P o d z ie la m  o p in ie  ty c h ,  k t ó 
r z y  są p r z e c iw n i p r o f i lo w a n iu  s zko  
ł y  ś re d n ie j.

M a r iu s z  M ir u s  ( p r o f i l  m a t . - f iz . ) :
—  Z d a ję  d o d a tk o w o  f iz y k ę  i a n g ie l 
s k l .  a ch cę  s tu d io w a ć  w  W yż s z e j 
S z k o le  M o r s k ie j .  Jeszcze n ie  w ie m . 
c h y b a  z d e c y d u ję  s ię  n a  n a w ig a c ję . 
W y b ie r a m  p ra c ę  n a  m o rz u , g d y ż  
n ie  znoszę s ie d z e n ia  p r z y  b iu rk u ,  
k o c h a m  w o d ę  i  p o d ró ż e , p o ry w a  
m n ie  r o m a n ty k a  z a w o d u  m a ry n a 
rz a , n a w e t  z w ią z a n e  z n im  r y z y k o .  
C o  z r o b ię  je ś l i  n ie  d o s ta n ę  s ię  na 
W S M ? T a k ie j  m o ż l iw o ś c i n ie  ro z w a  
żą łe m ...

T A K  m ó w ią  m ło d z i,  k tó r z y  w id z ą  
sens w  s tu d io w a n iu .  'P rz y s tę p u ją  
d o  m a tu r y  d o j r z a l i  d o  f e i  o ró b y . 
Ż y c z y m y  im  p o ła m a n ia  p ió r !

Z e b ra ł:  ( ła w )

Na zielonej iqczce...

Nieustający bankiet
S Ł O N E C Z K O  ś w ie c i,  t r a w k a  s ię  

z ie le n i. . .  N a  w ie lk ie j  łą c e  p r z y  H a li  
P ia s to w s k ie j  — n ie u s ta ją c y  b a n k ie t .  
•P iw 'k o  le je  s ię  s t r u m ie n ia m i,  b ie s ia d  
n ic y  r a jc u ją  s ie d zą c  lu b  p ó łle ż ą c  w  
m a lo w n ic z y c h  g r u p k a c h ,  czasem  k tó  
r y ś  p rz y ś n ie . T a k ie  p o ls k ie  „ ś n ia d a 
n ie  n a  t r a w ie ” .

N ie , n ie  c h o d z i n a m  o  o g ra n ic z a 
n ie  s p rz e d a ż y  p iw k a .  W rę c z  p rz e 
c iw n ie ,  u w a ż a m y , że g d y b y  ta k  ja k  
n ie g d y ś  b y ły  o p ró c z  s k le p ó w  spe 
c ja ln e  k io s k i  t y l k o  z p iw e m  i  o ra n 
żad ą  — p iw o s z e  n ie  c ią g n ę lib y  ja k  
d o  M e k k i  d o  je d n e g o  c z y  d w ó c h  
s k le p ó w  na  o s ie d lu , g d z ie  m ożn a  
n a b y ć  „ b r ó w a r e k ” . N ie  b y ło b y  też 
ty c h  n ie l ic z n y c h ,  a le  h a ła ś l iw y c h  i 
b u d z ą c y c h  o d ra z ę , b a r ó w  po d  
c h m u rk ą .

C o  zaś d o  łą k i  p r z y  H a l i  P ia 
s to w s k ie j  to  c h y b a  ź le  s ię  s ta ło ,  że 
w y t r z e b io n o  ta m  w s z y s tk ie  k r z e w y .  
P r z y d a łb y  s ię  p r z y n a jm n ie j  ja k iś  
ż y w o p ło t  o d g ra d z a ją c y  ja  od  p rz e 
lo to w y c h  t r a s  u l ic y  S ta s z ic a  i K o ł 
łą ta ja .

(mg)

Komunikat WUSW
O S O B Y , k tó r e  p o ż y c z y ły  p ie n ią d z e  

m ę ż c z y ź n ie  p o d a ją c e m u  s ię  za W o j
c ie c h a  A d a m a  Ł u k a s z e w ic z a , zam . 
S zcze c in , u l .  Z a w a d z k ie g o  19/32, lu b  
w  o k re s ie  o d  w rz e ś n ia  1984 r .  d o  
c h w i l i  o b e c n e j z o s ta ły  p rz e z  n ie g o  
o k ra d z io n e  w e  w ła s n y c h  m ie s z k a 
n ia c h  —  p ro s z o n e  są o  z g ło sze n ie  
s ię  w  K o m is a r ia c ie  I I I  M O  R U S W  
w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  
153, p o k ó j  n r  115 lu b  s k o n ta k to w a 
n ie  s ię  te le fo n ic z n e  p o d  n r  30-75-42 
lu b  30-75-11.

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; S t ra ż  P o ż a rn a  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  —  981; G a z o w e  —  992; W o d . -k a n . — 994; L o k a to r -  
s ^ e 3(«i: IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o ś p ie s z n y c h  — 936; K o le jo w a  — 935, p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  

m  ~  333; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s łu g o w a  —  428-14 (od  7.30 d o  15.30 —  p ią te k ) ;  S Z P IT A L E : C l i i r .  d z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7; s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j
(d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  W o jc ie c h a  7; C h ir .  d o ro s ły c h  — A r  k o ń s k a ;  s o b o ta : I I I  P o m o r z a n y ;  n ie d z ie la :  U n i i  L u b e ls k ie j :  
P r z y c h o d n ie :  p ią te k :  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 — g . 20—8 ; D o r o s ły c h  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g. S to m a to lo g ic z n a  —  a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g.
20—7; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię e a  —  W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; S to m a to lo g ic z n a  —  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  l i  —  c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h  —  a l.  J e d n . N a r o -  

„  d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  17 —  372-75; a l.  W y z w o le n ia  187 —  221-012; S to lc z y n ,  N a d  O d rą  20 -  239-422:
Z d r o je ,  B a t.  C h ło p s k ic h  54 —  612-573; A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8 -1 5 .3 0 : K u  S ło ń c u  43 — 741-84; a l.  M a r ia n a  B u c z k a  33 — 368-70; i  w  g. 8 -1 8 : D u b o is  l  — 882-41.


